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Polskie masy pracujące 
solidaryzują się z walczącymi 
robotnikami włoskimi 


Krwawy terros, stosowany 
Przez reakcyjny rząd de Gaspe- 
Mego wobec robotników, bez- 
rolnych chłopów i działaczy 
Łwiązkowych Włoch, wywołuje 

asowe protesty polskiej klasy 
robotniczej, Na setkach zebrań 
łałogj fabryk podejmują rezo- 
Meje, wyrażające pełną soli- 
darność z walczącymi o lepsze 
latro robotnikami włoskimi. 
< in. metalowcy z Zakła- 

Starachowiekich stwier- 


dów 
TN w jednomyślnie uchwa- 


onej rezolucji: „Potępiamy 
ostialski terror sługusów im- 
perializmu — de Gasperiego i 


elby, którzy mordują bez- 
tonnych robotników, walczą. 
tych o swe pr wa i chłopów 
Pragnących ziemi. Całym ser- 


cem i myślami jesteśmy z ro- 
ktotnikami i chłopami włoskimi 
w ich walce o prawa ludzkie, 
chleb i pokój“. 


W rezolucji pracowników 
Centralnych Warsztatów Naf- 
towych czytamy m. in.: „So- 
lidaryzujemy się z bohaterską 
klasą robotniczą Włoch, wal- 
czącą pod przewodnictwem par. 
tii komunistycznej o swoje de- 
mokratyczne prawa i swobody, 
o poprawę swego bytu“. 


Podobne  rezolucje podjęty 
również załogi fabryki papie- 
ru „Mirków“, Odlewni Nr 8, 
Zjednoczenia Energetycznego 
Okręgu Płocko - Włocławskie- 
go i wielu innych warsztatów 
pracy. 


Oświadczenie tow. Togliatiiego 
przed plenum KC KP Włoch 


ku Z rozpoczynającym się 
Mu 12 bm. plenum Komitetu 
entralnego Komunistycznej 
«arti Włoch, sekretarz gene- 
falny partii Palmiro Togliat- 
(i złożył  dziennikowi „Pae- 
erra“ oświadczenie, w któ- 
tym stwierdził, że obrady Ko- 
Mitetu Centralnego dokonają 
vializy sytuacji wewnętrznej 
loch na tle obecnej sytuacji 
Międzynarodowej oraz zobra- 
zują dotychczasową: działalność 
Partii w ostatnich miesiącach. 
„| dtady te — powiedział To- 
E atti — dotyczyć będą nie 
tylko ostatnich antykonstytu- 
Yİnych zarządzeń rządu, lecz 
akże środków ich zwalczania. 
Ogliatti poruszył również 
wj wspólnej akcji sił po- 
€bowych we Włoszech oraz 
Tozszerzenia frontu opozycji 


RZYM, (PAP). — W związ- | przeciw reakcyjnej 


polityce 

w | rządu. s 
Togliatti podkreślił „bardzo 
dobre stosunki, jakie istnieją 


we Włoszech między, partią ko 
munistyczną a partią socjali- 
styczną, stwierdzając, że w o0- 
bliczu reakcyjnej polityki rzą- 
du, świadomi robotnicy łączą 
się, aby przeciwstawić mu swą 
jedność działania. „2 

Włoska partia  socjalistycz- 
na — powiedział Togliatti — 
ma do zanotowania znaczny 
wzrost sił, przy czym podkre- 
ślić należy, że nastąpiło to w 
chwili, gdy socjaliści prowadzą 
konsekwentną politykę jedno- 
ści wszystkich sił robotniczych. 

Togliatti stwierdził w zakoń- 
czeniu, że Komunistyczna Par- 
tia Włoch wzrosła ostatnio bar 
dzo na siłach i nigdy dotych- 
czas nie była tak silna i bojo- 
wa, jak obecnie. 


Włoscy robotnicy rolni protestują 
Przeciw dostawom broni z USA 


RZYM. (PAP). — Komitet 
pg tralny Federacji Robotni- 
"W Rolnych na posiedzeniu 
Én; €rrarze uchwalił jednogło- 
„Nle rezolucję, która podkreśla 
je ciężką sytuację robotników 
polnych oraz pogłębiający się 
tyzys rolniczy poddaje ostrej 
HK tyce politykę rządu. Rząd 
2a Uasperi'ego — stwierdza re 
lucja, popiera interesy ob- 
kzarników i wielkich przemy- 
Słowców, Polityka ta jest wy- 
kiem całkowitego podporząd- 


kowania się dyktandu imperia- 
listów amerykańskich. 

Rezolucja ostro protestuje 
przeciw wysyłce broni amery- 
kańskiej do Włoch, podkreśla- 
jąc, że stanowi to groźbę dla 
pokoju i może ściągnąć na Wło 
chy katastrofę. 

Rezolucja stwierdza w zakoń 
czeniu, że walka o lepsze wa- 
runki bytu winna być nierozer 
walnie związana z walką o 
swobody demokratyczne i po- 
kój. 


Energiczny protest ZSRR przeciw 
naruszeniu granicy radzieckiej 
przez wojskowy samolot USA 


11 OSKWA. (PAP). — Dnia 
gi kwietnia, minister spraw za 
ski nicznych ZSRR — Wyszyń- 
Ki, Przyjął ambasadora USA, 
ka, į wręczył mu następu- 
dea notę: 

„Rząd Związku Socjalistycz 
R Republik Radzieckich u- 
<z 2a za konieczne oświad- 

Yé rządowi Stanów Zjedno- 


jęnych Ameryki, co następu- 


J 
danych, dnia 8 kwietnia br, o 
ięzinie 17.39 na południe od 
wy wy zauważono 4-motoro- 
(la Samolot wojskowy B-29 
kająjaca twierdza), z amery- 

kimi znakami rozpoznaw- 


ak wynika ze sprawdzonych 


pral, który posunął się w 
dziea e I torium Związku Ra- 
A i 


lego na odległość 21 km. 
am Związku z tym, że samplot 
Pos Kański w dalszym ciągu 
rady 3ł się w głąb terytorium 

zieckiego, m najbliższego 


lotniska wzbiła się w powie- 
trze eskadra pościgowców ra- 
dzieckich, która wezwała samo 
lot amerykański, aby podążał 
za nią i lądował na lotnisku. 

Samolot amerykański nie 
tylko nie zastosował się do 
tego żądania, lecz zaczął ostrze 
liwać samoloty radzieckie. W 
tym stanie rzeczy, pościgowiec 
radziecki, znajdujący się na 
czele eskadry zmuszony był 
w odpowiedzi dać ognia, po 
czym samolot amerykański za- 
wrócił w kierunku morza i 
skrył się. 

Rząd radziecki składa ener- 
giczny protest przeciwko te- 
mu  brutalnemu  pogwałceniu 
granicy radzieckiej przez ame- 
rykański samolot wojskowy, 
stwierdzając, iż fakt ten sta- 
nowi równocześnie niebywałe 
pogwałcenie elementarnych 
norm prawa międzynarodowe- 


Pd 


Czynem Pierwszomajowym wzmacniamy siły obozu pokoju 


buna Ludu 


WARSZAWA — CZWARTEK, 13 KWIETNIA 1950 R. 


Załoga huty Stalowa Wola przekracza 
długofalowe zobowiązania !-Majowe 


1.200 milionów zł da realizacja zobowiązań Pierwszomajowych 


w przemyśle 


papierniczym 


Robotnicy budujący Centralny Dom PZPR przyspieszą znacznie wykonanie robót 


Długofalowe zobowiązania zwiększenia produkcji, podnie- 
sienia wydajności pracy, przyśpieszenia obiegu środków obro- 


towych, 


zaoszczędzenia olbrzymich sum — oto treść Czynu 


Pierwszomajowego, którym robotnicy całej Polski dokumentu- 
ja swą wolę walki o pokój. Hutnicy ze Stalowej Woli już wy- 


soko przekraczają 


swe zobowiązania, 


walcząc o proporce, 


ufundowane przez Zakładowy Komitet Obrońców Pokoju, 
a robotnicy przemysłu papierniczego postanawiają przez przy- 


śpieszenie obiegu 


środków obrotowych, 


zaoszczędzić dla 


uczczenia 1 Maja miliard dwieście milionów złotych, W dal- 


szym ciągu napływają zobowiązania górników, 


włókniarzy, 


budowlanych i młodzieży, która wykona szereg prac spolecz- 


nych, 


25 rocznica 
przemianowania 
Carycyna 
na Stalingrad 


MOSKWA. — 10 kwietnia 
1925 r. prezydium Ogólnoro- 
syjskiego Centralnego Komite- 
tu Wykonawczego przemiano- 
wało Carycyn, na prośbę miesz 
kańców tego miasta, na Stalin- 
grad. 

W maju 1919 r. bohaterskie- 

mu miastu wręczono bojowy 
sztandar rewolucyjny WCIK. 
W kwietniu 1924 r. Stalingrad 
odznaczony został Orderem 
Czerwonego Sztandaru. Chlub- 
ną stronicę wpisali obrońcy 
Stalingradu w latach ostatniej 
wojny do historii walki prze- 
ciwko faszyzmowi i hitleryzmo- 
wi. 
Rząd radziecki otacza stałą 
opieką bohaterskie miasto. W 
latach 1948 — 1945 asygnowa- 
no na odbudowę miasta około 
trzech miliardów rubli. 

25 rocznicę przemianowania 
Carycyna na Stalingrad uczcili 
mieszkańcy tego miasta wzmo- 
żeniem współzawodnictwa so- 
cjalistycznego o przedtermino- 
we wykonanie powojennego 
planu 5-letniego. 


Strajk 80 tysięcy 
robotników 


w Indonezji 


PEKIN (PAP). — Jak do- 
nosi agencja Nowych Chin, we 
wschodniej Sumatrze (Indone- 
zja) w dalszym ciągu trwa 
strajk 80 tysięcy robotników, 
którzy domagają się poprawy 
warunków bytu i podwyżki 
płac. 

Wśród strajkujących znajdu 
ją się robotnicy 25 plantacji 
tytoniu i 17 plantacji kauczu- 
ku. 


Głodówka wielkiego 
poety tureckiego 


Nazima Hikmeta 


GENEWA. (PAP). — Jak 
donoszą z Paryża, Paryski Ko- 
mitet Obrony wielkiego poety 
tureckiego — Nazima Hikme- 
ta, który od 12 lat przebywa w 
więzieniu za rozwijanie działal 
ności postępowej, ogłosił komu 
nikat, że Hikmet prowadzi od 
czterech dni głodówkę, prote- 
stując przeciw wycofaniu z par 
lamentu przez rząd turecki pro 
jektu ustawy o amnestii. 

Komitet wzywa do nadsyła- 
nia protestów w obronie poety 
do ambasady tureckiej w Pa- 
ryżu. 


Dla uczczenia 1 Maja 


D A s-TPLĘ i f 
Ka uczczenia 1 Maja brygada rdzeniarzy S. Kurana i B. Biskupskiego, zobowigza- 


Toky 4 


ski i Biskupski 


usprawnić produkcję cylindrów do silników i zaoszczędzić do końca bieżącego 
00.000 zł. Na zdjęciu, stoją od lewej, rdzeniarze: Sadowski, Kuran, Możdżyń- 


Foto AR 


(Rzeszów, koresp. wł.). — 
Cała załoga huty Stalowa Wo- 
la walczy o przechodnie propor- 
ce, ufundowane dla wszystkich 
działów huty przez Zakładowy 
Komitet Obrońców Pokoju. 

Młodzieżowy przodownik pra 
cy, tokarz Stefan Nieradka, 
który zobowiązał się wykony- 
wać 240 proc. normy — osiąga 
obecnie 260 proc. Janina Rycz- 
ko, również przekroczyła swe 
zobowiązanie o 20 proc., a mło- 
dy tokarz Eugeniusz Jonaszek, 
zamiast 253 proc., wyrabia po- 
nad 300 proc. normy. Spawa- 
cze młodzieżowej brygady im. 
gen. Świerczewskiego, przekra- 
czają zobowiązania o 20 proc. 
Zwycięską brygadę młodych 
prowadzi Mieczysław  Szew- 
czyk, który sam wyrabia prze- 
ciętnie 250 proc. normy. 


Kandydatem do zdobycia pro 
porca w kuźni jest tow. Józef 
Depczyński, wyrabiający 250 
proc. normy. Na walcowni przo 
dują zmiany Łyducha i Gaź- 
dzieli. Pierwsza zobowiązała 
się przez cały kwiecień osiągać 
150 proc. normy, a druga — 
146 proc.; obie zaś dochodzą do 
164 proc. normy. 


W dniu wczorajszym propo- 
rzec przechodni Zakładowego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
przypadł przodującej zmiianie 
wytapiaczy, a we współzawod- 
nictwie indywidualnym wyróż- 
nił się tow. Władysław Lesiak, 
szlifierz, który na dwóch sta- 
nowiskach wyrobił w ciągu 8 
godzin materiał, zaplanowany 
na 33 godziny i osiągnął w ten 
sposób 400 proc. normy. 


(c. bł.) 


Załoga budowy 
Centralnego Domu PZPR 
przyspieszy pracę 
o 7,5 tys. roboczogodzin 
Wśród licznych zobowiązań 
robotników budowlanych wy- 
różniła się załega budowy Cen 
tralnego Domu PZPR. Załoga 
jednomyślnie postanowiła za- 
kończyć do 1 maja br. wyko- 
nanie wszystkich murów ze- 
wnętrznych i ścian działowych, 


które według planu miały być 
wykonane do 15 czerwca br 
Postanowiono również wyko- 
nać szereg robót ciesielskich, 
betonowych i ziemnych. Zobo- 
wiązania te przyśpieszą pracę 
o ponad 7,5 tysiąca robóczo- 
godzin i przyniosą ponad 1 
miln. zł oszczędności. 

Podobne zobowiązania pod- 
jeli robotnicy budowlaxń PPB, 
zatrudnieni przy budowie Do- 
mu Słowa Polskiego oraz za- 
łoga VI Oddziału WPB. 


Zespół robotników budowla- 
nych SPB, zatrudniony w Skar 
żysku, podjął liczne zobowią- 
zania, dzięki którym roboty 
murarskie zostaną przyśpieszo 
ne o 14 dni, roboty ciesielskie 
zamiast w ciągu 200 dni — 
wykonane zostaną w ciągu 100 
dni, a 6 budowanych bloków 
mieszkalnych otrzyma uzbroje 
nie do dnia 1 maja. 


Robotnicy fabryk 
papierniczych zaoszczędzą 
1.200 milionów zł 


Podjęte do chwili obecnej 
Zobowiązania Pierwszomajowe 
robotników zatrudnionych w 
ponad 30 fabrykach papierni- 
czych przedstawiają łączną 


Dokończenie na str. 2 


XII Kongres FPK — kongresem walki 
o pokój i niezawisłość Francji 
Końcowe przemówienie tow. Maurice Thoreza na Kongresie 


Francuskiej Partii Komunistycznej 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą z Paryża, na końcowym 
posiedzeniu XII Kongresu Francuskiej Partii Komunistycznej, 
Maurice Thorez wygłosił przemówienie, w którym zreasumo- 


wał wyniki obrad. 


XII Kongres — mówił m. in. 
T' orez — zajmie wybitne miej- 
sce w dziejach naszej Partii 
jako Kongres walki o pokój i o 
niezawisłość Francji. Swym 
składem, powagą i głębią dy- 
skusji oraz entuzjazmem, który 
wciąż się wzmagał, poczynając 
od 2 kwietnia aż do ostatnie- 
go posiedzenia, Kongres nasz 
zadokumentował potężny roz- 
mach akcji klasy robotniczej i 
calego ruchu demokratycznego 
przeciwko groźbie nowej woj- 
ny światowej, przeciwko ujarz- 
mieniu naszej ojczyzny przez 
imperialistów amerykańskich. 


Na Kongresie zamanifesto- 
waliśmy ducha odpowiedzialno. 
ści i spokojną siłę, właściwą 
naszej Partii a głęboko zako- 
rzenioną w życiu narodu, Par- 
tii ściśle związanej z masami 
ludowymi, będącej wyraziciel- 
ką ich dążeń do postępu i szczę. 
ścia w atmosferze wolności i 
pokoju, Partii zjednoczonej jak 


jeden mąż na płaszczyźnie za. 
sąd marksizmu - leninizmu. 


Przeszłu 900 delegatów re- 
prezentuje tu 800 tys. człon- 
ków naszej Partii. Wśród tych 
delegatów mamy 619 robotni. 
ków, 105 chłopów, 21 robotni- 
ków rolnych. Są wśród nich 
drobni kupcy, rzemieślnicy, lu- 
dzie wolnych zawodów, wybit- 
ni przedstawiciele inteligencji, 

- większy uczony francuski 
naszej epoki — nasz towarzysz 
Joliot-Curie, największy z ży- 
jących poetów francuskich — 
nasz towarzysz Aragon, wiel- 
ki malarz — Fougeron. 


Wśród naszych gości — 
członków Partii Komunistycz- 
nej są również inni wybitni pi- 
sarze i działacze sztuki: Edou. 
ard Freville, Pignon, Taslitzky, 
to jest cała pracująca i myślą. 
ca Francja, Francja, która nie 
padła na kolana przed Hitle- 
rem i która nie będzie się pła- 


szczyła przed  miliarderami 
amerykańskimi. 


Wśród tych 900 delegatów są 
we.erani — mężczyźni i ko- 
bieży z Marcel Cachinem na 
xele — ogółem 19 delegatów 
w wieku przeszło 60 lat. Na 
Kongresie jest wielu ludzi mło- 
dych. Przeszło połowa uczest- 
ników Kongresu — 485 — nie 
ma jeszcze 30 lat. 


Redaktor dziennika „Aube* 
pisał: „Uderzająca jest mło- 
dość Kongresu Partii Komuni. 
stycznej”. Tak jest, jesteśmy 
partią młodości. Jesteśmy par- 
tią przyszłości i właśnie u nas, 
w naszej partii młodzież fran- 
cuska znajduje doświadczone- 
go przewodnika, który wypro- 
wadzi ją ze ślepej uliczki, z 
trzęsawiska, do którego mogą 
ją zepchnąć źli przywódcy, 
Tak jest, nasza partia jako do- 
świadczony i pewny przewod- 
nik poprowadzi młodzież Fran- 
cji ku świetlanym szczytom, 
ku nowemu życiu, radosnemu 
życiu pracy i pokoju. 


DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


„Potępiam politykę wojenną 
imperializmu amerykańskiego* 


— stwierdza korespondent „National Guardian“ 
na konferencji w Pradze 


PRAGA (PAP). — Dziennikarze amerykańscy 


Wheeler i Eleanor Wheeler, 


— George 


akredytowani w Czechosłowacji, 


zwrócili się do rządu czechosłowackiego z prośbą o udzielenie 
im azylu. George Wheeler, korespondent „Nationał Guar- 
dian“ i profesor ekonomii, złożył na konferencji prasowej oś- 
wiadczenie, w którym powiedział m. in.: 


„Stwierdzam przed 
światem, że potępiam politykę 
wojenną imperializmu amery- 
kańskiego. Nie chcę mieć nic 
wspólnego z gestapowskimi me 
tcdami policji amerykańskiej. 
Oświadczam z dumą, że znajdu 
ję się w szeregach obozu poko- 
ju i postępu. 

Bezpośrednim powodem zwró 
cenia się do rządu czechosło- 
wackiego o azyl — powiedział 
Wheeler — był mój protest 
przeciw nielegalnemu, brutalne 
mu postępowaniu amerykań- 
skich władz okupacyjnych w 
Niemczech zachodnich w sto- 
sunku do 58 obywateli czecho- 
słowackich, porwanych w spo- 
sób gangsterski i wywiezionych 
samolotami poza granice swo- 
jej ojczyzny. 

Wypadek ten jest zresztą tyl 
ko jednym z przykładów obu- 
rzających metod ameryxań- 
skich władz okupacyjnych w 
Niemczech, które sam miałem 
możność poznać w czasie mej 
pracy powojennej, gdy pracowa 
łem w Niemczech w charakte- 


całym | rze urzędnika Departamentu 


Wojny USA“. 


„Denazyfikacja' 
po amerykańsku 


Zadaniem Wheelera było kie- 
rowanie wydziałem denazyfika- 
cji i wydziałem pracy w ame- 
rykańskiej strefie okupacyjnej 
Niemiec. 

Jako kierownik tych wydzia- 
łów posiadał on pełną kartote- 
kę wszystkich członków orga- 
nizacji nazistowskich. Jednakże 
przy wyznaczaniu Niemców na 
odpowiedzialne funkcje popro- 
szono go, by wykonywał jedy- 
nie zarządzenia wywiadu ame- 
rykańskiego. 

Zarządzenia te szły w kierun 
ku mianowania znanych hitle- 
rowców, posiadających „bogate 
doświadczenie, na odpowie- 
dzialne stanowiska. To „boga- 
te doświadczenie* potrzebne by 
ło władzom amerykańskim dla 
realizacji ich planu  remilita- 
ryzacji Niemiec i organizowa- 
nia sieci szpiegowskiej, skiero- 


wanej przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu i krajom demokra- 
cji ludowej. 

Wheeler stwierdził następ- 
nie, że już na początku 1946 
roku miał możność przekonać 
się, iż układ poczdamski nie ist 
nieje faktycznie dla oficjalnych 
kół amerykańskich i że nie za- 
mierzają one tego układu wy- 
konywać. Działalność moja — 
powiedział on — napotykała na 
coraz większe przeszkody, wy- 


nikające z prowadzonej przez 
Wall Street polityki zimnej 
wojny. 


W 1945 i 1945 roku wzywano 
Wheelera przed komisję do 
spraw badania działalności an- 
tyamerykańskiejj a nawet 
przed komisję wojskową. Mimo 
bezpodstawności zarzutów — 
zwolniono Wheełera z zajmowa 
nego stanowiska. W taki spo- 
sób — powiedział Wheeler — 
miałem możność przekonać się 
osobiście, co oznacza w prak- 
tyce „prawdziwa demokracja 
amerykańska“, 

Miałem możność zapoznać się 
z ohydnym, obłudnym środowi- 
skiem Wall Street, ze środowi- 
skiem, gdzie kupuje się przy- 
jaźń, gdzie jedynym celem ży- 
cia jest gromadzenie zysków. 


WYDANIE F 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 5 ZŁ 


Odbudowa zabytków Warszawy 


Fragment robót przy rekonstrukcji 
Starej Warszawy 


murów obronnych 


Foto AR 


B. więźniowie polityczni 
aktywnymi uczestnikami 
walki o pokój 


GENEWA (PAP). Jak do- 
noszą z Paryża, w poniedzia- 
łek wieczór odbyła się na Po- 
lach Elizejskich, w związku z 
5 rocznicą wyzwolenia z obo- 
zów koncentracyjnych, mani- 
festacja b. więźniów hitlerow- 
skich obozów _ koncentracyj- 
nych, którzy udali się następ- 
nie pochodem pod Łuk Trium- 
falny i na Grób Nieznanego 
Żołnierza. 

W pochodzie wzięło udział 
wiele tysięcy b. więźniów obo- 
zów hitlerowskich, zrzeszonych 
w Krajowej Federacji Patrio- 
tów, b. członków Ruchu Oporu 
i b. deportowanych. 

GENEWA (PAP). Jak do- 
noszą z Paryża, francuskie sto 
warzyszenie byłych deportowa 
nych, internowanych i człon- 
ków Ruchu Oporu energicznie 
zaprotestowało przeciw  zwle- 
kaniu przez władze amerykań- 
skie z udzieleniem wiz delega- 
cji deportowanych, która ma 
udać się na tereny obozów kon 
centracyjnych Buchenwaldu i 
Sachsenhausen, aby  uczestni- 
czyć w uroczystości odsłonięcia 


pomników. Komunikąż stwier- 


dza, że władze amerykańskie, 
odmawiające wiz francuskim 


deportowanym, udzieliły wszel- 


kich ułatwień zbrodniarzowi 
wojennemu Skorzenny'emu, któ 
ry jak wiadomo, udał się do 
Paryża, 

BUKARESZT (PAP). Buka 
reszteński dziennik  „Scan- 
teia“ podkreśla, że tegoroczny 
Dzień Międzynarodowy byłych 
Więźniów Politycznych prze- 
biegł pod znakiem walki o po- 
kój, walki przeciw anglo-ame- 
rykańskim podżegaczom wojen 
nym, pod znakiem solidarno- 
ści z ofiarami terroru faszy- 
stowskiego w Grecji, Hiszpa- 
nii, Jugosławii i w krajach ko- 
lonialnych, walczących bohater 
sko o swe wyzwolenie. 

PRAGA (PAP). W związku 
z Międzynarodowym Dniem b. 
Więźniów Politycznych sekre- 
tarz generalny czechosłowackie 
go Związku Bojowników o 
Wolność, poseł Jan Vodicka 
stwierdził, że b. więźniowie po- 
lityezni Czechosłowacji pro- 
klamują swą przynależność do 
światowego obozu pokoju, wy- 
rażają solidarność z bojowni= 
kami o wolność w krajach ko- 
lonialnych, przysięgają wier- 
ność oswobodzicielowi  Czecho- 
słowacji — Związkowi Ra- 
dzieckiemu i wszystkim kra- 
jom demokracji ludowej. 


Złożenie wieńców w Dniu 
Solidarności Bojowników 
o Wolność, Pokój i Demokracje 


W Dniu Międzynarodowej So 
lidarności Bojowników o Wol- 
ność, Pokój i Demokrację licz- 
ne delegacje Związku Bojow- 
ników o Wolność i Demokrację, 
partii i stronnictw politycz- 
nych, wojska i robotników 
warszawskich zakładów pracy 
zebrały się przed Grobem Nie- 
znanego Żołnierza. 

Przy dźwiękach hymnu pań- 
stwowego przedstawiciele Za- 
rządu Głównego i Zarządu O- 
kręgowego Związku Bojowni- 
ków o Wolność i Demokrację 
przeszli przed frontem kompa- 
nii honorowej i złożyli wieńce 
z biało - czerwonych kwiatów. 


Przedstawiciele Związku Bo- 
jowników o Wolność i Demo- 
krację złożyli również wieńce 
na płycie pamiątkowej ku czci 
poległych członków Sztabu 
Armii Ludowej na Krakowskim 
Przedmieściu oraz u stóp pom- 
aika Braterstwa Broni na Pra- 

ze. 


k 

Związek Bojowników o Wol- 
ność i Demokrację organizuje 
w dniu 16 kwietnia br. wielką 
manifestację pokojową w O- 
święcimiu - Brzezince. 

W manifestacji wezmą u- 
dział delegacje z państw na- 
leżących do FIAPP-u. 


Nowa ofensywa demokratycznej 
armii Vietnamu 


GENEWA. (PAP). — Prasa 
francuska donosi, że armia 
Demokratycznej Republiki Viet 
namu rozpoczęła nową ofensy- 
wę w rejonie Soc Trang, o 
160 km na południe od Saigo- 
nu. 
Komunikat dowództwa fran- 
cuskiego korpusu ekspedycyj- 
nego stwierdza, że w rejonie 
Soc Trang toczą się niezwykle 
zacięte boje. 

Dziennik „Epoque“ oświad- 
cza, że vietnamska armia de- 
mokratyczna rzuciła do walki 
dobrze uzbrojone, silne oddzia- 
ły wojskowe. 

Vietnamska agencja infor- 
macyjna donosi, że w ciągu o- 
statnich 5 tygodni armia de- 
mokratyczna wzmogła swą 
działalność w północnym Laose 
iw innych rejonach Vietnamu. 
Wojska francuskie poniosły 
ciężkie straty. 

MOSKWA. (PAP). — W de- 
peszy z Szanghaju TASS cy- 
tuje komunikat wietnamskiej 
agencji informacyjnej, stwier- 
dzający, że podczas natarcia 
vietnamskiej armii ludowej w 
okresie od 25 marca do 3 


kwietnia br. w rejonie Tra 
Vin na południowy zachód od 
Saigonu Francuzi pozostawili 
na polu walki przeszło tysiąc 
poległych. Armia  vietnamska 
zdobyła 500 karabinów  ręcz- 
nych i maszynowych oraz kilka 
dział. Pułki vietnamskiej ar- 
mii ludowej zmusiły do  od- 
wrotu 4 kolumny wojsk fran- 
cuskich. 


DZIŚ W NUMERZE: 


EUGENIUSZ STAWISSKI, 
minister Przemysłu Lex- 
kiego — Przemysł lekki 
w roku 1950. 


BOJOWNICY o WOL- 
NOŚĆ I DEMOKRACJĘ 
NA STRAŻY POKOJU — 
Fragmenty przemówienia 
radiowego tow. gen. Fr. 
Jóźwiaka - Witolda. 


Dr I. T. WOLAKŃSKI ~ 
Walka z absencją jest ọ- 
bowiązkiem lekarza. 


ROMAN JURYS — Krzyż 
Zasługi. 


W. ANTONOW — Murarze- 
nowatorzy laureatami Ma 
grody Stalinowskiej, 


Rząd Polski Ludowej 
ołacza opieką dzieci 
emigrantów 
Odezwa polskich sekcji 
CGT 
GENEWA (PAP). Jak dono- 
sz4 z Paryża, polskie sekcje 
Generalnej Konfederacji Pracy 
wydały odezwę, w której wzy- 
wają robotników polskich we 
Francji, zrzeszonych w CGT do 
wzmożenia akcji na rzecz kolv- 
nii letnich dla dziatwy wychodź 

stwa polskiego. 

Odezwa podkreśla, iż Rząd 
Poiski ludowej w coraz szer- 
szym załresie przychodzi dzie- 
ciom z pomocą, czego dowodem 
jest fakt, że poważna liczba 
czieci palskich we Francji bę- 
dzie mogła spędzić wakacje 
bądź w kraju, bądź też na kolo 
niach i półkoloniach we Fran- 
cji. 


Patrioci hiszpańscy 
walczą przeciw 


reżimowi Franco 


GENEWA (PAP) — Wia- 
domości, napływające z Hi- 
szpanii pozwalają stwierdzić 


wzmożenie akcji patriotów ni- 
srpańskich przeciwko reżimno- 
wi Franco. 

W Barcelonie wybuchła bom 
ba pod trybuną, na której 
miejscowy szef Palangi wysta 
szał przemówienie. Dwie oso- 
by zostały ranne, Do jednego 
z komisariatów policji w Bar- 
celonie został wrzucony gra- 
nat, który zabił czterech po- 
lejantow frankistowskich. W 
mieście kolportowane są bro- 
exury i ulotki antyfrankistow- 
skie. 


5 rocznica wyzwolenia 
Austrii przez Armię 
Radziecką 


WIEDEŃ. (PAP). 11 
kwietnia br. przypada 5 rocz- 
nica wyzwolenia Austrii przez 
Armię Radziecką. 

W tych dniach odbyło się u- 
roczyste posiedzenie rady miej- 
skiej Eisenstadt, poświęcone tej 
rocznicy. Burmistrz, prof. 
Eleck, stwierdził w swym prze 
mówieniu, że najłepszym pom 
nikiem żołnierzy radzieckich — 
wyzwolicieli Austrii — będzie 
szczera przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim i walka narodu au- 
striackiego o pokój. 

Burmistrz Wiednia wydał za 
rządzenie, by w okresie od 12 
do 14 kwietnia wywieszono fla 
gi narodowe na wszystkich 
gmachach publicznych. 


Gwatemala żąda 
odwołania 


ambasadora USA 


N. JORK. (PAP). — Rząd 
Gwatemali zażądał od Depar- 
tamentu Stanu odwołania am- 
basadora USA Richarda Pat- 
tersona, oskarżając go o mie- 
szanie się w sprawy wewnętrz- 
ne tego kraju. Prasa gwatemal 
ska już od pewnego czasu o0- 
skarżała USA i osobiście Pat- 
tersona o spiskowanie w celu 
obalenia rządu gwatemalskiego. 

Patterson, który był dawniej 
ambasadorem USA w Belgra- 
Gzie, został mianowany amba- 
sadorem w Gwatemali w 194% 
roku. 


Protesty przeciw 
haniebnemu 
wyrokowi 
na przywódcę 
rohotniczego w USA 
N: JORK. (PAP), — Wyrok 


skazujący wydany przez sąd 
federalny w San Francisco na 
przywódcę robotniczego Harry 
Bridgesa za rzekome zataje- 
nie przynależności do partii ko 
munistycznej w czasie starania 
się o obywatelstwo USA, wy- 
wołał silną akcję protestacyj- 
ną związków zawodowych i po- 
srępowej opinii publicznej. 

Robotnicy portowi zachod- 
niego wybrzeża, których przy- 
wódcą jest Bridges > wezwali 
wszystkich pracujących dò 
wzięcia udziału w kampanii na 
rzecz uchylenia wyroku prze- 
ciwko Bridgesowi. 

Protesty ogłosili również m. 
in. marynarze statków handlo- 
wych N. Jorku, związek robot- 
ników przemysłu  żywnościo- 
wego, tytoniowego i rolnego 
oraz Kongres Swobód Obywa- 
telskich. 


KP Belgii wzywa 
do wałki przeciw 


powrotowi króla 


BRUKSELA. (PAP). — W 
związku z zamiarem van Ze- 
elanda utworzenia jednopartyj- 
nego rządu, którego celem bę- 
dzie sprowadzenie z powrotem 
króla Leopolda, Biuro Politycz 
ne Belgijskiej Partii Komuni- 
stycznej ogłosiło odezwę do 
mas pracujących, demokratów, 
przyjaciół pokoju i wszystkich 
przeciwników Leopolda. Ode- 
zwa stwierdza, że van Zeeland, 
agent Waszyngtonu i Watyka- 
nu, knuje zbrodnicze płany, ma 
jące na celu utworzenie ultra- 
reakcyjnego i agresywnego rzą 
du, aby przedłużyć chociażby 
na krótko panowanie obecnego 
reakcyjnego reżimu. 

Biuro Polityczne wzywa do 
wejagania warstw średnich w 
walkę robotników. W ciągu 
kwietnia mają się odbyć wiece 
i demonstracje protestacyjne, 


TRYBUNA LUDU 


Ludność Holandii głosuje przeciwko 
imperialistycznej polityce agresji 


Wzmaga się ruch obrońców pokoju na całym świecie 
HAGA (PAP). — Holenderski Komitet Obreńców Pokożu 


zorganizował referendum w obronie pokoju. Qgłoszono 


już 


pierwsze wyniki głosowania w niektórych przedsiębiorstwach 


i organizacjach społecznych oraz na ulicach Amsterdamu, 
Rotterdamu, Hagi i innych miast. Przygniatająca większość 
uczestników giosowania wypowicdzicia się za położeniem 


kresu wyścigowi zbrojeń i za zakazem broni atomowej. 


W związku z referendum ko 
ła rządzące, policja i prasa pra 


wicowa, prowadzą zaciekłą kam 
panię przeciwko miejscowym 
komitetom obrońców pokoju. 
Mimo to referendum trwa. 


HAGA (PAP). W Amsterda 
mie zebrał się zjazd Związku 
Młodzieży  lłolenderskiej z u- 
działem 250 delegatów. Zjazd 
zamanifestował wolę walki o 
pokój i przyjaźń ze Związkiem 


Radzieckim oraz całkowitego 
poparcia uchwał sztokhołmskiej 
sesji Stałego Komitetu Świato- 
wego Kongresu Obrońców Po- 
koju. 


Odezwa uczonych 
czechosłowackich 


PRAGA (PAP). Rektorzy i 
profesorowie wszystkich uni- 
| wersytetów czechosłowackich 
podpisali odezwę, w której na- 
wiązując do uchwały Stałego 
Komitetu Światowego Kongre- 


Czynem Pierwszomajowym 
wzmacniamy siły obozu pokoju 
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wartość około 1.200 milionów 
złetych. M. in. Łódzkie Zakła- 
dy Cewek Przędzalniczych zo- 
bowiązały się wykonać roczry 
plan produkcji do dnia 20 li- 
stopada br., a przez przyśpie- 
szenie obięgu środków obroto- 
wych uzyskać ponad 308 mi- 
lonów zł oszczędności. Zaioga 
krapkowickich zakładów pa- 
pierniczych postanowiła poważ 
nie skrócić czas realizacji rocz 
rego planu produkcji ı zao- 
szczędzić 211 milionów zł. Ro- 
butnicy Warszawskich Zukła- 
dów Papierniczych za03%czę- 
dzą gospodarce narcedowc] po- 
nad 206 milionów zł. 


Tow. Maria Jarema 
z WZPO we Wrocławiu 
wykona 400 proc. normy 


(Koresp. wł.). — Tow. Ma- 
ria Jarema stemplowaczka z 
Wrocławskich Zakładów Prze. 
mysłu Odzieżowego zobowiąza. 
ła się dla uczczenia 1 Maja 
wykonać 400 proc. normy ilo- 
ściowej przy 100-procentowej 
jakości wykonania. Do podję- 
cia podobnych zobowiązań tow. 
Jarema wzywa pracownice za- 
kładów przemysłu odzieżowego 
w całej Polsce, 

Do współzawodnictwa długo- 
falowego na okres 6 miesięcy 
przystąpiły w WZPO wszyst- 
kie oddziały. (ws) 

xk 

Zespół Władysławy Ściegien- 
nej z Państwowych Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego w 
Legnicy zobowiązał się wyko- 
nać w kwietniu br. 200 proc. 
normy przy 98 proc. tzw. „pri- 
my“; brygada Księżopolskiej 
wykona 240 proc. normy i 99 
proc. „primy“; zespół ZMP z 
przodownicą Sierajowską na 
czele wykona 185 proc. normy 


przy 99 proc. pierwszego ga- 
tunku. 
+ 


Zaloga Fabryki Maszyn Rol. 
niczych w Kutnie zobowiązała 
się dla uczczenia Święta I Ma- 
ja przekroczyć plan produkcji 
w kwietniu o 20 proc. oraz 
upłynnić remanenty i urucho- 
mić inne środki obrotowe na 
ogólną wartość 4 miln. zł. Po- 


stanowiono równięż wykonać 
w kwietniu pierwszą partię 
młocarń nowego,  doskonal- 


szego typu. Zaloga zobowiązu. 
je się również prowadzić nie- 
ubłaganą walkę z bumelan. 
ctwem. 


Liczne zobowiązania podjęli 
również robotnicy zakładów 
„Solvay“. M. in. zobowiąza- 
nia, dotyczące skrócenia ter- 
minu montażu szeregu apara- 
tów i konstrukcji, przedstawia: 
ją wartość ponad 2,5 milio- 
na zł. 


Kopalnie „Marcel“ 
i „Jankowice“ dodatkowo 
wydobędą w kwietniu 
2736 ton węgla 


5 oddziałów kopalni „Mar- 
cel“ zobowiązało się wydobyć 
do 1 maja 1.546 ton węgla po- 
nad plan. 


Przodują brygady: Mazura 
— która postanowiła niezależ- 
rie od długofalowych zobowią- 
zań, wydobyć w kwietniu 221 
tor węgla, Mracznego i Bada- 
ja — które zadeklarowały prze 
kreczenie zobowiązań o 200 i o 
263 tony oraz brygada Szezvr- 


dy, która zadeklarowała 230 
ton dodatkowego wydoby”ia 
węgla. 


W kopalni „Jankowice“ ze- 
spół przodownika Józefa Ba- 
liczka zobowiązał się w kwiet 
niu zamiast 170 proc. normy 
uzyskać 210 proc. normy, a 


zespół Wieczorka 310 proc. 
rormy. Łączne zobowiązania 
górników kopalni „Jankowice” 
zwiększą dodatkowe wydobycie 
kopalni w ciągu kwietnia o ok. 
1.199 ten. 


Młodzież podejmuje prace 
społeczne dla uczczenia 
1 Maja 


ZMP-owcy z 206 gmin i 74 
szkół woj. lubelskiego zobo- 
wiązali się poświęcić pracom 
społecznym 451 tys. dni robo- 
czych. Uchwalono pomóc przy 
budowie i remoncie 14 szkół, 
70 świetlic i budowie 105 boisk. 
Pomoc dla wsi przewiduje 
przepracowanie ok. 68 tys. dni 
roboczych przy pracach rol- 
nych oraz przy budowie linii 
elektrycznych. Dalsze zobowią- 
zania przewidują reperację i 
budowę 166 km dróg i przepro- 
wadzenie prac melioracyjnych 
na odcinku 58 km. Młodzież 
weźmie również udział w za- 
lesieniu 95 ha nieużytków. 

Młodzież w 68 gminach woj. 
rzeszowskiego uchwaliła dać w 
pracach społecznych dla kraju 
128 tys. dni roboczych. Mlo- 
dzież rzeszowska pomoże w 
budowie szkół, świetlic, boisk 
sportowych, przeprowadzi 12 
km linii elektrycznych, rapra- 
wi 34 km dróg oraz da ponad 
8 tys. dni roboczych podczas 
siewów, żniw i w innych pra- 
cach rolnych. 

Młodzież SP woj. łódzkiego 
przystąpiła masowo do wyko- 
nania prac społecznych, które 
objęły już'61 gmin. Na wyko- 
nanie tych prac przeznaczono 
ponad 101 tys. dni roboczych. 

W woj. olsztyńskim do reali- 
zacji czynu społecznego włą- 
czyła się do chwili obecnej 
młodzież 65 gmin, zobowiązu- 
jąc się przepracować w sumie 
ponad 68 tys. dni, 


XII Kongres FPK — kongresem walki 
o pokój i niezawisłość Francji 
Końcowe przemówienie tow. Maurice Thoreza na Kongresie 
Francuskiej Partii Komunistycznej 


Dółkończenie. Za. strel 


Podkreślając, że Francuska 
Pertia Komunistyczna jest par. 
tią nowego typu, Thorez stwier 
dził, że żadna inna partia fran- 
cussa nie śmie udzielać lekcji 
patriotyzmu Partii Komuni. 
stycznej — Partii Francji. 

Kongres dał również wyraz 
— stwierdził Maurice Thorez 
— uczuciom internacjonalizmu 
proletariackiego, ożywiającym 
komunistów. 

Od wszystkich partii komu- 
nistycznych świata otrzymaliś- 
my przyjazne i braterskie po- 
zat wienia, a przede wszyst- 
kim od wiełkiej partii bolsze- 
wików, od naszego drogiego i 
wielkiego towarzysza Stalina. 
W odpowiedzi na pozdrowienia 


|KC WKP(b) raz jeszcze za- 


pewniliśmy naszych braci w 
kraju socjalizmu o uczuciach 
przyjaźni i uznania ze strony 
ludu francuskiego w stosunku 
do ZSRR. Powtórzyliśmy i nie 
przestaniemy powtarzać, że na- 
ród francuski nie będzie, ni- 
gdy nie będzie prowadził woj- 
ny przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu. Zamanifestowaliś- 
my znów nasze zdecydowanie 
kroczenia chlubną drogą wska- 
zaną przez Lenina, drogą pro- 
wadzącą do społeczeństwa so- 
cjalistycznego i komunistycz- 
nego, kture nie zna wyzysku 
człowieka przez człowięka, w 
którym nie będzie kryzysów i 
wojny. 

Otrzymaliśmy pozdrowienia 
od Chińskiej Partii Komuni- 
stycznej i od jej przywódcy 
Mao Tse-tunga, od przywód- 
ców nowych Chin ludowych. 

Przesłali swe pozdrowienia 
towarzysze z Polski, Czecho- 
słowacji, Bułgarii, Rumunii, 
a z tej trybuny powitał nas 
przedstawiciel ludu albańskie- 
go. W ten sposób pozdrowiły 
nas kraje demokracji ludowej, 
gdzie dzierży władzę klasa ro- 
botnicza, gdzie stworzone zo- 
stały podstawy rozwoju socja- 
lizmu, budowy szczęśliwego i 
spokojnego życia. 

Wspominając o pozdrowie- 
niach Niemieckiej Soejalistycz- 
nej Partii Jedności i Partii Ko- 
munistycznej Niemiec Zachod. 
nich, Maurice Thorez oświad- 
czył: 

Zobowiązaliśmy się nawza- 
jem, że będziemy pracowali dla 
rzeczywistego pojednania Fran- 
cji i Niemiec, przy zachowaniu 


niepodległości i bezpieczeństwa 
naszego kraju. Zobowiązaliśmy 
się, że będziemy wspólnie wal. 
czyli przeciwko nowym woj- 
nom, przeciwko każdej próbie 
imperialistów amerykańskich 
wykorzystania naszych synów 
w charakterze mięsa armatnie. 
go w wojnie przeciwko ZSRR. 

Zadeklarowaliśmy — ciągnał 
mówca — wołę walki o jak 
najszybsze położenie kresu roz. 
bójniczej wojnie kolonialnej z 
narodem Vietnamu, wolę przy 
wrócenia pokoju drogą rozmów 
z miarodajnymi przedstawicie- 
lami narodu vietnamskiego, z 
rządem, na którego czele stoi 
nasz towarzysz Ilo Szi-Min, 
Żądamy odwołania korpusu 
ekspedycyjnego i całkowitego 
uznania niepodległości republi- 
ki Vietnamu. 


Kongres nasz wykazał jak 
dalece partia nasza zdaje so- 
bie sprawę z odpowiedzialności 
przed krajem, z powagi sytua- 
cji międzynarodowej, z niebez- 
pieczeństwa, którym zagrażają 
światu imperialiści amerykań- 
scy. 

Stwierdziliśmy rozmach wal- 
ki o pokój i niezawisłość naro. 
dową — powiedział Thorez — 
ale podkreśliliśmy, że należy 
uczynić jeszcze więcej i jeszcze 
lepiej. Oceniliśmy krytycznie 
naszą pracę i — jak łatwo 
można było przewidzieć 
prasa naszych przeciwników 
zwróciła na to szczególną uwa- 
ge. Demaskując oszczerstwa 
reakcji francuskiej Thorez oś- 
wiadczył: 

Samokrytyka nie jest bynaj- 
mniej oznaką kryzysu lub sła- 
bości. Przeciwnie świadczy ona 
o sile naszej partii komuni- 
stycznej. 

Mówca raz jeszcze wzywał 
do jak najbardziej intensywnej 
kampanii na rzecz zakazu bro- 
ni atomowej. Nie chcemy — 
oświadczył Thorez — by Fran. 
cja stała się poligonem bomby 
atomowej. Musimy prowadzić 
walkę przeciwko planowi woj- 
ny, przeciwko  ujarzmieniu 
Francji, o realizację naszego 
programu, który tu jednomyśl- 
nie zaaprobowaliśmy. Jest to 
również program rządu jedno- 
ści demokratycznej. Zjednoczo. 
ne masy ludowe mogą stworzyć 
i stworzą ten rząd, w którym 
wezmą udział, lub który będą 
popierali wszyscy Francuzi, 
będący za pokojem i niezawi- 
słością narodową, 


Wzywając komunistów do 
walki w sojuszu z pracujący- 
mi socjalistami i katolikami 
oraz chłopstwem pracującym, 
Thorez powiedział: 

Aktywista partyjny, który 
nie rozumie robotnika - socja- 
listy, niedaleki jest od niezro- 
zumienia robotników - komu- 
nistów, Kontynuujcie politykę 
wyciągniętej dłoni w stosunku 
do pracujących katolików. Po- 
wtarzajcia wszystkim wierzą- 
cym: „Zamiast kłócić się o to, 
czy istnieje raj na niebie, 
zjednoczmy się lepiej, by zie- 
mia nie przekształciła się w 
piekło i by dzieci nasze nie pa. 
dły ofiarą nowej katastrofy". 
Pracujcie nad stworzeniem ści- 
słego sojuszu robotników i pra- 
cującego chłopstwa. Nie zapo- 
minajcie o naszym podstawo- 
wym haśle: Ziemia powinna 
należeć do tych, którzy ją u- 
prawiają. Jednoczcie cały lud 
francuski do walki, która za- 
decyduje o losach naszego 
kraju. 

Następnie Maurice Thorez 
apelował o śmiałe wysuwanie 
na stanowiska kierownicze mło 
dych kadr robotniczych, Tho- 
rez zwrócił uwagę na fakt, że 
Komitet Centralny Partii zo- 
stał odnowiony w jednej trze- 
ciej, przy czym większość no- 
wych członków stanowią mło- 
dzi robotnicy. 


Podkreślając szczególną od- 
powiedzialność nowego Komi- 
tetu Centralnego za kierowa- 
nie pracą partii do następnego 
XII Kongresu, Maurice Tho- 
rez oświadczył na zakończenie: 


A więc towarzysze — do pra. 
cy! Do pracy w fabrykach, w 
naszych wioskach! Do walki o 
uratowanie pokoju, o przywró- 
cenie niezawisłości Francji, o 
stworzenie Francji wolnej, sil- 
nej i szczęśliwej! 

ae 

GENEWA (PAP) — Jak do 
noszą z Paryża, delegacje po- 
wracające z XI Kongresu 
Francuskiej Partii Komunisty- 
cznej były gorąco przyjmowa- 
ne przez ludność swoich de- 
partamentów. Delegacja depar 
tamentu Indre et Loire zosta- 
ła przyjęta w Tours na dwor- 
cn przez tlum, który zaintono- 
wał Marsyliankę. Również mie 
szkańey Clermand - Ferrand 
witali tłumnie na dworcu de- 
legację. 

Podobne wiadomości nado- 

[szły z Lyonu i Montlucon, 


su Obrońców 
wie bezwzględnego zakazu bro- 
ni atomowej, stwierdzają m. 
in.: 

Uczeni czechosłowaccy uwa- 
żają za swój obowiązek zajęcie 
stanowiska wobec sprawy uży- 
wania energij atomowej. Wypo 
wiadają się oni stanowczo za 
walką o pokój przeciwko pla- 
nom imperialistycznych podże- 
gaczy wojennych 1 aprobują cał 
kowicie apel Komitetu w spra- 
wie uznania za zbrodnię prze- 
ciwko ludzkości nadużywania 
energii atomowej do celów wo- 
jennych. 


Uczeni czechosłowaccy pod- 
kreślają z uznaniem, że nauka 
radziecka używa energii atomo 
wej nie do celów niszczyciel- 
skich, lecz dla zrealizowania 
pokojowych planów twórczych. 


Wielka. manifestacją 
pokojowa w Pradze 


PRAGA (PAP). W okresie 
świąt Wielkanecy odbyła się 
w Pradze wielka manifestacja 
pokojowa z udziałem m. in. 
przewodniczącego Zgromadze- 
nia Narodowego, dr. O. Johna, 
wicepremiera Z. Fierlingera, 
ambasadora ZSRR w Pradze 
M. A. Silina i dyplomatycznych 
przedstawicieli krajów demo- 
kracji ludowej, dostojników koś 
cielnych oraz delegatów organi 
zacji masowych. 


Wicepremier Fjerlinger, przy 
pomniawszy, że pokój jest pra- 
starym celem dążeń ludzkości, 
stwierdził, iż dopiero Rewolu- 
cja Październikowa, postawiw- 
Szy sobie za cel zlikwidowanie 
istotnego motoru wojny, prze- 
ciwieństw klasowych, stała się 
potężnym organizatorem ruchu 
obrońców pokoju na całym Świe 
cie, ruchu, który uczynił swym 
zadaniem nie tylko położenie 
kresu przelewowj krwi, ale rów 
nież demaskowanie tych, któ- 
rzy wojnę przygotowują. 


ZSRR, gdzie wszystkie wysił 
ki skierowane są na pokojową 
budowę socjalizmu, głosił za- 
wsze, iż pokój jest niepodzielny 
i że nie można uratować go dla 
siebie, patrząc obojętnie na pod 
bój innych krajów przez impe- 
rialistów. 


Na zakończenie manifestacji 
uczestnicy przyjęli rezolucję, 
wyrażającą całkowitą solidar- 
ność z apelem Stałego Komite 
tu Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju. 


Solidarność robotników 
Francji i Afryki 


GENEWA (PAP). Jak dono 
szą z Paryża, w sali Mutualité 
odbyło się zebranie, poświęco- 
ne walce robotników afrykań- 
skich o wolność i pokój. Sekre 
tarz CGT Tollet podkreślił 
wspólność celów walki robotni- 
ków afrykańskich i francuskich 
przeciw wspólnemu wrogowi — 
imperializmowi. Przedstawi- 
ciel robotników afrykańskich, 
Abdoeuiay, napiętnował polity- 
kę represji administracji kolo- 
nialnej, stwierdzając, że nie 
zdoła ona w niczym przeszko- 
dzić zdecydowanej walce ludów 
afrykańskich z podżegaczami 
wojennymi. 


Sekretarz Demokratycznego 


Zrzeszenia Afrykańskiego d' Ar 
boussjer przedstawił na zakoń- 
czenie zebranym konkretne for 
niy walki o pokój, rozwijającej 
się w Afryce. 


NOWY JORK. — Sąd Naiwyż- 
Szy USA skasował wyrok skazu- 
jący dyrektora Rady Narodowej 


Towarzystwa  Przyjażni Amery- 
kańsko - Radzieckiej Richarda 
Mortorda za odmowę przedsta- 


wienia dokumentów Rady kami- 
sji do badania „działalności anty- 
amerykańskiej", 


GENEWA. — Z Paryża dono- 
szą, że francuski komitet obrony 
demokratów greckich ogłosił na 
podstawie relacji jednego z więź- 
niów obozu w  Makronisos opis 
nieludzkich  bestlalstw, stosowa- 
nych przez zbirów obozowych do 
osadzonych w  Gbozie partiotów 
greckich. 


Na grupę 598 deportowanych wy. 


puszczono sforę tresowanych 
psów, która zagnała więzniów na 
skałę nadmorską, skąd zepchnięto 
ich w morze. Policjanci strzelali 
do tonących. Ci, którym udało 
się wypełznąć na brzeg, zostal! 
ciężko pobici. 250 osób z opisanej 


grupy zostało ciężko rannych. 
bądź miało połamane kończyny, 
150 — przejawiało znamiona o0- 
błędu. 


TEL AVIV. — Prasa donosi, że 
na naradzie w Kairze, przedsta- 
wiciele 7 krajów Ligt Arabskiej 
opracowali sytem politycznego, 
gospodarczego i militarnego soju- 
zu, opartego na wzorach paklu 
atlantyckiego ł mającego zastąpić 
podpisany w marcu 1945 r. tzw 
pakt pięciu. 


GENEWA. — Jak donoszą z Pa- 

ryża, szereg organizacji demokra- 
tycznych b. członków ruchu opa- 
ru i b. więźniów politycznych 
ogłosił? protesty przeciwko publi- 
kowanin pamiętników  hitlerow- 
skiego zbrodniarza wojennego 
Skorzenny'ego przez „Figara“ i 
brutalnemu postępowaniu policji 
wobec uczestników manifestacji 
grotestacyjnych przed gmachem 
redakcji, 
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Załoga nie będzie płacić za „łazików 
Projekt ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 
wyrazem interesów mas pracujących 


Nieusprawicdliwione opuszczanie pracy i lekceważący do 
niej stosunek u niektórych pracowników — godzi w całą za- 


logg, 


która płaci za opieszałlych zwiększonym wysiłkiem. 
Pokoju w spra-| Stwierdzając to, robotnicy całej Polski z radością witają pro- 


jekt ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 


i zgłaszają liczne zobowiązania podjęcia 


z „łazikami” i bumelantami. 


W przodującej kopalni Dolno 
Śląskiego Zjednoczenia Przemy 
słu Węglowego „Bolesław Chro 
bry“ — na zebraniu informa- 
cyjnym o treści projektu usta- 
wy — górnicy stwierdzili, że 
projekt ustawy stanowi jesz- 
cze jeden dowód troski Partii i 
Rządu o interesy świata pracy. 

W uchwalonej rezolucji, gór 


energicznej walki 


nicy kopalni „Chrobry“ zobo- 
wiązali się wzmóc walkę z ab- 
sencją i bumelanctwem — wal 
kę a socjalistyczną dyscyplinę 
pracy: „Przez walkę tę zwięk- 
szymy wkład naszej załogi do 
hudownictwa socjalizmu w 
Polsce". 

Na wielkiej masówce, która 
odbyła się w hucie „Ostro- 


Ponad pół miliona związkowców 
skorzysta z wczasów 
w sezonie wiosenno-letnim 


W bieżącym sezonie wiosen- 
no - letnim Fundusz  Wcza- 
sów Pracowniczych przygoto- 
wał w swych 69 ośrodkach 
wczasowych 36.000 miejsc dla 
ludzi pracy. Umożliwi to u- 
dostępnienie wczasów dła po- 
nad pół miliona związkowców. 

Większość miejsc, bo aż 25 
tys.. przypada na miejscowo- 
ści podgórskie. Nad morzem 
wypoczywać będzie równocze- 
śnie 7 tys. osób. Reszta wcza- 
sowiczów spędzi urlopy nad je- 
ziorami mazurskimi i w innych 
okolicach kraju. 

W trosce o zapewnienie lu- 
dziom pracy jak najlepszych 
warunków wypoczynku, Fun- 
dusz Wczasów Pracowniczych 
przeprowadził w okresie zimo- 
wym remont i konserwację do- 
mów wczasowych we wszyst- 
kich ośrodkach  wypoczynko- 
wych. Ogólny koszt tych prac 
wyniósł około 300 milionów 
złotych. 

Większość ośrodków wypo- 
sażona jest już w liczne urzą- 
dzenia kulturalne, sportowe i 


wą rozrywkę. Plan FWP na 
rok bieżący przewiduje po- 
nadto zorganizowanie w ośrod 
kach wezasowych 31 nowych 
wzorowych świetlice i 400 bi- 
bliotek wyposażonych w 85 
tys. tomów. 

Szeroki udział w akcji kul- 
turalnej na wczasach wezmą 
także zespoły artystyczne i 
świetlicowe poszczególnych 
związków zawodowych, które 
objęły w roku bież. patronat 
nad ośrodkami FWP. Zespoły 
te będą systematycznie orga- 
nizować imprezy kulturalno - 
oświatowe w domach FWP. 
Wszystkie ośrodki sportów 
wodnych zaopatrzone zostały 
w dostateczną ilość łodzi, kaja- 
sów, żaglówek itp. 

W ośrodkach tych wczasowi- 
cze korzystać będą mogli rów- 
nież ze sprzętu wędkarskiego. 

FWP remontuje obecnie 
zamierza oddać do użytku jesz- 
cze w roku bieżącym komfor- 
towe domy wypoczynkowe w 
Augustowie, Żegiestowie, Ru- 
cianach, Zwardoniu i innych 


inne, które zapewnią wczasowi | pięknie położonych miejscowo- 
czom przyjemny pobyt i godzi- | ściach. 


Proces' przeciw titowskiej 
bandzie szpiegów w Bułgarii 


SOFIA. (PAP). W najbliż- 
szych dniach rozpocznie się w 
mieście Gorna Dżumaja proces 
przeciwko 14 szpiegom i dy- 
wersantom z Nikolą Rolewem 
na czele. 

Rolew, który był jednym z 
przywódców faszystowskiej par 
tii Michajłowa w Bułgarii, 
zbiegł do Macedonii, gdzie 
wszedł w kontakt z „titowskim 


premierem“ Republiki Macedoń 
skiej — Koliszewskim, z które- 
go pomoca zorganizował gru- 
pę szpiegów i dywersantów, 
przerzucanych następnie do 
Bułgarii. Zadaniem ich było 
rozwijanie działalności pośród 
Macedończyków w Bułgarii w 
kierunku oderwania bułgar= 
skiej prowincji piryńskiej i 
przyłączenia do Jugosławii. 


Walka narodów Jugosławii 
o obalenie kliki Tite — 
składową częścią walki o pokój 


SOFIA. (PAP). — Ukazu- 
jace się w Bułgarii pismo ju- 
gosłowiańskich emigrantów po 
litycznych „Napred“ zamiesz- 
cza w numerze piątym artykuł 
zatytułowany „Walka o obale- 
nie kliki titowskiej — to wal- 
ka o udaremnienie realizacji 
planów podżegaczy wojennych 
na Bałkanach”, W artykule 
tym m. in. czytamy: „Walka 
przeciw klice tifowwskiej jest 
skłądową częścią walki o po- 


kój, prowadzonej przez narody 
całego świata. Narody Jugo- 
sławii uczestniczą w tej walce 
i koncentrują siły celem pełne- 
go rozbicia i rozgromienia kli- 
ki titowskiej", 

„Zadaniem komunistów jugo 
slowiańskich jest organizowa- 
nie i kierowanie tą walką, aby- 
śmy nie stali się mięsem dla 
armat amerykańskich, skiero- 
wanych przeciwko obozowi po- 
koju, demokracji i socjalizmu”. 


„Potępiam politykę wojenną 
imperializmu amerykańskiego* 
— stwierdza korespondent „National 
Guardian* na konferencji w Pradze 


Polityka oszustw 
i przemocy 


Wheeler określił plan Mar- 
shalla jako jedno z najwięk- 
szych „oszustw polityki amery- 
kańskiej, a pakt atlantycki ja- 
ko pakt agresywny, skierowa- 
ny przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu i krajom demokra- 
cji ludowej. 


Innym oszukańczym aktem 


amerykańskiego kapitału mono | p, 


polistycznego jest tzw. „po- 

krajów zacofanych. 
Pomoc ta oznacza w istocie nie 
ludzką eksploatację kolonial- 
nych i półkolonialnych naro- 
dów i jest średkiem mordowa- 
nia setek i tysięcy bojowników 
o wolność. Do śmiercionośnych 
planów imperializmu amery- 
kańskiego należy również dok- 
tryna Trumana, „pomoc“ udzie 
lana Grecji. 


„Głos Ameryki“ — nie 
jest głosem uczciwych 
Amerykanów 


Mówiąc o aparacie szpiegow 
skim Stanów Zjednoczonych, 
Wheeler oświadczył: „Jakże mi 
wstyd było przed ludźmi, z go- 
ścinności których korzystałem, 
gdy zdemaskowane zostały spi- 
ski szpiegowskie ambasad ame- 
rykańskich: procesy Rajka, Ko 
stowa -lub działalność szpie- 
gowska dyplomatów amerykań- 
skich w Pradze. 


Jakże wstydziłem się brutal- 
nych kłamstw i oszczerstw 
„Głosu Ameryki“, Nie jest to 
głos mojej Ameryki, nie jest to 
głos uczciwych Amerykanów. 
Wstydzę się także kłamstw o 
tzw. amerykańskim stylu życia, 
znam go lepiej, niż urzędniczy- 
na Departamentu Stanu. Znam 


amerykański styl życia bied- 
nych farmerów, znam nędzę ro 
botników sezonowych, na próż- 
no szukających pracy. Znam nę 
azę 1 nieludzkie warunki życia 
robotników Murzynów“. 


Wywiad USA — 
organizacją przestępczą 


Przechodząc do omówienia 
działalności wywiadu amery- 
kańskiego, Wheeler stwierdził, 
że jest to organizacja przestęp= 
cza, która nie cofa się przed 
niczym, by realizować swe ni- 
czemne plany. Wywiad ame- 
rykański wykorzystuje dla swej 
ciemnej roboty m rców i Fa 
gentów gestapo. 

„Wybitne miejsce w tej gang- 
sterskiej społeczności — powie- 
dział Wheeler — zajmują moi 
koledzy — dziennikarze amery- 
kańscy. Ideałem ich są dolary, 
w imię których gotowi są wy- 
rzec się wszelkiej czci ludz- 
kiej, gotowi są wymyślać i roz- 
powszechniać najbardziej nik- 
czemne kłamstwa. 

Przybyłem tutaj, by zazna- 
jomić się z Czechosłowacją — 
kontynuował Wheeler. — Po- 
znałem jej narody, poznałem 
ich twórczą pracę. W Czecho- 
słowacji przekonałem się tak- 
że, jak wygląda prawdziwa de 
mokracja. Dziś widzę różnicę, 
jaka istnieje między Ameryką 
Wall-Street-u, Trumana i Ache 
sona, Ameryką podżegaczy wo- 
jennych i gangsterów atomo- 
wych i Ludcwą  Czechosłowa- 
cją, która kroczy po drodze 
frontu pokoju. 

Widzę różnicę między rozwo 
jem ekonomicznym w krajach 
kapitalistycznych i między roz 
wojem krajów a gospodarce pla 
nowej. Oświadczam przed ca- 
iym światem, że potępiam po- 
litykę wojenną imperializmu 
amerykańskiego | odgradzam 
się od niej”, 


wiec”, przemawiał m. in. robot 


nik — tow. Ogórek. 
„Nasza huta jest naszym 
wspólnym dobrem — powie 


dział m, in. tow. Ogórek. Bez 
litości walczyć! będziemy 7% 
wszystkimi łazikami, bumelan= 
tami i tymi, którzy szkodzą 
nam i przeszkadzają przy P100 
wie socjalizmu w naszym KTA* 
ju“. Prącujący w tej fabryce 
ZMP-owiec Stępień, zobowiązał 
się w imieniu wszystkich 
swych kolegów nie opuścić 4% 
jednego dnia pracy i wzmóc JEJ 
wydajność. 

W Elbląskich Zakładach Me 
chanicznych, czołowy przodaw 


nik tych zakładów tow. ŁA 
czyński,-wyrabjający 200 Po 
normy, podkreślił, że wyni 


swe uzyskał głównie na aku 
tego, iż od roku 1945 nie op" 
cił ani jednego dnia prac” 
„Zdarzało się za to często 
oświadczył tow. Łączyński 
że przez lekceważący: stosune 
do pracy jednego człowieka; za 
loga, chcac wykonać z honorem 
swe zadania, musiała wytęż? 
wszystkie siły. Ustawa dopom? 
że nam w zwalczaniu wszelki 
przejawów łazikostwa į umož 
wi wprowadzenie nowego 80CJA 
listycznego stylu pracy”. 

Na zebraniach robatników Pi 


— 


znańskich dyskutanci stwier 
li, że projekt ustawy jest 
razem żądań i interesów naj: 
szerszych mas pracujących" 
„Ustawa daje nam właściw 
broń przeciwko tym rsa 
kim, którzy by chcieli utrudn 
wykonanie naszych zadań“. - 
Robotnicy pomorscy, rohatni- 
cy portu gdańskjego, fabry 
Włocławka, załogi Warsztóe 
tów Kolejowych w Rzeszowie 
fabryk w Piszu, odbyli ron 
zebrania, na których powit 
z uznaniem projekt ustawy , 
zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy. 


Zmiana terminu 
posiedzenia sejmowej 
Komisji Planu 


Gespodarczego 


Kancelaria Sejmu Ustaw? 
dawczego RP zawiadamia, 
posiedzenie Komisji Planu 
spodarczego i Budżetu, wyzń%” 
czone na dzień 13 kwietnia je 
zestało przełożone i odhędzi 
się w sobotę, dnia 15 kwietnia 
1950 r. o godz. 10 w sali Ha 
mu Poselskiego przy ul. Wiel 
skiej Nr 4. 


Y WIADOMOŚCI 
Ñ z Że 8. R. R. 


TRAKTORY ELEKTRYCZNE 
W KOŁCHOZACH o 


Przodujące kołchozy  rejonů 
zelenczugskiego (Kraj Stawro 
polski) zakończyły przedterm 
nowo siew wczesnych up” 
zbożowych i słonecznika; obet 
nie przygotowuje się glebę pod 
kukurydzę, sadzj ziemniaki. Na 
polach kołchozów  „Pierws%, 
Maj" i „Druga Pięciolatka 
pracują obecnie traktory 
tryczne, i 

Starszy mechanik miejsco Yë 
stacji traktorowo-maszynow®) 
Aleksy Maszenko, opowiada: 


— Już pierwsze dni pî 
wykazały, że orka wykona : 
przez traktory elektrycz? 


przynosi poważne korzyści 


spodarcze. Jakość orki a 
znacznie wyższa, a koszt wła 


ny obróbki I ba o 3 ruble aA 
szy, niż przy stosowaniu obr 
ki zwykłymi traktorami. 


CENNA INICJATYWA 
HUTNIKÓW 


Stachanowcey Magnitorskief 
Kombinatu Hutniczego im: 
Stalina, hutnicy — Zachar 
Siemienow, Zinurow i Kildiuś? 
kin zaproponowali podi 
współzawodnictwa o zmniej 
nie kosztów własnych prod 
edis 

Hutnicy postanowili dro 
daleko idącej oszczędności 57 
ki, paliwa, materiałów OE el 
trwałych, energii elektrycz ję 
itp. oszczędzić w 1950 r. gg 
lion rubli; dzięki lepszemu Wi, 
korzystaniu pieca i zwiększ" 
wydajności stali z m kw: A, 
pieca — wyprodukować 12 
ton stali ponad plan roczny ją 
tej liczbie tysiąc ton wyłac”h j 
z zaoszczędzonego 
paliwa. gwe 

Dnia 10 kwietnia stacha” zet 
cy wyprodukowali na p°? 
swego zobowiązania pierws 
150 ton stali ponad plan. *, 
lejatywa ich podjęta została * 
wszystkich oddziałach fabry" 
nych kombinatu. 


TRZĘSIENIE ZIEMI 

W MONGOLSKIEJ 
REPUBLICE LUDOWEJ g 

I W REJONIE ASZCHAB 


Centralna Stacja SejsmofT, 
ficzna w Moskwie zanoto 


dn. 4 kwietnia br. silne trze „4 
nie ziemi, którego ośrodek Foe) 


dował się w odległości 
km za Moskwą. Stwierdza’; 
że ośrodek trzęsienia 
znajduje się w oai e 


surow? 


publice Ludowej, w pobliżu 
ziora Kosogoł. W dwa dni P" q 
on A A D 
niej stacje sejsmografic mais” 
Moskwie i wielu 


innych 

stach zanotowały kolejne zę 
sienie ziemi, którego yr 0 
znajdował się 2.500 km 
skwy, w rejonie Aszchabadie 

W celu przeprowadzeł gw 
dań i stwierdzenia SKU gi. 
trzęsień ziemi, Instytut, S° t 
zyczny w Moskwie skie 
do tych rejonów specjalne 
py geologów, 


Nr 101 


Przodownicy pracy zwiedzają Warszawę 


Podczas świąt Warszawę odwiedziła wycieczka przodowników pracy ze śląskich hut 


„Batory“, „Pokój“ i „Florian“. 


Hutnicy zwiedzili Trasg W — Z i nowobudujące się 


osiedla robotnicze. Na zdjęciu: uczestnicy wycieczki na Trasie W — Z 


Foto AR 


Bojownicy o wolność i demokrację 
na straży pokoju 


Fragmenty przemówienia radiowego tow. Fr. Jóźwiaka-Witolda 


11 bm. z okazji Dnia Między |tycznych i b. uczestników ru-| geograficznych — biegną one 


narodowej Solidarności Bojow- 
ników o Wolność, Pokój i De- 
mokrację, prezes Zarządu Głów 
nego Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację — tow. 
gen. Franciszek Joświak - Wi- 
told, wygłosił przed mikrofo- 
nem Polskiego Radia przemó- 
aienie, którego obszerne wyjąt- 
ki zamieszczamy poniżej: 


Rok 1944 i 1945 przyniósł 
wolność ludom jęczącym pod 
okupacją hitlerowską. Wolność 
ta okupiona została krwią i 
niespotykanym poświęceniem 
bohaterskich narodów radziec- 
kich, walczących o swoją i na- 
szą wolność pod wodzą Wiel- 
kiego Stalina. Nigdy bardziej, 
jak właśnie w latach ostatniej 
wojny nie uwidoczniła się po- 
tęga Kraju Zwycięskiego So- 
cjalizmu. Potęga tkwiąca nie 
tylko w ilości sprzętu technicz 
nego, w jakości artylerii, czoł- 
gów i samolotów, ale potęga 
wypływająca z istoty armii so 
cjalistycznej, armii wyzwolo- 
nych robotników i chłopów, 
armii dyktatury proletariatu — 
z jej głębokiego umiłowania 
wolności i socjalizmu i jej pro- 
letariackiego _ internacjonaliz- 
mu. 

Ta właśnie Armia Wyzwoli- 
cielka uwolniła świat od zmo- 
ry hitlerowskiej. 


Potężnym „nie“ 
odpowiedziały miliony 
podżegaczom wojennym 


Nie zdążył jeszcze umilknąć 
zgiełk drugiej wojny świato- 
wej, a już rozległ się histe- 
ryczny wrzask maklerów i ban 
kierów amerykańskich. ń 

Nazajutrz po zwycięstwie 
Związku Radzieckiego nad 
Niemcami, gdy stało się jasne, 
że w wyniku klęski bestii hi- 
tierowskiej, hodowanej nie bez 
udziału imperializmu anglo - 
amerykańskiego, z orbity wpły 
wów kapitalistycznych wypad- 
ły kraje demokracji ludowej, 
gdy panowie z Wall Street i 
City nie mogli doliczyć się 
wielu „miłościwie panujących" 
rządów kapitalistyczno-obszar- 
niczych w Europie, gdy okaza- 
ło się, że autorytet i potęga 
Związku Radzieckiego niepo- 
miernie wzrosła wczorajsi 
sojusznicy z konieczności sta- 
li się natychmiast wrogami z 
powołania. 

Najpierw pod pozorem nie- 
sienia pomocy dla zniszczonej 
Europy i pod sztandarem pla- 
nu Marshalla roztoczono taką 
opiekę nad krajami Europy 
Zachodniej, aby nie dopuścić 
do głosu i zdławić siły wol- 
ności i sprawiedliwości spo- 
łecznej. Potem rozpoczęto mar- 
shallowską „zimną wojnę“, uzu 
pełniając ją histerycznym po- 
trząsaniem bombą atomową. 
Gdy wieszcie okazało się, że 
nerwy Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej są 
bardzo silne — czego nie mo- 
gli przewidzieć histerycy zza 
oceanu — próbuje się marshal- 
lowską „zimną wojnę* zamie- 
nić achesonową „totalną dy- 
plomacją* i wzmocnić ją nie- 
istniejącą bombą  wodorową. 

Tym  podżegaczom wojen- 
nym potężnym „nie* odpowie- 
działy miliony prostych ludzi 
na całym świecie, którzy dość 
mają zmory wojennej, którzy 
w spokoju chcą budować swe 
życie. Walka o pokój stała się 
naczelnym zadaniem wszyst- 
kich ludzi ożywionych wolą po- 
kojowego współżycia narodów, 
stała się w pierwszym rzędzie 
naczelnym zadaniem b. wojow- 
ników o wolność, wszystkich b. 
więźniów politycznych. Stało 
się jasne, że walka o pokój nie 
skończyła się z ostatnim wy- 
strzałem armatnim il wojny 
światowej, że wywalczone 
krwią żołnierzy Armii Radziec- 
kiej, ofiarą bojowników o wol- 
ność i gehenną b. więźniów po- 
litycznych — wolność i pokój 
trzeba obronić. 


Idea jedności byłych 
uczestników ruchu oporu 


Ta wola zabezpieczenia po- 
koju była i jest ideą przewod- 
nią, która zjednoczyła w ca- 
łej Europie b. więźniów poli- 


chu oporu. W jednym szeregu 
stanęli ludzie różnych narodo- 
wości, poglądów politycznych, 
wyznań i barw skóry. 
„Wywalczymy pokój. Nigdy 
więcej Oświęcimia, Dachau, 
Ravensbrück, Treblinki!" 
wypisaliśmy na swych sztanda 
rach. Już w 1945 r. wszystkie 
związki b. więźniów politycz- 
nych zjednoczyły się w je- 
den międzynarodowy związek 
FIAPP, W maju 1948 r. Komi- 
tet Wykonawczy FIAPP na se- 
sji w Warszawie wysunął ideę 
konieczności współpracy i wej- 
ścia do FIAPP-u pokrewnych 
organizacji partyzantów i b. 
uczestników ruchu oporu. 
Pierwsze zrealizowały tę ideę 
kraje demokracji ludowej. 1 
września 1949 r. zjednoczyliśmy 
się w Polsce w jeden związek 
bojowników o wolność i demo- 
krację, grupujący w swych 
szeregach ok. 400 tys. b. u- 


czestników walki i b. więź- 
miów politycznych. 
Nasz wrześniowy Kongres 


był nie tylko manifestacją jed 
ności wszystkich b. bojowni- 
ków o wolność i demokrację i 
naszej miłości do Polski Ludo- 
wej, naszej woli budowania so- 
cjalizmu, ale był jednocześnie 
potężną międzynarodową ma- 
nifestacją naszejniezłomnej woli 
walki o pokój, naszej solidarno 
ści ze wszystkimi siłami postę- 
pu i wolności, które na całej 
kuli ziemskiej na sztandarach 
swych wypisały hasło „pokój“. 


Jesteśmy obecnie w przede- 
dniu sesji Rady Naczelnej 
FIAPP, która odbędzie się w 
bieżącym miesiącu we Floren- 
cji. Międzynarodowe znaczenie 
tej sesji jest tym donioślejsze, 
że odbywa się ona w okresie 
wzmożonej wałki obozu postę- 
pu i demokracji o pokój. 


Bojownicy o pokój — to 
realna, potężna 
i zorganizowana siła 


Obrady Rady Naczelnej 
FIAPP poprzedziły obrady roz 
szerzonego Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju, obrady, które za- 
kończyły się wydaniem apelu, 
stwierdzającego, że agresja a- 
tomowa jest zbrodnią przeciw 
ludzkości. Setki tysięcy wczo- 
rajszych bojowników o wol- 
ność i b. więźniów politycznych 
złożyły już wczoraj i składają 
dalej swe podpisy pod ten a- 
pel. Akcja Obrońców Pokoju, w 
której przewodzić winny nasze 
bratnie związki, zjednoczone 
na platformie FIAPP, stanie 
się jeszcze jedną potężną ma- 
nifestacją pokoju, zasygnalizu- 
je raz jeszcze podżegaczom w0- 
jennym, że o pokój walezą nie 
tylko narody wyzwolone spod 
jarzma ucisku i wyzysku, ale 
i milionowe rzesze mas pracu- 
jących krajów  kapitalistycz- 
nych na całym świecie, 


Jeszcze nigdy dotąd ruch o0- 
brońców pokoju nie był tak po- 
tężny i tak zorganizowany jak 
dziś. Ani przed pierwszą, ani 

rzed drugą wojną światową 
nie było zorganizowanego mię 
dzynarodowego ruchu bojowni- 
ków o pokój, nie było potężne- 
go zaplecza, jakim jest obec- 
nie obóz pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele. 


Dziś bojownicy o pokój 
to realna, zorganizowana, po- 
tężna siła milionowych mas 
pracujących całego świata, si- 
ła prowadząca ofensywną wal- 
kę o pokój, walkę, której prze- 
wodzi Związek Radziecki i kra- 
je demokracji ludowej, walkę do 
której dołączyły się zwycię- 
skie Chiny Ludowe i Niemiec 
ka Republika Demokratyczna. 


Jest nas teraz miliony. Sta- 
ncwimy teraz siłę, jakiej jesz- 
cze nigdy nie było. 800 milio- 
nów ludzi krajów wyzwolonych 
z jarzma kapitalizmu, 800 mi- 
lionów ludzi wolnych, budują- 
cych socjalizm, zjednoczonych w 
jeden potężny obóz wolności i 
pokoju ze Związkiem Radziec- 
kim na czele. 

Granice tego potężnego obo- 
zu wolności i pokoju nie prze- 
biegają jednak wzdłuż granie 


poprzez wszystkie kraje kapi- 
talistyczne. Z jednej strony ba 
rykady stoi garstka awantur- 
niezych politykierów, gotowych 
pogrążyć ludzkość w nowych 
potokach krwi i cierpień — Z 
drugiej strony barykady stoją 
potężne zastępy milionów lu- 
dzi pracy, wszystkich narodo- 
wości, barw skóry, wyznań i 
ras, ludzi, których łączy nie- 
przeparta wola walki o wol- 
ność, o pokój, o szczęście swych 
dzieci, żon, sióstr i matek. 

Siła nasza jest tym większa, 
że dziś bojownicy o wolność, 
kyli żołnierze walk niepodle- 
głościowych, wczorajsi więź- 
niowie polityczni wiedzą i ro- 
zumieją, że o pokoju nie wy- 
starczy mówić, pisać — o po- 
kój trzeba walczyć, uporczy- 
wie, systematycznie, bezkom- 
promisowo, co dnia, co godzi- 
na, na każdym kroku, na każ- 
dym odcinku naszej pracy i 
walki. 


Trzeba demaskować 
podpalaczy świata i ich 
metody 


Świat idzie naprzód, czy to 
się imnperialistom podoba, czy 
nie. Koła historii cofnąć rie 
można — ale postęp nie przy- 
chodzi automatycznie. Trzeba 
wokół idei wolności i pokoju 
mobilizować najszersze rzesze 
mas ludowych wszystkich kra- 
jów, trzeba stale i systematycz 
nie demaskować  podżegaczy 
wojennych, ich metody, ich wo 
jenną propagandę, ich pomoc- 
ników i sługusów spod znaku 
Tito, Mocha, Bevina, Saraga- 
ta, Schumachera, 

Trzeba strzec jedności na- 
szego ruchu, dostrzegać i pa- 
raliżować poczynania wroga, 
mające na celu osłabienie na- 
szej jedności. Bojownicy o wol 
ność i demokrację, zgrupowa- 
ni w związkach b. więźniów 
politycznych i w związkach b. 
uczestników ruchu oporu mu- 
szą pamiętać, że jedna z me- 
tod walki wroga przeciwko 0- 
bozowi pokoju — to usiłowa- 
nia zmierzające do rozbicia na- 
szych szeregów, do oderwania 
związków b. więźniów politycz 
nyckl od FIAPP-u, a nawet pró 
by utworzenia reakcyjnej Fe- 
deracji Międzynarodowej na 
usługach imperialistycznych 
magnatów i podpalaczy wojen- 
nych. Ta rozbijacka dzialal- 
ność wroga w Europie Zachod- 
niej odbywa się przy akompa- 
niamencie wściekłej nagonki 
przeciwko byłym żołnierzom 
ruchu oporu i b. więźniom pcli- 
tyeznym. Sadza się na ławie 0- 
skarżonych wczorajszych bo- 
jowników z najeźdźcą faszy- 
stowskim, a rehabilituje się 
zbrodniarzy wojennych i kola- 
boracjonistów, 

Wszystkie te poczynania mu 
szą wzmocnić naszą jedność i 
zaostrzyć naszą czujność. Ma- 
szerujemy w zwartym szeregu 
z każdym, komu droga jest 
sprawa wolności i pokoju, ale 
nie ma wśród nas miejsca dla 
sługusów imperializmu, dla 
rozbijaczy obozu pokoju, dla a- 
gentury titowskiej. Usunięcie 
z FIAPP-u titowskich sługu- 
sów imperializmu wzmocni na- 
szą jedność i siłę. 

My polscy bojownicy o wol- 
ność i demokrację pamiętamy, 
że nasza walka o zwycięstwo 
pokoju — to wałka o naszą si- 
łę i potęgę gospodarczą; o wy 
konanie planu 6-letniego, , to 
walka bezlitosna z wrogiem 
klasowym, z obcą agenturą. 

Walka o pokój — to wzmoc- 
nienie naszego braterskiego so- 
juszu ze Związkiem Radziec- 
kim i krajami demokracji lu- 
dowej. Walezyć o pokój — to 
kroczyć w pierwszych szere- 
gach frontu wolności i demo- 
kracji. 

Tylko w ten sposób wykso- 
namy testament walki najlep- 
szych naszych towarzyszy bro- 
ni i niedoli, którzy oddali swe 
życie za sprawę wolności i 
sprawiedliwości społecznej. 


TRYBUNA 


LUDU 


Przemysł lekki w roku 1950 


Plan na rok 1950 — pierw- 
szy rok planu sześcioletniego — 
stawia przed przemysłem lek- 
kim zadania powiększenia pro- 
dukcji o 18,9 proc., to znaczy 
wyprodukowania masy towaro- 
wej prawie o jedną piątą więk- 
szej niż w roku 1949 r. 

Do „pierwszej grupy towa- 
rów wytwarzanych przez za- 
kłady Min. Przemysłu Lekkie- 
go należą środki konsumeyjne, 
jak tkaniny włókiennicze, obu- 
wie, meble itd. 

Stale rosnące zapotrzebowa- 
nie mas pracujących na arty- 
kuły  konsumcyjne, znalazło 
swój wyraz w zwiększonych 
zadaniach planu produkcyjnego 
na rok 1950. 

W tkaninach lnianych wzra- 
sta produkcja o 17,5 proc., tka 
ninach jedwabnych o 24,3 proc., 
wyrobach dziewiarskich — © 
24,5 proc, w bawełnie i wel- 
nie około 7 proc. Produkcja ; 
obuwia skórzanego ma wzros- 
nać o 26,7 proc, asortymentu 
mebli giętych i stolarskich od 
20,1 proc. do 31,6 proe., pa- 
pieru — o 5,9 proc. Wydatnie 
zwiększa się również produk- 


cja przemysłu  konfekcyjnego 
i przemysłu włókien sztucz- 
nych. 

Przemysł artykułów i tkanin 
technicznych, niezależnie od 
zwiększającej się produkcji, 
stale rozszerza asortyment 
swych wyrobów dla szeregu 
przemysłów. 


Druga grupa przemysłów, bę 
dących w ramach Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego — to prze 
mysły, produkujące materiały 
budowlane. 

Wielki rozmach prac inwe- 
stycyjnych, budowa nowych 
zakładów przemysłowych, do- 
mów mieszkalnych, szkół, żłob 
ków, szpitali, — stawia przed 
przemysłami ceramiki budow- 
lanej, szklarsko - ceramicznym 
i mineralnym poważne zada» 
nia w zakresie zwiększenia pro 
dukcji cementu, cegły, wapna, 


gipsu, szkła, kamienia, porce- 
lany elektrotechnicznej i sani- 
tarnej oraz wielu innych arty- 
kułów, niezbędnych do realiza- 
cji planu inwestycyjnego. 

W tej grupie przemysłów 
plan 1950 roku przewiduje 
wzrost produkcji od 6,1 proce. 
w cemencie do 56,3 proc. w 
cegle palonej i dziurawce. 

Dane te byłyby niepełne 
bez podkreślenia szybkiego roz 
woju przemysłu gumowego i 
tworzyw sztucznych (masy pla 
styczne), którego produkcja 
wzrasta o 36,5 proc. 

Realizacja tak poważnego 
wzrostu produkcji wymaga peł 
nej mobilizacji załóg fabrycz- 
nych: robotników, personelu | 
technicznego i administracyjne 
go. 

Realizacja zadań planu na 
rok 1950 wymaga dalej większe 
go niż dotychczas wysiłku w 
zakresie podniesienia wydajno- 
ści pracy, lepszej organizacji 
pracy i organizacji procesów 
produkcji, większego i lepsze- 
go wykorzystania doświadczeń 
przodowników pracy i racjona 
lizatorów. 

Podniesienie wydajności pra 
cy — wymaga z kolei szkole- 
nia i doskonalenia zawodowego 
robotników, majstrów, techni- 
ków. 

Pierwszym warunkiem wy- 
konania zadań planów produk 
cyjnych 1950 roku jest wyko- 


Eugeniusz Stawiński 


rzystanie wszelkich możliwych 
rezerw, tkwiących w każdym 
zakładzie przemysłowym. 

Drugim z kolei warunkiem 
wykomania zadań planu jest 
włączenie do produkcji nowych 
zakładów przemysłowych, prze 
widzianych w planie inwesty- 
cyjnym na rok bieżący. 

Wykorzystanie rezerw — to 
przede wszystkim zwiększenie 
troski o stan sprawności tech- 
nicznej maszyn, konserwacja 
maszyn, planowe remonty za- 
pobiegawcze i remonty kapital 
ne. Każdy zakład powinien 
mieć dokładny plan remontu 
maszyn, aktyw zaś fabryczny 
musi czuwać nad dokładnym 
jego wykonaniem. Przy kapital 
nych remontach maszyn należy 
zwrócić uwagę szczególnie na 
maszyny starszego typu, aby 
przeprowadzając remont kapi- 
talny, zastosować pewne ulep- 
szenia, które pozwolą na przy- 
wróccnie nie tylko pierwot- 
nej sprawności technicznej, lecz 
częstokroć nawet na jej zwięk 
szenie. 

Należy wzmóc dyscyplinę pra 
cy na zakładzie. Musi być pro- 
wadzona ostra walka z absen- 
cją i łazikostwem. Ilość godzin 
straconych dla produkcji — z 
powodu postojów organizacyj- 


Minister Przemysłu Lekkiego 


nych, technicznych, awaryj- 
nych, musi być zmniejszona do 
minimum, 

Obok walki o maksymalne 
wykorzystanie rezerw produk- 
cyjnych i podniesienie dyscy- 
pliny pracy należy zwrócić ba- 
czną uwagę na właściwe wy- 
korzystanie surowca i na © 
szczędne gospodarowanie mate 
riałami pomocniczymi i tech- 
nicznymi, jak również paliwem 


i energią. 
f 


Rok 1950 stawia przed prze 
mysłem lekkim zadanie pogłę- 
bienia i rozszerzenia zapocząt- 
kowanej w przemyśle bawełnia 
nym w ub. roku walki o ja- 
kość. Brygaay najwyższej jako 
ści, zorganizowane w przemy- 
slach bawełnianym i welia- 
nym, wykazały, że uzyskany 
wynik jakościowy wcale nie ko 
liduję ze zwiększoną wydajno- 
ścią. 

W ciągu ub. roku znacznie 
poprawiła się jakość w prze- 
myśle włókienniczym, w prze- 
myśle konfekcyjnym oraz skó- 
rzanym szczególnie w obuwni- 
czym (z wyjątkiem galanterii 
skórzanej, w której obserwuje 
się zbyt wąski asortyment i nie 
dostateczne wykończenie). 

Załogi przędzalni tak baweł- 


Walka z 


nianych, jak i wełnianych zro- 
biły jednak stanowczo zbyt ma- 
ło w walce o poprawę jakości 
przędzy, utrudniając tym 
mym tkaczom i dziewiarzom 
wydatniejsze jeszcze poprawie- 
nie wyników jakościowych. W 
przemyśle wełnianym często 
zdarza się, że nie przędzalni- 
cy i tkacze wyrabiają wysoki 
procent I gatunku, lecz tak 
zwane cerowaczki, usuwające w 
surowej tkaninie biędy spowo- 
dowane zła przędzą i niedba- 
łym tkaniem. 


Ssa- 


Zadaniem roku 1950 jest u- 
sunięcie dotychczasowych bra- 
ków, jest wzmożona walka o 
najwyższą jakość wyrobów — 
walka, idąca w parze z ilościo- 
wym wzrostem produkcji. 


Pierwszy rok planu 6-letnie- 
go przemysł lekki rozpoczął 
pod hasłem remontów szybko- 
ściowych — pod hasłem, rzu- 
cenym przez klub racjonaliza- 
torów Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu. Szybko- 


ściowe remonty już w pierw- | 


szych tygodniach pozwoliły fa- 
brykom Tomaszowskiej i Cho- 
dakowskiej na skrócenie czasu 
postojów, spowodowanych re- 


montem maszyn np. o 65 — 70 
proc. 


absencją 


W roku 1950 trzeba uczynić 
szybkościowe remonty pdwsze- 
chnie stosowaną zasadą w ca- 
łym przemyśle lekkim. 

Jak wielkie są możliwości 
zwiększenia wydajności, jakie 
korzyści mcżna uzyskać przez 
ulepszenie organizacji procesu 
produkcyjnego i ulepszenia te= 
chniczne — wykazali pracow= 
nicy Fabryki Obuwia w Bydgn= 
szczy, którzy całkowicie zme- 
chanizowali taśmę półautomae« 
tyczną, uzyskując w ten spo 
sób zmniejszenie obsługi taśmy 
z 95 na 78 osób i podnosząc 
produkcję obuwia z 400 na 
124 pary. 

Drugi kwartał realizacji za- 
dań w 1 roku planu sześcio- 
letniego rozpoczynamy zobowią 
zaniem piewszomajowym zało- 
gi Cementowni „Grodziec“, któ 
ra podniosła swój plan kwiet- 
niowy o 5 tys. ton klinkru 
cementowego, a do końca roku 
zobowiązała się wyprodukować 
pcnad plan 29 tysięcy ton klin 
kru. Wezwanie „Grodźca“ pod- 
jęły wszystkie cementownie i 
załogi wielu zakładów przemy- 
słu lekkiego i innych gałęzi 
przemysłu. 

Przemysł lekki walczyć bę- 
dzie o to, by szerokie zadania 
postawione w planie 1950 T. 
w pierwszym roku planu 6-let- 
niego, planu budowy podstaw 
socjalizmu w pełni wykonać. 


jest obowiązkiem lekarza  - 


Rząd nasz przykłada olbrzy- 
mią wagę do ochrony zdrowia 
klasy robotniczej, Liczba u- 
prawnionych do korzystania z 
pomocy leczniczej 
W 


1949 r. udzielono około 50 mi- 


bezpłatnej 
wzrosła do 11 milionów. 


lionów porad. Wykonano oko- 
ło 20 milionów zabiegów. Mo- 
żemy dziś powiedzieć, że o- 
siągnęliśmy bardzo poważne 
rezultaty. Stan zdrowotności 
społeczeństwa, powoli, ale sy 
stematycznie się poprawia. 
Trzeba jednak dodać, że po- 
bieżna nawet araliza wypła- 
canych zasiłków chorobowych 
wskazuje na zjawisko niepo- 
kojące. W roku 1947 przyzna- 
no na 100 ubezpieczonych oko- 
ło 42,6 dni zasiłkowych mie- 
sięcznie. W roku 1949 już 50,4, 
w styczniu 1950 51,1, a w lu- 
tym osiągnięto najwyższą do- 
tychczas liczbę 59,9. Cyfry te 
przy tym nie uwzględniają 1— 
2-dniowych zwolnień chorobo- 
wych, których jest znacznie 
więcej, niż długoterminowych. 
Skutki tak 
nień lekarskich z pracy dają 


licznych zwol- 


się odczuć szczególnie dotkli- 
wie na Górnym Śląsku, gdzie 
ilość dni zasiłków chorobo- 
wych osiągnęła niebywałą do- 
tychczas cyfrę 105 dni na 100 
ubezpieczonych. 

Z dalszej analizy cyfr wy- 
nika, że spadła ilość nieuspra- 
ale 


wiedliwionych absencji, 


równomiernie podniosła się 


Bradley prowadzi „przyjacielską* 
naradę w Hadze 


(„Izwlestia”) 


Rys. BOR. JEFIMOWA 


Dr I.T. 


ilość dni chorobówych uspra- 


wiedliwionych. Można z calą 
pewnością stwierdzić, że bu- 
po 
zwolnienia chorobowe. 


melanci prostu uzyskali 

Na Górnym Śląsku lotne ko- 
misje społeczne wizytują ga- 
binety lekarskie. Znane są 
fakty, że na widok członków 
komisji spora część „,pacjen- 
tów“ natychmiast rezygnuje z 
badania i wynosi się z pocze- 
kalni. Świadczy to wymownie 
o tym, że faktycznie nie po 
trzebowali oni pomocy lekar- 
skiej, że przyszli po zwolnie 
nie chorobowe z pracy, wie-, 
dząc, że otrzymają je bardzo 
łatwo. Mamy tu niewątpliwie 
do czynienia ze szkodliwym li- 
beralizmem ze strony niektó- 
rych lekarzy, którzy zbyt lek- 
kọ podchodzą do sprawy dy- 
scypliny pracy. Ogromna więk 
szość lekarzy włączyła się do 
twórczej pracy całego kraju i 
ofiarnie pełni swą trudną i 
ciężką służbę. Tym bardziej 


rażące jest zachowanie się 
tych, którzy nie umieją, a w 
pewnych wypadkach może nie 
chcą zrozumieć, jak wiele zła 
wyrządza ich liberalizm w sto 
do 


produkcji. 


sunku dezorganizatorów 

Rzecz charakterystyczna, że 
cyfry, które wyżej podałem, 
wzrastają stale w okresie wio- 
sennym, kiedy zbliża się okres 
pracy w ogródkach działko- 
wych. 

Szkodliwy społecznie libera- 
lizm lekarzy powoduje wyco- 
fanie ludzi z produkcji, roz- 
bija plan produkcyjny, demo- 
Lekarz 


powinien posiadać pełną świa- 


ralizuje robotników. 
domość ważności orzecznictwa 


chorobowego, pełnię Świado- 


mości tego, że zwalnianie z 
pracy bumelanta, to nie tylko 
ogromna strata dla gospodar- 
ki narodowej, ale także utrud- 
nianie korzystania z pomocy 
lekarskiej naprawdę potrzebu- 
jącym. Właściwe postawienie 
sprawy przez lekarza zmniej- 
szy sztucznie wydętą, zajmu- 
jacą lekarzowi masę czasu, 
frekwencję i ułatwi badanie 
naprawdę chorych pacjentów. 

Podobnie przedstawia się 
problem w szpitalach, gdzie 
niektórzy lekarze przedłużają 
pobyt chorych bez dostatecz- 
nej podstawy, powodując blo- 
kowanie szpitalnych, 
których ilość wciąż jeszcze jest 
w stosunku 


miejsce 


niewystarczająca 
do potrzeb, stratę finansową 
dla państwa przez nieuzasad- 
nione chorobą wypłacanie za- 
siłków chorobowych. 


Wolański 


Byłoby jednak 
uproszczeniem, gdybyśmy wi- 
tylko leka- 
Akcja mobilizacji re- 
zerw na odcinku służby zdro- 
wia koordynacji 


szkodliwym 


nę przypisywali 
rzom. 


wymaga 
wszystkich czynników zainte- 
resowanych pośrednio i bezpo- 
średnio. Do walki z symulacją 
„bumelantów“ muszą stanąć 
organizacje partyjne, admini- 
stracje fabryk, a przede wszy- 
stkim zawodowe. II 


Kongres Zawodo- 


związki 
Związków 
organizacje 


wych zobowiązał 


związkowe do powołania spo- 
łecznych delegatów  ubezpie- 
czeniowych w zakładach pra- 
cy. Zadaniem tych delegatów 
jest przede wszystkim otacza- 
nie troskliwę, opieką chorych 
pracowników zakładu. Muszą 
oni równocześnie czuwać nad 
tym, by nie było „bumelanc- 
twa“, 

Zadaniem aktywu Związku 
Zawodowego Pracowników Służ 


by Zdrowia jest uświadomić 
członków Związku o wadze i 
społecznym znaczeniu tego 


niesłychanie ważnego proble- 
mu, 

Winniśmy w szerokiej mie- 
rze wykorzystać tu doświad- 
czenia Zwiazku Radzieckiego. 
W okresie budowy fundamen- 
tów socjalizmu, radziecka służ 
ba zdrowia zagadnienie to u 
siebie postawiła z całą ostro- 


ścią, co dało wspaniałe rezul- 
taty. 

Niezależnie od głęboko prze 
myślanego systemu orzecznie- | 


Na marginesie 


twa chorobowego, wprowadzo- 
no tam specjalny system prze- 
szkalania robotników, a szeze- 
gólnie brygadierów w zakre- 
sie udzielania po- 
uświadomienia robotni- 


pierwszej 
mocy, 
ków o zasadach bezpieczeń- 
stwa pracy i zapobiegania wy 
po- 
mocy w drobnym wypadku. 


padkom oraz udzielania 
Okazało się to szczególnie waż 
ne w zakładach pracy, w któ- 
rych robotnicy pracują mały- 
mi grupami (kopalnie węgla i 
rud), gdzie nie można przy- 
dzielić specjalnej obsługi sa- 
nitarnej. Robotnik po wypad- 
ku przy pracy mógł natych= 
miast uzyskać pierwszą racjo- 
nalną pomoc. Zw. Zaw. Prac, 
Służby Zdrowia winien pomy- 
śleć o wprowadzeniu tej meto- 
dy i u nas. U nas jest to tym 
bardziej konieczne, że posia- 
damy jeszcze bardzo szczupłe 
kadry lekarskie. 

Wchodzimy w okres, który 
wymaga olbrzymiego wysiłku 
organizacyjnego i techniczne- 
go, olbrzymiej aktywności go- 
spodarczej wszystkich pracu- 
zadań 
Do 
tego wielkiego i twórczego wy 
siłku muszą się włączyć wszys- 
cy lekarze. Wydawanie zwol- 
nień chorobowych musi być 
oparte na rzetelnych podsta- 
wach. Nie wolno pochopnie i 
lekkomyślnie umniejszać moż- 
liwości produkcyjnych odbudo- 
wującego się kraju. 

Walka z absencją, to 
wielkiej mierze zadanie pra- 


jących, dla realizacji 


budownictwa socjalizmu. 


w 


cownisów służby zdrowia. 


Pies poznaje głos swego pana 


Belgradzki korespondent lon- 
dyńskiego „Times'a*  zakręcił 
korbką i pyskata tuba imperia- 
lizmu zaczęła natychmiast 
chrypieć na nutę „His Master's | 
Voice" czyli „pies poznaje głos 
swego pana“. Krótko mówiąc, 
arcyprowokator Tito „w przy- 
jaznej rozmowie z korespon- 
dentem „Times'a“ posłusznie po 
wiedział wszystko to, czego o- 
deń oczekiwali możni protekto- 
ray: 

Dowiedzieliśmy się więc z 
wywiadu, że podżegacze wojen- 
ni wcale nie są podżegaczami 
wojennymi i nie zagrażają by- 
najmniej pokojewi. 

Dowiedzieliśmy się również, 
że odkąd bagnety i armaty 
amerykańskie zdławiły party- 
zantów greckich, „sytuacja w 
Grecji ukształtowała się pomy- 
ślnie" i z faszystowskim reży- 
mem greckim, reżym titowski 
zamierza ściśle współpracować. 
To samo odnosi się do reakcyj- 
nego rządu włoskiego. 

Z kolei kat narodu jugosło- 
wiańskiego wyraził nadzieję, że 
nie ominą go transporty broni 
amerykańskiej, którymi Wa- 
szyngłon ostatnio tak szczodro- 


bliwie szafuje, gdy chodzi o je- 
go satelitów. 

Największą atoli sensację 
zachował Tito na koniec wywia 
du. Wyznał mianowicie, że 
jest istotą śmiertelną i zaczął 


snuć przypuszczenia, co nastą- 


pi po jego zgonie. Świat będzie 
tym niezawodnie z lekka zasko- 
czony, bo z tonu propagandy 
belgradzkiej wynikało dotąd 
niezbicie, że Tito jest istotą 
o znamionach bóstwa, a zatem 
nieśmiertelną... 

* 

Oświadczenie Tito zadowoli- 
ło w zupełności redaktorów 
„Times'a', którzy komentu- 
zac wywiad, stwierdzają, iż 
„dzisiejsza Jugosławia zastu- 
guje na poparcie mocarstw zae 
chodnich*. Trockistowski dzien- 
nik francuski „Franc-Tireur* 
zachwyca się, oczywiście, wywia 
dem, a reakcyjna „L'Epoque* 
paryska wita oświadczenie Ti- 
to, jako „szczęśliwą wróżbę na 
przyszłość”, 

Słowem, powszechna radość 
w dobranej kompanii, że bel- 
gradzka pozytywka tak wiere 
nie odtwarza negreną lekcję. 
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Przegląd prasy 


Komitet Obrońców Pokoju 


przy PZPW Nr 6 w Łodzi 


ŁŚdzki „Glos 
Proznosi reportaż z posiedze- 
ria Komitetu Obrońców Poke- 
ju w PZPW Nr 6. Towarzysze 
z Komitetu krytykowali do- 


Robotniczy” 


tychezasowa swoją działalność, 
wskazując na brak aktywno- 
ści i płanowości pracy Komi- 
tetu w zakresie oddziaływania 
na najszersze rzesze robotni- 
ków. Obecnie radzą nad tym, 
jak naprawić taki stan rzeczy. 


Korespondent fabryczny 
tow. Rózga powiedział: 


„Komitet powinien prowadzić 
zakrojoną na szeroką skalę akh- 
cie prepagandową. A wier na- 
leżv umieścić na salach praduk- 
cvinyvch i w świetlicy hasla 
pakšoiowe., Dobrze bylory na hil 
ku arkuszach wypisać apel. Sta- 
łego Komitetu Obrońca w Pokoju 
ażeby wszyscy zapoznali się do: 
hrze z Jego treścią, żeby doklad- 
nie uświadomili sobie, że ludz- 
kość dzieli się w chwili obecne? 
na dwa ohozy, na tych, którzy 
w pokaju pragną hudować swą 
przyszlość, i na padżeganczy, gta- 
żacych Światu zaglada. Niech 
każdy robotnik ma stale przed 
oczyma Apel Ohozu Pokoju, 
niech zdaje sohie sprawę. kto 


jest najwiekszym wrogiem ludz- 
kości. 


Konieczność wszechstronnej i 
codziennej walki o pokój trzeha 
podkreślać również stale w £3- 
zetce ściennej, którą powinni 7a 
silać swymi pracami członkowie 
zakładowego Komitetu". 


Tow. Zbiorczyk, organizator 
pierwszego młodzieżowego ze- 
społu na samoprzaśnicach wóz 
kowych proponuje przodowni- 
kcm pracy nadać tytuł „obroń- 
ców pokoju“ Przewodniczący 
ZMP, Walas zobowiązuje się 
urządzać w świetlicy młodzie- 
żowej wieczory na temat wal- 
ki o pokój dla młodzieży nie- 
zrzeszonej. 

„My, członkowie Komitetu 
musimy być niestrudzonymi 
agitatorami pokoju* — powia- 
da czołowy przodownik pracy 
tow. Knap. 

W rezultacie zebrania pod- 
jęta została uchwała, wzywa- 
jąca wszystkie komitety zakła 
dowe w przemyśle wełnianym 
do wzmożenia walki o pokój. 


Brygada braci Penkałów 


„Dziennik Zachodni“ przyno 
si reportaż z kopalni „Śląsk* 
o 6-osobowej brygadzie Alek- 
sandra Penkali. W brygadzie 
tej pracuje jeszcze dwóch bra- 
ci Penkałów. W ramach dłu- 
gofalowego zobowiązania, na 
apel tow. Markiewki „brygada 
braci Penkałów* postanowiła: 

„W ciągu trzech miesiecy, a 

więc w lutym, marcu i kwietniu, 

zamiast przewidzianych nornią 

2.818 ton... wydobyć dodatkowo 

1.140 ton węgla. Wykonać 140 

proc. normy". 

Gdy przyszło do sprawdze- 
nia wykonania zobowiązań, o- 
kazało się, że brygada wyko- 
nała w ciągu 2-ch miesięcy o 


102 tony więcej, niż zobowią- 
zała się wykonać w ciągu 3-ch 
miesięcy. 

„Brygada wykonała 229,25 proc. 

normy, zajmując I miejsce we 

współzawodnictwie na swej ko- 
palni*. 

Trzech braci Penkałów, oraz 
towarzysze Wawok, Okwieka i 
Wróbel powiadają, że „gdy 
jest ochota — robota musi iść 
dobrze”. Ale „brygada Penka- 
tów“ uzyskała swoje wspania- 
łe wyniki nie tylko wskutek 
ochoty do pracy, bo tej nie 
brak i wielu innym, ale rów- 
nież przez należytą organiza- 
cję pracy i wykorzystanie cza- 
su pracy. 


Współzawodnictwo 
oszczędnościowe w Państw. 
Gospodarstwach Rolnych 


System oszczędzania wpro. 
wadzony w PGR w r. ub. przy- 
niósł znaczne wyniki przede 
wszystkim w zmniejszeniu zu- 
życia paliwa do traktorów, w 
ekonomicznym stosowaniu na- 
wozów sztucznych, ziarna siew 
nego itd. Szczególnie dobre wy- 
niki w oszczędzaniu osiągnęły 
m. in. znane. traktorzystki: 
Figur i Pestkówna. 

Opierając się na doświadcze. 
niach roku ubiegłego, Central- 
ny Zarząd PGR postanowił 
ująć system oszczędnościowy 
w ramy dokładnie opracowane- 
go planu oszczędnościowego dla 
wszystkich rodzajów prac po- 
lowych, technicznych i biuro- 
wych. Głównym zadaniem pla- 
hu oszczędnościowego na br: 
który został opracowany na 


podstawie wniosków i spostrze- 
żeń robotników rolnych wszyst 
kich zespołów PGR, jest: ter- 
minowe wykonanie pełnych pla 
nów produkcyjnych, obniżenie 
kosztów pracy i materiału oraz 
wydatne przekroczenie planów 
gospodarczych, przy użyciu jak 
najmniejszego nakładu sił ro- 
botników i pracowników rol- 
nych. 

Walka o oszczędności w PGR 
włączona została do współza- 
wodnietwa pracy. Zgodnie z ży. 
czeniami robotników Centralny 
Zarząd PGR wprowadza spe- 
cjalne książeczki współzawod- 
nictwa oszczędnościowego, w 
których zapisywane będą ro- 
dzaje prac, koszty zużytych 


Kronika 


KOMEDIA 
BOGUSŁAWSKIEGO 
NA SCENIE 
WROCŁAWSKIEJ 


Wrocławski Teatr Wielki 
wystawia komedię Wojciecha 
Bogusławskiego pt. „Henryk 
VI na łowach* w adaptacji 
Zbigniewa  Krawczykowskiego 
z muzyką K. Stromengera. Re- 
żyserowała Maryna Broniew- 
ska. 

W odpowiedzi na apel Pań- 
stwowego Teatru Polskiego o 
wzmożenie i uaktywnienie pra- 
cy teatralnej, zespół Teatru 
Wielkiego przygotował „Hen- 
ryka VI“ w wyjątkowo krót- 
kim czasie. 


„HARRY SMITH“ 
NA SCENIE RADOMSKIEJ 


Teatr im. S. Żeromskiego w 
Radomiu występuje z premie- 
ra sztuki Simonowa „Harry 
Smith odkrywa Amerykę“ w 
reżyserii D. Damięckiego, któ- 
ry jednocześnie grać będzie 
ziówną rolę. 


PRAPREMIERA KOMEDII 
KOTTA I DYGATA 
NA DOLNYM ŚLĄSKU 


materiałów -oraz osiągnięte 
oszczędności, 
teatralna 
ski wystąpił z  prapremierą 


komedii Jana Kotta i Stani- 
sława Dygata pt. „Nowy Świę- 
toszek“. 

Sztuka polskich autorów o- 
parta jest o fabułę molierow- 
skiego _„Świętoszka”, przy 
czym treść komedii molierow- 
skiej przeniesioną została w 
obecne czasy, na teren Wro- 
cławia. Sztukę reżyserował St. 
Bugajski. 


DYSKUSJA 
O PRACY TECHNICZNEJ 
W TEATRZE 


W Państwowym Teatrze im. 
J. Osterwy w Lublinie odbyła 
się, staraniem zespołu teatru 
i Lubelskiego Oddziału Związ= 
ku Literatów Polskich, publicz 
na rozmowa na temat „Praca 
techniczna w teattze“, która 
uwydatniła ścisłą współzależ- 
ność pracy artystycznej i tech- 
nicznej. W dyskusji zabrali 
glos kierownicy i pracownicy 
poszczególnych działów: bry= 
gady technicznej, malarni, sto- 
larni, pracowni  krawieckiej, 
rekwizytorni, perukarni, fry- 
zjerni i in, oraz publiczność, 
m. in. słuchacze poradni ORZZ 
dla kierowników świetlicowych 


Państwowy Teatr Dolnoślą- | zespołów teatralnych. 


14 MILIARDA ZŁOTYCH 
ZEBRANO JUŻ NA SFOS 


Dzięki napływającym bez prze- 
twy ofiaram | Świadczeniom spo- 
łeczeństwa na rzecz ouhudaowy 
Warszawy, Społeczny Fundusz Gd 
budowy Stolicy osiągnął imponu- 
jącą kwotę 74 milrd: zt. 

W III dekadzie marca Ohvwa- 
tetskie Komitety Odhudowy War- 
szawy zebrały na SFOS 63 miln. 
zł. Łącznie z wpłatami w poprzed 
nich dekadach marca w magu th. 
miesiąca zebrano na SFOS okołt 
200 mitn. zł. 

Od początku hr. wpłaty na 
SFOS osiągnęły Sumę 215.693 tys. 
złotych. 


TRAKTORZYSTA 
KIEROWNIKIEM OŚRODKA 
MASZYNOWEGO 


Traktorzysta Andrzej Jantar z 
Ośrodka Maszynowego Domanice, 
w. pow. Środa Śląska, mianowa- 
ny został kierownikiem Ośrodka 
Maszynowego. Jantar — syn ma- 
korolnego chłopa odznaczył się w 
ewaj pracy zawodowej i społecz- 
asj. 


PRZODUJĄCY KUTER „GDY 0" 


jednostką rybacką 


Przodującą 
dest kuter 


portu gdyńskiego 


„GDY 47“, należący do flotylli bał 


tyckiej „Dalmoru%. Załoga tego 
kutra w składzie: szyper — Anto- 
ni Brzozowski ł rybacy Antoni 


Tetzlaf,. Leon Tetzlaf | Julian Ror 
ski, wykonała już w 53 proc. swój 
ruczny plan połowów. 

W ramach Czynu Pierwszomajo- 
wego załoga kutra „GDY 0“ 70- 
hawiązała silę przekroczyć plan 
roczny o 15 proc. 


WZOROWA SPÓŁDZIELNIA 
MŁODZIEŻOWA 


l pażyteczny przykład 
spółdzielczej 
Politech- 


Clekawy 
zdrowej (Inicjatywy 
dali studenci - chemicy 
nikt Łódzkiej. 

Założyli oni wzorową apółdzieł- 
nlẹ pracy „Xenon“, liczącą 31 
członków, w której studiująca na 
Politechnice młodzież może zna- 
leżć dogodne warunki praktyki 
zawodowej i zarohkowania. 


WADZE 375 KG 


gospodarz kolonii 
Niedrzwica, pow. 
Łęczny — przodu- 
trzody eftlewnej í 
bydła na terenie gminy, dostat- 
czył do lakalnej spółdzielni "a- 
kontraktoawanego tucznika a wa- 
dze 375 kilogramów, 


TUCZNIK O 


Srednioroiny 
Załucze, gm. 
Lublin — Jan 
jący hodowca 


TRYBUNA LUDU 


Zacieśnić współpracę plantatorów buraka 
cukrowego z technikami i naukowcami 


Przemysł cukrowniczy na- 
leży do tych gałęzi przemys- 
łu, które wykazują dużą dy- 
namikę rozwojową tak w za- 
kresie odbudowy i rozbudowy 
zniszczonego potencjału tech- 
nicznego, jak i na odcinku za- 
gwarantowania sobie dostatecz 
nej bazy surowcowej. 


Ostatnia kampania cukrow- 
nicza była szczególnie mobilizu- 
jąca. Przebiegała ona pod ha- 
słem wzmożonej walki o pod- 
niesienie jakości cukru 
walki o maksymalne wykorzy- 
stanie potencjału produkcyjne- 
go oraz zwiększenie bazy su- 
rowcowej. Ogólny areał pro- 
dukcyjny wzrósł w r. ub. do 
260,8 tys. ha, podczas gdy w 
pierwszym roku planu 3-let- 
niego wynosił 209,7 tys. ha. 


Poważnym czynnikiem, który 
wpłynął na podniesienie pozio- 
mu technologicznego oraz na 
wzrost wydajności pracy — był 
rozwój współzawodnictwa i 
ruchu nowatorskiego. 

159 pomysłów racjonalizator 
skich, zgłoszonych w r. ub. 
przyniosło ponad 33 miln. zł o- 
szczędności. 

Należy zaznaczyć, że z tej 
ogólnej liczby — 69 proc. sta- 
nowią pomysły, zgłoszone przez 
robotników zatrudnionych w 
przemyśle cukrowniczym, któ- 
rych udział w ruchu racjonali- 


zatorskim w r. 1948 wynosił 


zaledwie 30 proc. 


Do zwycięskiej kampanii u- 
biegłego roku, która zadecy- 
dowała o wykonaniu 3-letniego 
planu produkcji w 118 proc., 
w dużej mierze przyczynili się 
również plantatorzy — mało i 
średniorolni chłopi, którzy wzię 
li liczny udział we współzawo- 
dnictwie o podniesienie wydaj- 
ności z ha. 


Tak wygląda bilans dotych- 
czasowych osiągnięć. Przejdź- 
my następnie do wytycznych 
na rok 1950. 


Należy udzielić pomocy 
technicznej dostawcom 
buraka cukrowego 
Rok 1950 — pierwszy rok 
planu 6-letniego stawia przed 
przemysłem cukrowniczym sze- 
rokie zadania. Planowany a- 
reał plantacyjny wynosi 290 
tys. ha. Na tej bazie surow- 
cowej ma się oprzeć produk- 
cja, zaplanowana w wysoko- 
ści ponad 830 tys. ton cuk- 

ru. 

Realizacja tego ambitnego 
planu wysuwa konieczność ści- 
ślejszej niż dotychczas współ- 
pracy plantatora, technika i 
naukowca, wymaga  zwiększe- 
nia operatywności w mobili- 
zowaniu i udzielaniu pomocy 
rolnikom - plantatorom przez 


robotników przemysłu cukrow 
niczego. 

Zapewnienie bazy Burowco- 
wej, walka o dalsze podniesie- 
nie wydajności z ha, jest mo- 
żliwa jedynie na gruncie ścis- 
lego powiązania rolnictwą z 


przemysłem. 
Należy zmienić istniejący je- 
szcze w wielu wypadkach 


„handlowy“ stosunek kierowni- 
ctwa cukrowni do chłopa - plan 
tatora. Wykonanie, a nawet 
przekroczenie planu kontrak- 
tacji nie decyduje jeszcze o 
zwycięstwie w kampanii. Robot 
nicy przemysłu cukrowniczego, 
technicy i naukowcy winni 
nieść zorganizowaną pomoc te- 
chniczną i naukową — głów- 
nym dostawcom buraka cukro 
wego, mało i średnio-rolnym 
chłopom. 

Podniesienie poziomu facho- 
wego plantatorów daje bowiem 
pełną gwarancję, że walka o 
surowiec, o podniesienie wy- 
dajności z ha zostanie zakoń- 
czona zwycięsko. 


Wydajność z ha 
zadecyduje o wykonaniu 
planu 


Drugim ważnym czynnikiem, 
który zadecyduje o wykonaniu 
planu na r. 1950 przez prze- 
mysł cukrowniczy — jest dal- 
sze upowszechnianie współzawo 
dnictwa wśród plantatorów. 


Bumelanci ze świadectwami 


chorobowymi 


Trzeba zaostrzyć walkę z nieróbstwem 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


Organizacja partyjna przy 
krakowskich zakładach wyt- 
wórczych materiałów elektro- 
technicznych od szeregu mie- 
sięcy walczy z plagą absen- 
cji. Był okres kiedy 200 ludzi 
dzień w dzień nie zgłaszało 
się do pracy — katastrofalny 
dla zakładów stan, który jak 
najspieszniej należało zmie- 
nić. 

W ciągu ostatnich 4 mie- 
sięcy, w okresie najbardziej 
wytężonej walki z absencją, 
prowadzonej środkami wycho- 
wawczymi i dyscyplinarnymi, 
dał się zauważyć wydatny spa 
dek absencji  nieusprawiedli- 
wionej, który, zdawałoby się, 
pozwalał na pewien optymizm. 

Równocześnie jednak wykry= 
to fakty, które powinny dać 
wiele do myślenia organizacji 
partyjnej. 

Marian Gach, pracownik pro 
dukcyjny poprosił w grudniu 
o jeden dzień zwolnienia z pra- 
cy, tłumacząc się złym stanem 
zdrowia oraz chorobą żony. 
Przypadkowo wykryto, że „cho 
roba“ ta polegała na tym, iż 
małżeństwo chciało się tego 
dnia wybrać na bal sylwestro- 
wy. W drugim wypadku, Wi- 
told Skotnik, który z powodu 
„ciężkiej choroby“ opuścił w 
lutym 8 dni pracy — przyznał 
się, że wcale nie był chory, 
lecz po prostu trafiła mu się 
intratna, dorywcza praca. O- 
bydwaj mieli świadectwa lekar 
skie.. I nie tylko oni. 

Zjawisko wzrostu absencji 
usprawiedliwionych,  chorobo- 
wych (w styczniu — 26 tys, 
godzin) świadczy, że nierób- 
stwo nie zostało wykorzenione, 
lecz tylko przybrało inne, u- 
kryte formy. Inaczej mówiąc, 
bumelanci zaczęli stosować me 
todę symulowania choroby, 


Chcąc przezwyciężyć to zło, 
organizacje społeczne przy 
KZWME powinny położyć więk 
szy nacisk na kontrolę zachoro 
wań. Dotychczas popełniono na 
tym polu niemało błędów, do 
niedawna za dowód  „choro- 
by“ wystarczała książeczka 
Ubezpieczalni podpisana przez 
lekarza, bez określenia rodza- 
ju choroby i bez zaświadczenia 
niezdolności do pracy. Zważyw 
szy, że równocześnie nie znano 
w KZWME instytucji komi- 
sji, badających na miejscu, w 
domu u pacjenta faktyczny 
stan rzeczy — symulanci mo- 
gli tu rzeczywiście mieć szero- 
kie pole do popisu. 

Jaki wniosek z analizy tej 
sytuacji powinien narzucić się 


organizacji partyjnej przy 
KZWME? Symulanctwo 
jest na obecnym etapie najwięk 
szym wrogiem zakładów, należy 
mu zatem wypowiedzieć zde- 
cydowaną walkę. 


Ogromna większość załogi 2 
wielkim zadowoleniem i ulgą 
powitała projekt ustawy © 
wzmocnieniu dyscypliny pra- 
cy. 

Mobilizując cały aktyw ro- 
botniczy do walki z nieroba- 
mi, organizacja partyjna po- 
trafi wytworzyć w zakładach 
atmosferę powszechnego potę- 
pienia dla próżniactwa i sy- 
mulanctwa, atmosferę pogardy 
dla bumelantów. 


J. LOVELL 


Audycje radiowe o życiu 
i twórczości Wł. Majakowskiego 


W związku z przypadającą 
w dniu 14 bm. dwudziestą rocz- 
nicą zgonu wielkiego poety ra- 
dzieckiego Włodzimierza 
Majakowskiego, Polskie Radio 
przygotowało liczne audycje, 
poświęcone jego życiu i twór- 
czości. 


Dnia 14 bm. w obu progra- 
mach Polskiego Radia, nadany 


będzie odczyt Romana Karsta 
o życiu i znaczeniu twórczości 
Majakowskiego dla rozwoju 
poezji współczesnej, Dnia 15 
bm. usłyszymy audycję pt. 
„Majakowski w Ameryce i o 
Ameryce“ w opracowaniu Ada- 
ma Galisa. W niedzielę, 16 bm. 
Polskie Radio nada specjalną 
audycję poetycką, poświęconą 
twórczości Majakowskiego. 


Uczniowie pomagają 
przy budowie szkoły 


Zespół 
Łódzkiego, prowadzący roboty 
przy budowie nowego gmachu 
szkoły przemysłowej dla Łódz- 
kiej Fabryki Zegarów, zobowią- 
zał się ukończyć budowę do 
dnia 1 maja br., tj. na dwa 
miesiące przed zaplanowanym 
terminem. Zespół ten napotkał 
jednak w swej pracy na trud- 
ności. Zatrudniony na budowie 
personel pomocniczy, nie mógł 
nadążyć w donoszeniu cegieł 


PPB Zjednoczenia | dla 


murarzy, wyrabiających 
przeciętnie 250 proc. normy. 
Trudności te zostały szybko 
pokonane, dzięki inicjatywie 
uczniów szkoły, którży zorga- 
nizowali 2 brygady pomocni- 
cze, dostarczające murarzom w 
wolnym od nauki czasie ok. 100 
tys. szt. cegieł dziennie. 

Dzięki społecznej postawie 
uczniów gmach budowanej dla 
nich szkoły zostanie niebawem 
ukończony. 


Brygada ślusarzy z SPB- Wrocław 


podejmuje Czyn Pierwszomajowy 


Dla uczczenia święta mas pracujących brygada ślusarzy tow. Warzywody, zatrudnio- 

na w SPB - Wrocław, zobowiązała się skrócić czas remontu 14 maszyn stolarskich dla 

SPB - Kraków o jeden miesiąc. Do podjęcia podobnych zobowiązań brygada ta we- 
zwała wszystkich pracowników warsztatu mechanicznego SPB we Wrocłuwiu 


Dlatego też organizowanie 
grup producentów, co pozwoli 
na włączenie wsi do ruchu 
współzawodnictwa oraz opraco 
wanie regulaminu dla współ- 
zawodniczących plantatorów — 
jest zagadnieniem _ doniosłej 
wagi. 

Należy rozwinąć wśród plan 
tatorów współzawodnictwo ze- 
społowe między grupami i gro 
madami, gdyż tylko w ten spo 
sób wzrośnie przeciętna wydaj- 
ność z ha. 


Budowniczy Polski Ludowej 
— plantator tow. Mazur, rzu- 
cająe hasło współzawodnictwa 
między gromadami o najwyż- 
szą wydajność z ha słusznie 
podkreślił, że _ doświadcze- 
nia nabyte podczas konkursu, 
zorganizowanego przez Zwią- 
zek Plantatorów należy prze- 
nieść na wszystkie plantacje. 
Pozwoli to na wykonanie, a 
nawet przekroczenie zadań, sto- 
jących przed plantatorami. 


W chwili obecnej, gdy 
wzrost areału  płantacyjnego 
buraka cukrowego, wyprzedza 
znacznie tempo wzrostu wydaj 
ności z ha — walka o wyższy 
plon poprzez współzawodnictwo 
zespołowe wśród plantatorów 
nabiera szczególnej wagi. O 
wykonaniu planu przemysłu 
cukrowniczego zadecyduje bo- 
wiem nie ilość ha, zajęta pod 
uprawę, lecz wydajność z ha. 


Walczyć o maksymalne 
wykorzystanie urządzeń 
produkcy jnych 


Szybki rozwój przemysłu cu- 
krowniczego musi iść równole- 
gle z mechanizacją i moderni- 
zacją urządzeń produkcyjnych 
oraz maksymalnym wykorzysta 
niem potencjału technicznego 
cukrowni. 


I tu otwierają się szerokie 
możliwości dla ruchu racjona- 
lizatorskiego, który w ostat- 
nich trzech latach wykazuje 
niedostateczny rozwój wobec 
wielu nierozwiązanych jeszcze 
w przemyśle cukrowniczym za- 
gadnień. 

Takim nierozwiązanym do- 
tychczas problemem jest np. 
sprawa pełniejszego wykorzy- 
stania urządzeń produkcyjnych 
w okresie postoju cukrowni mię 
dzy kampaniami. 


Dobrze byłoby, gdyby istnie- 
jące kluby 
bliżej zainteresowały się tym 
zagadnieniem. Jego rozwiązanie 
bowiem przysporzyłoby naszej 
gospodarce narodowej poważne 
oszczędności. 


WANDA SUCHECKA 


racjonalizatorskie 


Współzawodnietwo 
plantatorów tytoniu 


Dobre wyniki współzawodnie 
twa pracy wśród plantatorów i 
hodowców, przekonują chłopów, 
że w dużym stopniu przyczynia 
się ono do zwiększenia wydaj- 
ności we wszystkich gałęziach 
produkcji rolnej. 

Coraz liczniej i częściej de- 
klarują chłopi swoje przystąpie 
nie do współzawodnictwa, po- 
dejmując przy tym konkretne 
zobowiązania produkcyjne. 


Przemysł 


Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 


na XXIII MTP 


Na tegorocznych, XXIII Mię- 
dzynarodowych Targach Po- 
znańskich, Niemiecka Republi- 
ka Demokratyczna wystawi 
szereg ciekawych eksponatów. 
Na specjalną uwagę zasługiwać 
będą eksponaty firmy „Zeiss“ 
z Jeny, jak lornety, mikrosko- 
py i obiektywy. Z eksponatów 
przemysłu ciężkiego Niemiecka 
Republika Demokratyczną wy- 
stawi 40-tonowy walec drogo- 
wy, wyprodukowany przez fa- 
brykę „Lowa“ w Getyndze, 


W 98 rocznicę 
urodzin 
L. Wyczółkowskiego 


We wtorek, dnia 11 kwietnia 
przypada 98 rocznica urodzin 
jednego z  najwybitniejszych 
malarzy polskich — Leona Wy. 
czółkowskiego. 

W związku z tym Muzeum 
Bydgoskie otwarło w dniu 11 
bm. wystawę portretów pędzla 
Wyczółkowskiego, wykonanych 
w różnych technikach, 


DIE AUL 


Załoga portu szczecińskiego 
wykonała plan kwartalny 


w 120,9 proc. 


Załoga portu szczecińskiego 
wykonała państwowy plan za I 
kwartał br. w 120,9 proc. 

Długofalowe współzawodnic- 
two pracy i zastosowanie po 
raz pierwszy w marcu br. szyb- 
kościowych metod przeładunku, 
przyczyniło się do podniesienia 
wydajności pracy trymerów, 


sztauerów i dźwigowych śred- 
nio o 30 proc. w porownaniu z 
ostatnim kwartałem ub. roku. 
Ponadto na przekroczenie pla 
nu kwartalnego przez załogę 


portu szczecińskiego wpłynęło 
znaczne usprawnienie organiza- 
cji pracy w ramach przeprowa- 
dzonej komercjalizacji portu. 

W coraz szerszym zakresie 
stosuje się potokowy system 
przeładunków morskich, który 
skraca kilkakrotnie czas obsłu- 
gi statków. 

Należy też podkreślić, że te 
rezultaty uzyskano przy mniej- 
szej o przeszło 15 proe. załodze 
w stosunku do planowanej ilo- 
ści zatrudnienia. 


Szkolenie ideologiczne 


robotników budowlanych 


W br. Zw. Zaw. Kobotników 
i Pracowników Budowlanych 
przystąpił do zakrojonej na 


szeroką skalę akcji ideologicz- 
nego szkolenia członków Związ- 
ku. W specjalnym ośrodku w 
Chylicach pod Warszawą zor- 
ganizowano kurs dla przewod- 
niczących 


rad zakładowych. 


Obecnie rozpoczęto dalsze kur. 
sy tego typu. 

Szkolenie masowe obejmie 
w 1950 r. 11 tys. mężów zau. 
fania oraz znaczną liczbę in- 
spektorów ubezpieczeniowych i 
społecznych inspektorów pra- 
cy. 


SP 
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Tenisiści polscy 


o pobycie w Leningradzie 


MOSKWA. — Po tygodnio- 
wym pobycie w Leningradzie, 
powróciła w poniedziałek do 
Moskwy, bawiąca w ZSRR, eki 
pa tenisistów polskich. W roz 
mowie z _ przedstawicielem 
PAP, sportowcy polscy dali wy 
raz swej wdzięczności dla go- 
spodarzy, którzy udostępnili 
im zapoznanie się z miastem 
Lenina — kolebką wielkiej re- 
wolucji socjalistycznej, 

„Program naszego pobytu w 
Leningradzie — oświadczył kie 
rownik ekipy polskiej inż, Ol- 
szowski — składał się z dwóch 
części: dalszych treningów z 
czołowymi tenisistami radziec- 
kimi oraz zwiedzania miasta, 
Zwiedziliśmy przepiękne zabyt 
ki, jak Instytut Smolny, Pałac 
Zimowy, legendarny krążownik 
„Aurora“, Oglądaliśmy miasto 
ze szczytu 100-metrowej wieży 
katedry Issakijewskiej, zapo- 
znaliśmy się ze wspaniałą 
skarbnicą dzieł sztuki — mu- 
zeum Ermitaż, 

Niezatarte wrażenie wywarł 
na nas, jako na sportowcach, 
nowowybudowany stadion spor 
towy im. Kirowa, który wkrót- 


ce oddany zostanie do użytku. 
Stadion im. Kirowa, położeny 
bezpośrednio na wybrzeżu mor 
skim, jest jedną z największych 
i najpiękniejszych budowli spor 
towych świata. Posiada on wi- 
downię, obliczoną na 85 tys. 
siedzących miejsc i okolony 
jest aleją spacerową o Szero- 
kości 15 m. Na czas specjal- 
nych imprez, jak np. zlotów 
sportowych, aleja umożliwia 
dalszą rozbudowę trybun i 
zwiększenie pojemności widow 
ni do 200 tys. miejsc. U podnó- 
ża stadionu rozpościera się pla 
ża, obliczona na 40 tys. osób“, 

Tenisiści polscy wyrazili rów 
nież swoje zadowolenie z wyni 
ków, osiągniętych w meczu w 
Leningradzie. Świadczą one o 
stałej poprawie formy zawod- 
ników polskich. 

„Dzięki wspólnemu treningo 
wi z tenisistami radzieckimi— 
oświadczył inż, Olszowski — i 
systematycznej wymianie spo- 
strzeżeń i doświadczeń skorzy- 
staliśmy bardzo wiele. Obecnie 
z wiecierpliwością oczekujemy 
ostatniego meczu, który odbę« 
dzie się w dniu 16 bm.". 


Omówienie czwartej rundy 
gier w I Klasie Państwowej 


Po przerwie świątecznej, która 
tylko niektóre kluby ligowe wy- 
korzystały dla rozegrania spotkan 
towarzyskich, kontynuowana be- 
dzie w najbliższą niedzielę czwar- 
ta runda gier o mistrzostwo I Kla 
sy Państwowej. 

Cracovia Ogniwo spotka się z 
Kolejarzem Polonią. Trudno test 
wypowiedzieć się co do losów te- 
go meczu. Teoretycznie rzecz bio- 
rąc, winni wygrać gospodarze, któ 
rych drużyna z meczu na mec” 
poprawia się. Zespół warszawski 
jeszcze nie okrzepł w linii ofen- 
sywnej, brak mu zdecydowanych 
stizelców. Mimo to nie rvzykuie- 
my postawienia kropki nad i. re- 
zygnując tym razem ze wskaza- 
nia faworyta. 

Drugi zespół krakowski Gwardia 
grać będzie z Górnikiem z Radli- 
na. Sympatyczni górnicy w m>- 
czu z Włókniarzem w Łodzi ob- 
nażyli swoje zasadnicze biaxi i 
dlatego nie można im wróżyć suk 
cesu w meczu z mistrzem Polski. 

w Poznaniu Związkowiec Wer- 
ta gościć będzie bratnią drużyne 
związkową Garbarnię leadera ta- 
bell, która w meczu z Legią w 
Warszawie zaprezentowała się ko- 
rzystnie mimo, że nie wykazsła 
należytej dyspozycji strzałowej. 
Związkowiec Warta w dotychcza- 
scwych meczach stracił 6 punk- 
tów i zechce oxazję niedzieli.ą 
wykorzystać dla zdobycia dwu 
pierwszych punktów. Ewentualna 
utrata dalszych dwu punktów 
przez gospodarzy, naraziłaby ich 
na dłuższe pozostawanie na ostat- 
nim miejscu w tabeli. 


W Chorzowie Budowlani zmie« 
rza się z Górnikiem Szombierki. 
W bież. sezonte Górnik wystartJ- 
wał lepiej od Budowlanych. Jed= 
nakże w trzecim meczu ż Koleja- 
rzem Poznań zademonstrował już 
słabą grę, podczas gdy Budowlani 
wykazują powolny renesans swej 
formy. W związku z tym, jesteś- 
my skłonni typować Budowlanych 
jako zwycięzców meczu. 

„Do trzech razy sztuka“ 
twierdzą kibice 1 działacze Włók- 
niarza w Łodzi, którego drużyna 
po kolejnym zwycięstwie nad 
Gwardią i Górnikiem Radlin z3- 
mierza w. niedzielę pokonać ze- 
spół Unii Ruch. Obawiamy się 
jednak, czy Ruch, który ostatnio 
w Krakowie w spotkaniu z Gwar- 
dią mimo poniesionej porażki za- 


— 


grał bardzo dobrze, nie zechce 
przerwać triumfalnego pochodu 
Łodzian. 


Wreszcie pozostaje ostatni naj- 
bardziej frapujący i najbardziej 
zagadkowo się przedstawiający 
mecz Legii z Kolejarzem Poznan. 
Kolejarz po pierwszych niepowo- 
dzeniach, spowodowanych bra- 
kiem kondycji i dyspozycji steza- 
łowej, zwolna wraca do formy i 
stanowić będzie podobnie jak w 
ub. r. groźnego przeciwnika dla 
każdej drużyny I Klasy Państwa- 
wej. Legia również wzmocniła 
swą linię ofensywną 1 jest dziś 
drużyną, której niedocenienie by- 
łoby wielkim błędem. Mlmo fto 
zdaje się, że wolno nam zaryzy- 
kcwać i jako faworyta niedziel- 
nego meczu wymienić Kolejarza 
Poznań. (Ltn). 


Przed meczem koszykówki 
Polska—Czechosłowacja 


Do Polski przybywa w b. ty- 
godniu reprezentacyjna eklpa k6- 
szykarzy l koszykarek «zechosło- 
wacji, która rozegra kilka spot- 
kań. 15 bm. w Gdańsku odbędzie 
się mecz międzypaństwowy w Ko- 
szykówce męskiej i kobiecej, a 
następnego dnia spotkanie z rə- 
prezentacją Wybrzeża. Spotkania 
w Gdańsku zostaną rozegrane w 
nowowybudowanej hali sportowej, 
która pomieści przeszło 4.000 Wi- 
dzów. 

18 bm. koszykarze CSR wysta- 
pią w Warszawie, a 20 bm. — we 
Wrocławiu. Goście przybywają da 
Polski w następującym składzie: 

Mężczyźni: Mrazek, Kozak, Ne- 
buchla, Ezr, Kinsky, Vancura, 
Matosek, Stancek, Horniak, Skron 
sky. Kocourek i Kremicky. e 
Kobiety: Fragnerova, Chytilova, 
Solcova, Preussova, Hejna, Kopa- 
nlcova, 'Tomaskova,  VAENETOVA, 
Bartlova,  Kopackova, Patkova, 

ucerova i Peyrkova. 
zarówno koszykarze jak 1 ko- 


W kilku 


PZPN czyni już przygotowania 
do wyiazdu reprezentacji piłkar- 
skiej na mecz międzypaństwowy 
z Albanią, w dniu Święta Pracy, 
do Tirany. Na dzień 19 kwietnia 
zapowiedziany jest w Chorzowie 
pierwszy trening drużyny repre- 
zentacyjnej, na który kapitanat 
sportowy PZPN wyśle imlenne 
wezwania dla 18 piłkarzy. Kolejny 
treniag wybrańców kapitanatu od 
będzie się dnia 25 kwietnia w Kra 
kowie, po którym nastąpi osta- 
teczne ustalenie jedenastki i gra- 
czy rezerwowych. Odlot do Tira- 
ny nastąpi z Krakowa. ü) 


* 


W Toruniu przy dużym zalnte- 
resowaniu odbyły się pierwsze za- 
wody motocyklowe, w których ro 
zegiano 17 biegów. W kat. 125 cem. 
zwyciężył ,Grzas (Gwardla Włoc 
ławek), w kat. 250 ccm. Czajkow- 
ski (Gwardia - Toruń), w kat. po- 
nad 350 cem. zwycięstwo uzyskał 
Chałupczak (Związkowiec Tncwroc 
ław) mając najlepszy wynik dnia 
1:14 min. 


szykarki CSR reprezentują b. Wy- 
soką klasę i zaliczają się do nal- 
lepszych w Europie, ustępujac 
tylka bezkonkurency|nym repre- 
zentantom Związku Radzieckiega. 
Koszykówka polska, przeżywa- 
jaca od 3 lat wyrażny kryzys i 
spadek poziomu — wyszła w br. 
z impasu i znajduje się obecnie 
na najlepszej drodze do poprawie 
nia swej reputacji. 


Mecz z CSR będzie b. ciężką 
próbą dla naszych reprezentacji. 
Szczególnie dotyczy to drużyry 


męskiej. Pozycja naszych kobiet 
jest dużo lepsza i możemy tu ży- 
wić nadzieję na zupełnie wyrów- 
naną grę, a nawet możemy my- 
śleć o zwycięstwie. 

Zapowiedź spotkań koszykarzy | 
koszykarek Polski z CSR wywo- 
łały w całym kraju ogromne za- 
interesowanie. Spotkania te przy- 
czynią się napewno do jeszcze 
większego zacieśnienia więzów 
braterstwa 1 przyjażni, łączącyca 
oba kraje. (D) 


zdaniach 


Strzelcy rumuńscy uzyskują co- 
raz lepsze wyniki i obecnie mo- 
gą być zaliczeni do jednych z naj- 
lepszych w Europie. Na ostatnich 
zawodach w Bukareszcie Panait 
Calcai uzyskał w strzelaniu szyb- 
kim (serlą) z pistoletu 585 pkt. 8 
Likiardopol — 578 pkt. Wynik 
Calcai jest lepszy od oficjalnego 
rekordu światowego Węgra Taka- 
sca (580 pkt.) 1 jest nowym rekor- 
dem Rumunii (poprzedni rekord 
należał do Likiardopola i wynosił 
574 ptk.). 


* 

W dnlu 30 kwietnia zostanie ro- 
zegrany na terenie Czechosłowa* 
cji masowy bieg na przełaj pn. 
„Bleg "Zwycięstwa". Trasa biegu 
dla chłopców (13 — 14 lat) į dziew 
cząt (15 — 16 lat) wynosi 800 m» 
dla dziewcząt od 13 — 14 lat — 
500 m. Młodzież męska do 17 lat 
przebiegnie 1200 m a od 17 Iet 
wzwyż — 1.800 m. „Bieg zwycię= 
stwa" rozgrywany jest w CSR 
rokrocznie dla uczczenia Święta 
Pracy, walki o pokój 1 zwyclę* 
stwo socjalizmu, 
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Domki fińskie 
czekają... 


„Mieszkańcy osiedli dom- 
ków fińskich na Górnym i 
Dolnym Ujazdowie i przy 
ulicy Wawelskiej mają po- 
ważne kłopoty. W wielu dom 
kach, nie remontowanych od 
chwili ich ustawienia tj. od 
r. 1945, mocno przeciekają 
dachy, wymagają naprawy 
urządzenia sanitarne, na 
Górnym Ujazdowie należało 
by między innymi przepro- 
wadzić gruntowny remont 
kąpieliska... W każdym z 
osiedli trzeba by położyć no- 
we chodniki. 

Sprawa uzyskania koniecz- 
nych kredytów natrafia jed- 
nak na pewne przeszkody. 
Komitet lokalny FGM wy- 
Suwa argument, że są to dom 
ki jednorodzinne, zamiesz- 
kałe przez pojedyńczych lo- 
katorów, a więc nie ma pod- 
sław do przyznania im s"»- 
wencji lub dotacji z Fundu- 
szu Gospodarki Mieszkanio- 
wej. 

Domki te w masie swej 


tworzą jedną organicz- 
ną całość, ściśle z sobą 
związana. Najlepszym do- 


wodem tego jest fakt, że 
każde osiedle domków fiú- 
skich posiada przecież sze- 
reg wspólnych urządzeń, 
siużących mieszkańcom po- 
szczególnych domków. W do- 
datku zamieszkałe są w o- 
gromnej większości przez 
Swiat pracy, posiadają też 

jeden zarząd. 
Oczywiście przyzuanie do- 
tacji na każdy domek było- 
y niepożądane, lecz nic nie 
Powinno stać na vrzeszko- 
dzie, aby poszczególne osied- 
le uzyskało kwotę potrzeh- 
ną na niezbędne remonty. 
Komitet lokalny FGM po- 
winien to wziąć pod uwagę. 
Chodzi bowiem o utrzyma- 
nie w odpowiednim stanie ok. 
500 domków fińskich za- 
mieszkałych przez 2000 ludzi. 
(5) 


Dom kultury 
dla naftowców 
woj. rzeszowskiego 


Z funduszów, udzielonych 
Przez Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Naftowców, rozpocznie się bu- 
dowa Domu Kultury dla naf- 
towców woj. rzeszowskiego w 
Glinniku Mariampolskim. 

Dom Kultury w Glinniku Ma 
riampolskim posiadać będzie 
największą salę widowiskową 
na terenie województwa, a tak 
że salę gimnastyczną, świetli- 
cę, czytelnię, bibliotekę i sze- 
reg innych pomieszczeń. Koszt 

udowy przewidziany jest na 
TO miln. zł. 


Pomyślny przebieg 


skupu ziemniaków 


Prowadzony przez Centr, Roln, 

Spółdzielni skup ziemniaków 
na Lubelszczyźnie przebieg 
coraz pomyślniej, i 

W ciągu pierwszych dwóch 
tygodni od chwili rozpoczęcia 
akcji osiągnięto 150 proc. pla- 
nowanego skupu. Przodujące 
miejsce zajmują powiaty: Bia- 
ła Podlaska, Zamość, Radzyń i 
Łuków. 

Na zebraniu 
Przedstawicieli 
ziemniaków, zobowiązano się 
dla uczczenia zbliżającego się 
święta 1 Maja, zakończyć skup 
0 5 dni przed ustalonym termi 
nem. Jednocześnie wezwano do 
współzawodnictwa w skupie 
ziemniaków pracowników CRS 
okręgu warszawskiego. 


terenowych 
akcji skupu 


Pierwszy recital 
Wandy Wermińskiej 
w Warszawie 


17. bm, w Państwowej Pil- 
harmonii odbędzie się recital 
piewaczy Wandy Wermiń- 
skiej. Będzie to pierwszy wy- 
stęp artystki w stolicy po pow- 
Tocie z Ameryki Południowej. 

Program recitalu obejmie 
arie operowe Moniuszki, Czaj- 
kowskiego, Mozarta, Puecinie- 
go, Verdiego, Szymanowskie- 
Eo, Różyckiego i in. Akompanio 
wać będzie prof. Jerzy Lefeld. 


Remont Urzędu 
Pocztowego 


Warszawa - 12 


Od dnia 13 do 3t kwietnia br. 
Urząd Pocztowo - Telekomunika- 
Cyjny Warszawa 12 (ul, Dworko- 
wą Nr 7) ograniczy swą dzialal 
Mość z powodu remonta losalu 
w okresie tym ogbywać się kę 
dzie tylko detaliczna sprzeda” 
Źnaczków pocztowych 1t druków 
błatnych. nadawanie pojedyńczych 
Przesyłek poleconych o!'az prze 
Drowadzanie miejscowych rozmow 
teiefonicznych. 

Najbliższe Urzędy, ktorych 
Nadawac można wszelkiego to 
üžaju przesyłki pocztowe, znajcu 
ją Się: Warszawa I (Glory Ne 5) 
Warszawa 36 (Czerniakowska (I 

) | Warszawa | (NOWOBrOodzAe 
Nr 45), 

PO ndbiór paczek  niedoręczo 
hych z powodu nieobecności ad 
Teszta należy zgłaszać się do 

rzędu pocztowego Warszawa 90 
(Zalazna róg Chmielnej), a po od 
Jór innych przesylek dn Uczęcu 
Pocztawcza Warszawa 1 (Nowo 
Blodzka Nr 45). 


m pa RL WIET MA” 
PTHZ JEL EK ERIUM“ 
zaangażuje: 
Rlównero ksieęgowepo, inży- 
lierów, techników elektryków, 
*sonomistów ze znajomością je | 
ów obrych. Zglaszać się 3 


w 


Działu Personalnego, Sien 
na 32, 386-1 


— 


TRYBUNA LUDU 


| Warszawscy korespondenci piszą: 


Uczeimy wzmożoną pracą 


Załoga Państwowych Za- 
kładów Olejarsko - Tłuszczo - 
wych, dawniej „Woyton*, pod- 
jęła poważne zobowiązania pro 
dukcyjne dla uczczenia Święta 
1 Maja. Zobowiązania te obję- 
ły wszystkie działy naszych 
zakładów, jak rozlewnię, war- 
sztat mechaniczny i elek- 
tryczny. 

Pracownicy rozlewni, która 
jest najważniejszym działem w 
naszym zakładzie, przystąpili 
wszyscy do współzawodnictwa 
długofalowego. Postanowili oni 
utrzymać dzienny rozlew oleju 
na wysokości 160 proc. normy 
w przeciągu całego roku. Rea- 
lizacja zobowiązań rozlewni 
pozwoli zakładowi naszemu wy 
konać roczny plan produkcji 
do 1 listopada br. Uzyskamy 
dzięki temu 13 miln. zł oszczęd 
ności. 

Od warsztatu mechaniczne- 
go zależy wykonanie naszego 
planu inwestycyjnego. Otóż 
warsztat ten zobowiązał się 


I wykonać prace, które w myśl 


harmonogramu mają być za- 
kończone 15 maja br., już na 
1 maja, tj. o dwa tygodnie 
wcześniej. Dzięki temu będzie- 
my mogli szybciej uruchomić 
nowy dział olejarni — dział 
produkcji oleju. O dwa tygod- 
nie wcześniej zobowiązał się 


5 e 
więto 
też wykonać prace, które mia- 
ły być wykonane 15 maja — 
warsztat elektryczny naszych 
zakładów. 

Cała załoga „Woytona* zo- 
bowiązała się zlikwidować cał- 
kowicie wszelkie wypadki nie- 
usprawiedliwionej nieobecności 
i spóźnień. 

Wiemy, że wykonując pod- 
jęte zobowiązania najlepiej 
uczcimy Święto Pracy i przy- 
czynimy się do wzmocnienia 
światowego frontu pokoju. 


Tadeusz Saczuk 


Państwowe Zakłady Olejarsko- 
Tłuszczowe, dawniej „Woyton“ 


Każdy, kto wejdzie do na- 
szej świetlicy przy Zakładach 
Wytwórczych Lamp Radio- 
wych L-12, musi zwrócić u- 
wagę na tablicę, na której wid 
nieją zobowiązania długofalo- 
we, podjęte przez poszczegól- 
nych robotników naszego za- 
kładu. 

M. in. widzimy tam i takie 
zobowiązanie: 

„W odpowiedzi na apel tow. 
Markiewki, zobowiązuję się 
podnieść wydajność pracy ze 
150 do 170 proc. normy. Nor- 
mę swą zobowiązuję się utrzy- 
mać w przeciągu 6 miesięcy tj. 
od dnia 1. IV. do dn. 1. X. 


I Maja 


1950 r. Wzywam młodzież ca- 
łego Zakładu do podjęcia zə- 
bowiązań długofalowych. 
Tadeusz Różański", 


Apel tow. Różańskiego zo- 
stał przez młodych robotników 
naszej fabryki podjęty. Trzy 
mlodzieżowe brygady produk- 
cyjne, produkujące siatki, zo- 
bowiązały się dła uczczenia 
Święta 1 Maja zwiększyć swo- 
ją produkcję o 5 do 25. proc. 
Wielu młodych robotników, jak 
tow. Zbigniew Sadowski, Szule 
i inni podjęło również indy- 
widualne zobowiązania dlugo- 
falowe. 


Henryk Janowski 


Zakł Wytw. Lamp Radiowych 
L-12 


Zobowiązania Pierwszomajo- 
we załogi fabryki „Fuchs“ zo- 
stały dokładnie omówione i 
przedyskutowane na zebraniu 
partyjnej organizacji. Po ze- 
braniu agitatorzy w rozmo- 
wach indywidualnych z pra- 
cownikami fabryki wyjaśniali, 
jak wielkie znaczenie mają zo- 
bowiązania długofalowe i jal 
należy je podejmować. Wiele 
pracy w odpowiednie przygo- 
tcwanie zobowiązań włożyła 
też nasza Komisja Współzawod 
nictwa. 


[ZJ 


Rozwijamy ruch współzawodnictwa 
wśród obsługi autobusów MZK 


Przed naszą organizacją partyjną i radą zakładową na tere- 
nie stacji autobusowej MZK na Inżynierskiej stoją obecnie 
bardzo poważne zadania. Chodzi mianowicie o przyśpieszenie 
rozwoju ruchu współzawodnictwa pracy zarówno wśród kon- 
duktorów, jak kierowców. Chodzi też o wprowadzenie takich 


metod pracy, 
nictwa. 


O tych właśnie sprawach by |7 brygad 


ła mowa na zwołanym ostatnio 
przez radę zakładową zebraniu 
pracowników Oddziału Ruchu 
naszej stacji. 

Na zebraniu tym wywiązała 
się ożywiona dyskusja nad no- 
wym regulaminem  współza- 
wodnictwa. Towarzysze pod- 
kreślali, że bardzo przyczynia 
się do usprawnienia pracy 
stacji istnienie stałej obsługi 
dla każdego wozu. Jeżeli kie- 
rowca jest stale odpowiedzial. 


ny za swój wóz — dba on 
wtedy o ten wóz jak najbar- 
dziej. 


Towarzysze zwracali też u- 
wagę na to, że byłoby wskaza- 
ne aby nie tylko kierowcy, ale 
także konduktorzy byli włącze 
ni do stałej obsługi autobusu, 
gdyż taka obsługa składająca 
się zarówno z kierowców jak z 
kcnduktorów może o wiele łat- 
wiej i skuteczniej dbać o 
sprzęt. 

Bardzo ważną sprawą, którą 
podkreślali towarzysze w dys- 
kusji, to sprawa dobrej jako- 
ści remontów wozów. Byłoby 
wskazane aby garaże ściślej 
współpracowały z Wydziałem 
Ruchu, a szczególnie z kierow- 
cami. Wszystkie braki zauwa- 
żone przez kierowców muszą 
być w garażu notowane i szyb- 
ko sumiennie usuwane przez 
monterów. 

Już w pierwszych dniach 
kwietnia 80 proc. pracowni- 
ków stacji autobusów przystą- 


które będą sprzyjać rozwojowi współzawod- 


stanowiących stałą 
obsługę poszczególnych wozów 
podjęło zobowiązania długofa. 
łowe. (O tych zobowiązaniach 
io tym jak one są realizowa- 


ne napiszę oddzielnie, innym 
razem). 
Przystępując do  współza- 


wodnictwa apelujemy do pasa. 

żerów, ażeby ze swej strony 

nie utrudniali nam pracy. 
Apelujemy więc, ażeby pa- 


sażerowie nie jeździli na stop- 
niach, bo przecież grozi to im 
kalectwem lub śmiercią, a 
przeciążone wozy niszczą się 
szybciej i muszą być często od 
dawane do remontu. 

Prosimy też pasażerów, aże. 
by dbali o porządek, ustawiali 
się w kolejki na przystankach, 
wsiadali i wysiadali sprawnie i 
szybko, po to, by wozy nasze 
nie miały przestojów. 


Jan Hoppe, kierowca 


Ksawery Kłopotowski, 
konduktor 


Zajezdnia Autobusów MZK 
przy ul. Inżynierskiej 


Odpowiadamy naszym korespondentom 


Kolejka Karczew— Warszawa-Most 


będzie zatrzymywać się 


przy b. fabryce „Perkuna 


Tow. K. Bedyński z A-52, 
zwrócił się do Redakcji w pil- 
nej i bardzo istotnej sprawie. 
Pisze on: 

»Grochów jest dzielnicą fabryk 
We wszystkich grochowskich fa- 
brykach praca rozpoczyna się 0 
6,30. Wielu robotników dojeżdża da 
pracy m. in. także kolejką dojaz- 
dową Karczew Warszawa — 
Most. Ponieważ jednak kolejka ta 
nie zatrzymuje się w miejscu do- 
godnym dla dojeżdżających robot- 
ników fabryk, naraża to ich nie- 
jednokrotnie na spóźnienie. 

20 stycznia zwróciłem się do Dy- 
rekcji PKP z prośbą o urządz2- 
nie przystanku kolejki dojazdo- 
wej Karczew — Warszawa — Most 
przy fabryce Perkun przy ul. Gro- 
chowskiej. Prośbę poparty wszyst 
kie grochowskie zakłady pracy | 
Komitet Dzielnicowy Partii. 

Dotychczas jednak nie otrzyma- 
łem odpowiedzi ani na ewój pler- 


Projekt tow. Bedyńskiego 
jest słuszny. Dyrekcja W.K.D. 
może i powinna urządzić pray- 
stanek w miejscu przez niega 
proponowanym. 


Jak zdołaliśmy stwierdzić, 
zwłoka w załatwieniu tej spra- 
wy wynikła na skutek. biuro- 
kratycznego trybu jej zała- 
twiania przez Dyrekcję PXP, 
która sprawę tak dlugo prze- 
trzymywała. Zawinił też Refe- 
rat Techniczny WKD, który 
oddał Dyrekcji PKP do zatwier 
dzenia projekt stworzenia przy- 
stanku, bez podania wszyst- 
kich, wymaganych w takich 
wypadkach, danych. 


Jesteśmy jednak przekonani, 
Że już w najbliższym czasie 
Sprawa poruszona przez tow. 
bedyńskiego, a tak istotna dla 
grochowskich zakładów pracy, 


wszy list, ant też na następny, kto | zostanie pozytywnie zalatwio- 


piło do współzawodnictwa, a, |» wysłałem 7 marca." 


Działka, którą sobie upa- 
trzył ob. Ziętek przy ul. Płoc- 
kiej była prawie bez gruzu. 
Leżała ponadto niedaleko do- 
mu, w którym mieszkał i za- 
łożenie na niej ogródka nie 
przedstawiałoby specjalnych 
trudności, zwłaszcza, że płot. 
który ją otaczał był prawie 
aiezniszczony. 

W najbliższej, przylegającej 
do działki posesji powiedzia- 
a0 Ziętkowi, że teren o któ- 
ty się pyta „należy ” do pew- 
aego handlarza z bazaru na 
ulicy Pańskiej. Sadził on tu 
'o rok trochę ziemniaków. 

Ziętek odszukał wlaściciela 

zaczął pertraktować w Spra- 
wie dzierżawy. Handlarz z ul. 
Pańskiej, zażądał 3.000 zł za 
zon. 


Cenna rada 


Ziętek poradził się Nowa- 
ka, kolejarza, członka swego 
Komitetu Blokowego i usłyszał 


w odpowiedzi: 


— Po prostu chciał cię na- 
brać. Nikomu nie wolno prze- 
cież wynajmować gruntów ne 
terenie Warszawy. Wszystkie 
grunty są już własnością mia- 
sta. Działkę pod ogródek mo- 
żesz wydzierżawić tylko w Za 
rządzie Nieruchomości Miej- 
skich przy ul. Marszałkow- 
skiej 8. 

Razem z Nowakiem, który 
chciał także wydzierżawić ka- 
wałek ziemi, aby mieć własne 
pomidory, ogórki i astry, 
Ziętek udał się na Marszał. 
kowską i w Wydziale Eks- 
ploatacyjnym ZNM zawarli z 
miastem umowę. 

Dostali każdy po działce 
przy ul. Płockiej, tam gdzie 
chcieli. Działki są wielkości or 
400 m kw. i kosztowało to 
sażdego po 300 zł. 


Rejestracja gruntów 


Od kilku tygodni ZNM 
prowadzi zejestrację wszyst- 


Niezabudowane tereny stolicy wydzierżawia 
ZNM pod ogródki działkowe. 


na, 


kich niezabudowanych tere- 
nów na obszarze Warszawy. 
Do tej pory około 40 proc. 
placów, ogrodów, pól zostało 
już zarejestrowanych. 

Byli właściciele, którzy w 
terminie zgłosili użytkowany 
przez nich teren, mają pierw- 
szeństwo wynajmu. Opłaty są 
stosunkowo niewielkie, można 
by powiedzieć symboliczne. 

Kto jednak zapomniał zgło- 
sić dzierżawioną działkę, niech 
się nie zdziwi, gdy pewnego 
dnia ktoś inny, uprawniony 
zacznie kopać i ciągnąć grząd- 
ki. Nie warto też liczyć na to, 
że będzie można uprawiać te- 
ren niezgłoszony. Wszędzie 
bowiem dotrą kontrolerzy 
ZNM. 

Około 200 umów na dział 
ki, które zostaną przeznaczo- 
ne na ogródki, zawario mia. 
sto w ostatnich dwóch tygo- 
dniach. Dalszych około tysiąc 
umów jest w przygotowaniu 
Większe, bezpańskie tereny na 


W wyniku przeprowadzonej | 
akcji, wszystkie działy fabry- 
ki dla uczczenia 1 Maja z900- 
wiązały się podwyższyć U- 
przednio już podjęte zobowią- 
zania długofalowe. 

Dział karmcelarni 
zał się w ciągu trzech miesię- 
cy wykonywać 143 proc. nor- 
my, waflarnia 147 proc. 
normy, czekoladernia — 142 
proc. normy, pakownia i pie- 
karnia — 137 proc. normy, i 
dział pralin — 130 proc. nor- 


zobowia- 


my. 

Wielu robotników stanie w 
ostatnich dniach kwietnia dla 
uezczenia Święta 1 Maja na 
„Wartach Pokoju“, podczas 
których dadzą maksymalną 
produkcję, 

Tak np. pracownicy działu 
pralin zobowiązali się wykonać 
podczas Wart Pokoju 210 proce. 
normy, zaś pracownicy czeko- 
laderni tow. tow. Zdzienniczi i 
Cierlica — 250 proc. normy. 


Maria Murawińska 
„Fuchs* 


Na ogólnej masówce całej 
załogi Huty Szkla „Targówek“ 
podjęliśmy zobowiązania dla 
uczczenia Święta 1 Maja. Zo- 
bowiązania te są różnorodne i 
wykonanie ich przyczyni się 
do usprawnienia całokształtu 
pracy naszej Iluty. 

Zobowiązaliśmy się wykonać 
roczny plan produkcji w cią- 
gu 11 miesięcy, dzięki zwięk- 
szeniu 0 5 proc. wydajności 
pracy w warsztatach i o 10 
proc. wydajności pracy w szli- 
Jednocześnie całą za- 
się wydat- 
ilość odpa- 


fierni. 
łoga zobowiązała 
nie zmniejszyć 
dów. 

Wszyscy pracownicy Huty 
zobowiązali się też dla godre- 
go uczczenia Święta Pracy u- 
porządkować i upiększyć te- 
ren swego zakładu. Chodzi tu 
przede wszystkim o rozbiórkę 
starego na wpół zburzonego 
pieca, który niepotrzebnie zaj - 
muje miejsce i szpeci halę Hu- 
ty. Do rozbiórki tego pieca sta- 
nie cała załoga. 

Wielu pracowników  podjęla 
indywidualne zobowiązania pro. 
dukcyjne, 50-ciu zaś zgłosiło 
się do „Wart Pokoju". 

Wśród podejmujących zobo- 
wiązania jest 50 proc. kobiet. 


Jan Bolimowski 
Huta Szkła „Targówek“ 


Chorzy 
ze szpitala MON 


dziękują artystom 


warszawskich te- 
odwiedzają cho- 
rych w szpitala Ministerstwa 
Obrony Narodowej. Ostatnio 
gościli u nich artyści z Teatru 
„Syreną* z S. Górską, Gro- 
dzieńską i Markiewiczem na 
czele. 

Równie przyjemny koncert 
zgotowali chorym Hanna Or- 
lińska, Tamara Hetmańska i 
Mieczysław Salecki, którzy od- 
śpiewali arie operowe i pieśni 
ludowe oraz Józef Janiszewski 
i Wiktoria Szlezinger, wyko- 
nując szereg utworów na skrzy 
pee i wiolonczelę. 

Koncerty te dały dużo radoś- 
cii zadowolenia chorym. Tą 
drogą wyrażają oni serdeczne 
podziękowania artystom. | 

K. Maj 
Szpital MON 


Artyści 
atrów często 


Siekierkach, Mokotowie, Słu- 
żewcu odstąpiono Samopo- 
mocy Chłopskiej i Tow. 
Ogródków Działkowych. 


Tymczasowe przydziały 


Pozostają jednak mniejsze 
parcele o kilkuset metrach po- 
wierzchni. Niektóre nadają się 
do celów handlowych, na 
większości z nich, pustych do- 
tąd, można założyć ogródki 
do chwili, gdy przeznaczy się 
ie pod zabudowę lub nową 
ulice. 

W tymczasowych przydzia- 
łach uwzględnia się życzenia 
ludzi pracy, miłośników ogrod 
nictwa. Otrzymają wtedy po 
200, 300 metrów kw. 

Nie dla wszystkich bowiem 
starczy działek na dobrze urzą 
dzenych terenach Towarzy- 
stwa Ogródków Działkowych, | 
a amatorów ogródków, szu- 
kających odprężenia po pracy 
zawodowej we własnym ogród | 
ku, jest wciąż wielu. (EK) 


"w Warszawie 


Rok wielkich inwestycji 
Wydziału Terenów Zielonych 
w Warszawie 


Wydział Terenów Zielonych 
ZM prowadzić będzie w roku 
bieżącym rozlegie prace inwe 
stycyjne. 


Na czolo prac Wydziału wy- 
suwa się budow2 nowego 20 
hektarowegc parku przy «men 
tarzu żolnierzy radzieckich w 
Alei Żwirki i Wigury. Zimą 
posadzono tu kilkaset dużych 
drzew, obecnie zaś urządza 
się kwietniki, rabaty, dróżki 
itp. 1 Maja park ten udostęp- 
niony będzie pozbawionej do- 
tychczas zieleni ludności O- 
choty. 

W tym terminie także dopro. 
wadzona bedzie do porządku 
Dolina Szwajearska, gdzie mi- 
mo szezupłości miejsca pracu- 
ją intensywnie drogowcy, wo- 
dociągowcy, murarze i ogrod- 
nicy. 

W bieżącym sezonie będzie 
się w dalszym ciagu prowadzić 
zalesianie Olszynki  Grachow- 
skiej oraz Wydmy Żerańskiej, 


W obu tych miejscach zasadzi 
się ogółem ponad 50 ha lasu. 
0 30 ha powiększy się Las 
Kabacki — przyszły park Wiel 
kiej Warszawy. 

Zostaną również powiększone 
dwa parki stołeczne, a miano- 
wicie Saski i Sowińskiego. Do 
pierwszego przyłączone będą 
tereny położone na tyłach Nie- 


calej, Wierzbowej i Senator- 
skiej o pow. 4,5 ha. 

Ponadto Wydzial Terenów 
Zielonych zakłada wiele no- 


wych zieleńców, m. in. na by- 
łym targu końskim na Opa- 
czewskiej, Wawelskiej i Klono- 
wej oraz 4 ogródki jordanow- 
skie, na Bielanach, Żoliborzu, 
Sadybie i Saskiej Kępie. 

Kilka szkół warszawskich o- 
trzyma własne Ggródki dla ce- 
lów naukowo - rekreacyjnych. 
S} to szkoły przy nl. Gostyń- 
skiej, Felińskiego, Woronicza, 
Bartniezej i Sienniekiej. (m) 


Chłopi z całego kraju odwiedzają 
warszawskich robotników 


Co tydzień, ze wszystkich 


stron kraju przyjeżdżają do 
stoliey liczne wycieczki chłop- 
skie, organizowane przez „Sa- 


mopomoc Chlopska“. Uczest- 
nikami wycieczek opiekują się 
związkawcy 
rohotniey fabryk i budowli. 
Warszawska Bada Związ- 
ków Zawodowych zorganizo- 
wała w szkołach i świetlicach 
zakładów pracy kilka pnnktów 
wypoczynkowych dła gości. W 
ubiegłym i w bieżącym miesią- 
cen związkowey stolicy podej- 
mowali kilkanaście wycieczek 
z woj. woj.: lubelskiego, bia- 
łostockiego, krakowskiego, 
łódzkiego i pomorskiego, Ogó- 
łem w wycieczkach tych uczest- 
niczyło ponad 3 tys. chłopów. 
Niedawno WRZZ zorganizo- 


wala ciekawe spotkanie chło- 
pów z woj. białostockiego z ro 
botnikami budowlanymi, pra- 
cującymi przy budowie osiedla 
Mnranów. Przedujący mura- 
rze, cieśle i inni robolnicy opa- 
wiadułi uczestnikom wyciecz- 
ki o swojej pracy i dowiadywa- 
li się o pracach spółdzielni pro- 
dukcyjnych, Na zakończenie 
spotkania urządzona koncert, 
na którym wystąpiły robotni- 
cze zespoły arlystyczne, 


W nb. tygodniu do kilku 
zakładów pracy przyjechały 


wiejskie zespoły artystyczne. 
M. in. zespół chłopski z pow. 
lowickiego wystąpił w Świet- 
licy fabryki „Schicht“. Widzo- 
wie, którzy wypełnili całą sa- 
lẹ, przyjęli występy serdecz- 
nymi owacjami. 


Kursy szkoleniowe 


dla szczecińskich kolejarzy 


Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Szczecinie pro 
wadzi szereg kursów dla swych 


pracowników. 
Ostatnio zakończono kursy 
dla zwrotniczych, manewro- 


wych i hamulcowych, które u- 
kończyło około 85 kandydatów. 
Zorganizowano także kursy dla 
maszynistów parowozowych, 
elektromonterów, kierowników 
pociagów oraz kursy dla pra- 
ceowników torowych i- dyżur- 
nych ruchu. 


W najbliższym czasie DOKP 
Szczecin uruchamia kurs kon- 
duktorek rewizyjnych _ oraz 
kurs dla kobiet - dyżurnych 
ruchu. Ponadto- przeprowadza- 
ne będą kursy dla kotlarzy, 
planistów, dyspozytorów itp. 

W roku bież. zaplanowano 
przeszkolenie 18 proc. ogólnej 
liczhy pracowników |l.olejowych 
okręgn szczecińskiego, w tym 
30 proc. kobiet. 


Robotnicy rolni woj. gdańsk 


iego 


na wczasach 


Wielu robotników rolnych z 
woj. gdańskiego, zatrudnionych 
w Państw. Gosp. Rolnych, spę- 
dziło w styczniu i lutym br. 
wczasy w uzdrowiskach na Do] 
nym Śląsku. Po powrocie do 
domu wysłali oni do Zarządu 
Okręgowego Zw. Zawodowego 
Robotników i Pracowników 
Rolnych w Gdnńsku listy, w 
których dziękują za umożliwie- 
nie im spędzenia urlopu. 

„Przed wojną, człowiek pra- 
cy mógł sobie tylko o takim 
wypoczynku marzyć — pisze 
Józef Łonczyński. Obecnie jest 
inaczej. Sam byłem na wcza- 
sach w Jeleniej Górze, gdzie 
wypoczęłem jak nigdy. Za 
stworzenie takich warunków 
wypoczynkowych dla nas robot 


rządowi naszej 


ników jestem 
serdecznie 


Polski Ludowej 
wdzięczny. 

A oto drugi list robotnika 
ob. Władysława Śledzia: 

„Byłem na leczeniu w Kudo- 
wie—Zdroju. W Polsce przed- 
wojennej robotnik rolny nawet 
o tym nie myślał. Mieszkał pra 
wie z pańskim jaweniarzem, a 
jak zachorował, to pan brał na 
jego miejsce zdrowego, Dziś w 
Palsce Ludowej mogę leczyć 
reumatyzm, którego nabawi- 
łem się przed wojną w wilgót- 
nych czworakach, Listem 
swoim chcę wypowieizieć 
wdzięczność tym wszystkim, 
którzy nam stworzyli ludzkie 
warunki pracy i możliwość le- 
czenia się”, 


Pomyślny przebieg siewów 
w Wielkopolsce 


Prace siewne w woj. poznań- 
skim są w pełnym toku i prze- 
biegają pomyślnie. £ nadcho- 
dzących meldunków wynika, że 
siewy zbóż jarych ukończone 
będą w najbliższych dniach. 
Dotychczas zasiano na terenie 
Wielkopolski w stosunku do o- 
gółnego planu m. in. 70 proc. 
pszenicy, 46 proc. — jęczmie- 
nia, 88 proc. — owsa, 32 proc, 
— żyta oraz 83 proc. roślin 
strączkowych jadalnych. 

Bardzo sprawnie przebiega- 
ją siewy w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych i Państwowych Go 
spodarstwach Rolnych. Rolne 
gospodarstwa socjalistyczne sta 
nowią wzór dla gospodarstw 
indywidualnych. Np. w pow. 
wrzesińskim członkowie spół- 
dzielni produkcyjnej w Chwa- 
libogowie przez podjęcie uch- 
wały o przedterminowym ukoń 
czenia prac rolnych do 18 
kwietnia, pociagnęli chłopów o- 
kolicznych gromad do przystą- 
pienia do wspólzawodnictwa w 
pracach siewnych. 

Uspolęcznione gospodarstwa 
rolne kończą juź w wielu wy- 
padkach prace siewne. M. in. 
prace uprawowe w 100 proc. 


wykonał zespół PGR Osowa | rolni 


ki zastosowaniu współzawodni- 
ctwa prace siewne wykonano w 
cząsie o 10 dni krótszym niż 
w roku ubiegłym. Siewy zbóż 
jarych nkończyły także zespo- 
ły PGR w Rakoniewicach w 
pow. wolsztyńskim i w Śmo- 
linie w pow. tureckim — wy- 
konały one roboty wiosenne w 
okresie o R dni krótszym niż 
w roku ubiegłym. 

Spośród spółdzielni produk- 
cyjnych na czoło wysunęło się 
gospodarstwo zespołowe w 
Charzewie pow. Gniezno. Go- 
spodarstwo to ukończyło sie- 
wy jako pierwsze w Wielko- 
polsce. 

Dużą pomoc w pracach siew 
nych przynoszą Państwowe 
Ośrodki Maszynowe. 

Niemałe sukcesy notnje woj. 
poznańskie w zakresie kontrak 
tacji produkcji roślinnej. Plan 
państwowy przewiduje zakon- 
traktowanie upraw roślinnych 
na przestrzeni 95 tys. ha. Do- 
tychczas zawarto już umowy 
na ponad 80 tys ha upraw. 
Przy kontraktowaniu  niektó- 
rych upraw uzyskano znaczne 
nadwyżki. Większość kontrak- 
tów podpisują mało i średnio- 
chłopi oraz spółdzielnie 


Sien w pow. Wschowa. Dzię-| produkcyjne. 
W dniu 7.IV.1950 r. zmarł Oh. 


"Re 40: 

Stefan Klimaszewski 
Dyrektor Okręgowej Poczty i Telekomunikacji w Łodzi. 
Zwłoki zostaną przewiezione do Warszawy w dniu 


12 kwietnia 1950 r. 


W zmarlym Ministerstwo traci ofiarnego współpracow- 


nika i wybitnego fachowca. 


396k 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów 


[A 


Rozbudowa łódzkiej 
dzielnicy — Stoki 
Zakład Osiedli Robotniczych 
rozpoczął w r. bież. dalszą roz- 
budowę toków — jednej z 
dzielnic mieszkaniowych Łodzi, 
ZOR prowadzi tu budowę 10 
bloków mieszkalnych o 376 jZ- 
bach, Budynki te oddane będą 
do użytku jeszcze w roku bież, 
Ponadto ZOR rozpocznie na 
Stokach w br. budowę kolonii 
domków jednorodzinnych, skła 
dającej się z 50 budynków. Do 
tychczas na ten cel przyznano 
200 milionów zł kredytów. 
Równocześnie rozpocznie się 
budowę przedszkola, pralni o= 
raz bursy dla uczącej się mło- 
dzieży. 


Kura sprzedawców 
sklepowych 
w Szczecinie 


W Szczecinie odbyło się ote 
warcie pierwszego kursu dla 
sprzedawców sklepowych Miej- 
skiego Handlu Detalicznego. 

Na kurs zapisało. się 60 słu. 
chaczy, w tym 53 kobiety, Słu- 
chacze są przeważnie członka= 
mi ZMP, pochodzenia robotni- 
czego lub chłopskiego. 

Wyróżniający się słuchacze 
będą skierowani na kurs dlą 
kierawników sklepów, pozostali 
zaś uczestnicy kursu powięk= 
szą kadry wykwalifikowanych 
sprzedawców MIID, 

W najbliższym czasie Dyrek 
cja MID uruchomi w Szczeci- 
nie kilka podobnych kursów, 


PGR-y woj. łódzkiego 
wykonały siewy 
` wiosenne 


Wszystkie zespoły PGR woj. 
łódzkiego zameldowały o doko= 
naniu zasiewów zbóż jarych, 
mieszanek zbożowych i grochu, 
Do pomyślnego przebiegu kam 
panii siewnej przyczyniło się 
przede wszystkim szeroko roz- 
winięte współzawodnietwo 
wśród robotników rolnych oraz 
wysoki stopień zmechanizowa- 
nia prac. 

Obecnie poszczególne zespo» 
ły PGR woj. łódzkiego przystą 
piły do sadzenia buraków cu- 
krowych i pastewnych oraz 
wczesnych ziemniaków jadal. 
nych. Prace te są wykonane 
już w 40 procentach, 


RADIO 


CZWARTEK — 13 KWIETNIA 


Program I na fal 1321,6 m. I ną 
falach 467,1 m, 278 m., 249 m. 
334,3 m., 238,1 m., 219,5 m., 202,2 mM., 
159,7 m. 

Program dnla 7.05; Sygnał czasu 
5.13; Wiadomości 5.15, 6.88, 6.45, 8.00. 

5.10 Początek audycji; 5.20 Kane 
cert dla świata pracy z Czechosło- 
wacji; Ru Gimnastyka; 6.35 Mu- 
zyka; 516 Gimnastyka powt, 1.20 
Muzyka; 4.05 Muzyka. 


Program I na fali 1321,6 m. 


Program dnia 8.40; na jutra 
23.16; SYBnAał czasu 11.57; Wiado= 
wości (1204, 16.68, 206.00, 21.005 
Wszechnica 3.15, 21.10. 

845 Głos mają kohiety; 8.55 Mu- 
zyka, Świ Koncert rozrywkowy; 
1u.60 POŁ; 10.10 Muzyka radziec- 
ka; 10.50 Iniorniacje: 18.35 Dla klas 
JHL=V; 11.35 biesni o wiośnie; 12,30 
la wsi; 12.55 Na swojską nutę, w 
wyk. 7esp. Kozłóowskiczo; 13.25 
Przerwa; 16.20 Z twórczości Mozar 
ta; 17.00 Gramy w szachy; 17.15 
Kamerama muzyka polska; 17.45 4 
kraju i ze świata; 19.00 Historia li- 
teratury polskiej; 19.30 Muzyka 
pod dyr. Orzechowskiego: 21.59 Li- 
sty Juliusza Słowackiego; 200 
Koncert symfoniczny; 23.15 Mnuzys« 
ka kamerzlna; 2406 Hymn isko- 
niec audycji. 

Program II na fali 366,7 m. 


Program dnia 13.25; na jutro 23.10. 
Wiadomości 16.06, 16.20, 20.00, 23.00, 
Wszechnica 18.40. 

13.30 Koncert pod dyr. Haralda, 
14.00 Kronika ZSRR; 14.15 Muzyka 
1455 Koncert sałistów; 15.30 Dla 
świetlic aziecięcych; 15.50 Muzyka; 


1555 „Eksport; 16.40 Piosenki w 
rytmie walca; 16.50 Wiadomości 2 
terenu; 17.06 Shichamy muzyki; 


1735 Forozmawiajmy; 17.40 Dla 
świetlic młodzieżowych; 13.05 Odpa 
wiedzi fali 49; 18.15 Muzyka ra- 
dziecka; 19.00 J. S. Bach — Sonata 
d-moll; 19.15 Słuchowisko; 2049 
Koncert pod dyr. A. Rezlera; 21.5 
Muzyka; 22.08 Rozmówki-Grodzier= 
skiej; 22.20 Koncert pod dyr, Pasz- 
kieta; 23.15 Muzyka kameralna: 
24.00 Hymn ti koniec audycji. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Listonosze wiejscy realizują 


długofalowe 


Nasz korespondent tow. WŁ. 
Błachut z Krakowa pisze nam 
o długofalowych zobowiaza- 
niach pocztowców okręgu kra- 
kowskiego w sprawie wykona- 
nia, względnie przekroczenia 
planów kolportażu prasy ro- 
botniczo - chłopskiej. 

„W wyniku współzawodnictwa 
długofalowego, podjętego przez li 
stonoszy wiejskich pod hasłem: „w 
każdej rodzinie chłopskiej, przy- 
najmniej jedna gazeta", obsecwu- 
jemy stały wzrost prenum»raty 
zleconej czasopism „Gromada“, 
„Chłopska Droga“, „Rolnik Pol- 
Ski“ | „Przyjaciółka“, 

Pierwsze miejsca w rozprowadze 
niu „Gromady“ za luty br: zda- 
byli listonosze: Jan Bernacki z 


zobowiązania 


agencji Izdebnik pow. Wadowice 
(263 prenumeratorów na 2.345 inie- 
szkańców). Jan Szczygieł z agencji 
Raciechowice, pow. Myślenice (230 
prenumeratorów na 2.276 miesz- 
kańców), oraz  kilkakrotny już 
przodawnik, Henryk Duljan z Ra- 
dłowa pow. Brzesko. 

W kolportażu „Chłopskiej Dro- 
gi“, wyróżnili się: Ignacy Luranc 
z agencji Osiek pow. Biała, Ed- 
mund Schabowski ze Szczucina 
pow. Dąbrowa, oraz Józef Siwlec 
ze Slemienia, pow. Żywiec. Wśród 
przodujących zespołów w kolpor- 
tażu prasy znalazły się płacówki: 
Izdebnik pow. Wadowice, Porąbka 
k.Kęt pow. Biała, oraz cd riłuż- 
szego czasu przodujący ahwodowy 
urząd w Nowym Sączu“. 


Odpowiedzi prawnika 


„Michal“, Wołomin. 1) Lo- 
kator ma prawo odmieszkać 
kwotę, włożoną w remont do- 
mu; 2) zeżeli dom nie jest wy. 
lączoni spod kwaterunku, a lo- 
kator jest osobą, pobierającą 
wynagrodzenie za pracę — o- 
bowiązuje komorne w wysoko- 
ści przedwojennej oraz świad- 
czenia; 3) Jeżeli dom w wy- 
niku przeprowadzonego remon. 
tu wyłączony został spod kwa- 
terunku, a nie możecie w dro- 
dze bezpośredniego porozumie- 
nia ustalić wysokości komor- 
nego — możecie o ustalenie je 
go wysokości wystąpić na dro- 
gę sądową. 

M. Maleszak, Warszawa. Za- 
dajecie teoretyczne pytania z 
dziedziny prawa międzynaro- 
dowego prywatnego, zamiast 
opisać konkretny wypadek, do- 
tvczący Was. Opiszcie dokład- 
nie, na czym polega Wasz 
problem. 

Małorolny L. z powiatu war- 
szawskiego. 1) Rozporządze- 
niem Rady Ministrów z dnia 3 
marca br. przedłużono do koń- 
ca roku 1952 moc obowiązują- 
cą ustawy z roku 1948 o po- 
mocy sąsiedzkiej przy odbudo- 
wie wsi. 2) Do korzystania ze 
świadczeń pomocy sasiedzkiej 
przy odbudowie wsi uprawnie 
ni są ci rolnicy, którzy nie po- 


siadają siły pociągowej, oraz 
ci rolnicy, którzy posiadają nie 
więcej, niż jednego konia i nie 
są w stanie, z uwagi na roz- 
miar zniszczeń budynków miesz 
kalnych lub gospodarczych, 
własnymi siłami  zwieźć po- 
trzebnego materiału budowla- 
nego. Do korzystania z tych 
świadczeń uprawnione są tak- 
że rolnicze spółdzielnie produk 
cyjne. Spośród uprawnionych 
pierwszeństwo mają a) wdo- 
wy i sieroty po obywatelach 
polskich, poległych w walce o 
niepodległość i demokrację, b) 
inwalidzi poszkodowani ciężko 
w walce o niepodległość i de- 
mokrację z utratą zdolności za 
robkowej przynajmniej 45 proc. 
oraz inwalidzi pracy; e) po- 
siadacze gospodarstw rolnych, 
powstałych w wyniku przepro. 
wadzenia reformy rolnej lub 
osadnictwa, którzy nie otrzy- 
mali budynków; d) rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne i o- 
sadniczo - parcelacyjne. 8) Je- 
żeli — jak piszecie — bogacze 
wiejscy uchylają się od speł- 
niania obowiązków z tytułu po 
mocy sąsiedzkiej przy odbudo- 
wie wsi, mogą być pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej. 
Grozi za takie postępowanie 
kara aresztu do 6 miesięcy lub 
grzywna do 100 tys. złotych. 


Nawiasem mówiąc... 


Lekcje 


Dyplomacja amerykańska ma 
pelne ręce roboty. Okazało się, 
że niedość jest wywindować 
różne marionetki imperializmu 
amerykańskiego na fotele mi- 
nisterialne w krajach zmar- 
shallizowanych, ale trzeba je- 
szcze owe marionetki odpowie- 
dnio wytresować, aby wykony- 
wały ściśle ruchy, które dyktu- 
je sznurek pociągany na Wall 
Street. 


Świeżo właśnie lekcję takiej 
tresury amerykańskiej zapre- 
zentował amerykański amba- 
sador Grady w Atenach. Nie- 


zadowolony z tego, że w po- 
wyborczych rozgrywkach we- 
avnętrznych reakcji greckiej 


Venizelos „wykiwał' z rządu 
generała Plastirasa oraz za- 
służonego agenta imperializmu 
amerykańskiego, Tsa!darisa, 
amb. Grady zażądał  „rozsze- 
rzenia koalicji rządowej”. Kie- 
dy Venizelos zwlekał, Grady 
zawiadomił go, że wstrzymuje 
£00-milionowy program rozbu- 
dowy przemysłu 4 energetyki 
greckiej, 


Przerażony Venizelos popę- 
dził ze skargą do szefa admi- 
mistracji marshallowskiej w 
Grecji, Portera, który jednak 
przełożył ma język suchych 
cyfr sens zarządzenia ambasa- 
dora USA. Należy przypusz- 
czać, że po tej konferencji ,o- 
pór Venizelosa znacznie zmię- 


tresury 


knie t wkrótce ujrzymy zmianę 
rządu greckiego. 


Amerykanie tupnęli również 
nogą w innym ze swych kra- 
jów satelickich. Administrator 
planu Marshalla przesłał rzą- 
dowi Korei Południowej list, 
w którym zagroził zmniejsze- 
niem pomocy marshallowskiej, 
jeśli południowo-koreańskie 
tzw. Zgromadzenie Narodowe 
nie uchwali natychmiast ustaw 
zaleconych przez USA. Ogło- 
szenie tego listu w Zgromadze- 
niu Narodowym Korei Połud- 
niowej wywołało „mieprawo- 
myślne" okrzyki pod adresem 
amerykańskich  dobroczyńców, 
a wiceprzewodniczący Zgroma- 
dzenia, Yoon Szi-yung, zawołał 
nawet: „Jesteśmy państwem 
niezależnym(?). Żaden inny 
kraj nie ma prawa mieszać się 
w nasze sprawy wewnętrzne!" 


Skończyło się oczywiście na 
okrzykach. „Premier“ Sygman 
Rhee czym prędzej zakomuni- 
kował, że zgodnie z życzeniem 
Achesona wybory w Korei Po- 
EŃ OU odbędą się w maju 
r. 


Pokazowe lekcje tresury ma- 
rionetek amerykańskich stano- 
wią wymowną ilustrację me- 
tod, przy pomocy których Wa- 
szyngton sprawuje rządy w 
państwach satelickich. 


WIJ. 


KRZYŻ ZASŁUGI 


8 marca tego roku Katarzy- 
na Woźniak odznaczona zosta- 
ła Brązowym Krzyżem Zasłu- 
gi. Oprócz niej Krzyże Zasługi 
otrzymało na czternastce ba- 
wełnianej jeszcze kilka kobiet, 
między innymi Kazimiera Szkla 
rek i Stanisława Bajer. Ta 
ostatnia przepracowała na dzi- 
siejszej czternastce 43 lata — 
i dziś należy na swej fabryce 
do przodujących w produkcji 
i dyscyplinie. 

Woźniakowa młodsza jest od 
Bajerowej i pracuje na tej fa- 
bryce „dopiero“ 28 lat — od 
1922 roku. Miała wtedy 16 lat 
z których trzy, były lata- 
mi samodzielnego życia. 

Niedługo po pierwszej woj- 
nie światowej trzynastoletnia 
jeszcze Katarzyna przyjechała 
ze wsi Stoki w powiecie kalis- 
kim — gdzie ojciec miał 2 mor- 
gi ziemi i 5-cioro dzieci — do 
Łodzi i poszła na służbę do lu- 
dzi nie o wiele od niej bogat- 
szych. Doglądała dzieci samot- 
nej robotnicy umożliwiając tam 
tej pracę a sobie zabezpiecza- 
jąc skromne, bardzo skromne 
pożywienie i malutki kawałek 
dachu nad głową. Zresztą — 
sama „pracodawczyni* jadała 
może nawet gorzej od niej. 

W 1922 roku poszłą do fa- 
bryki należącej wówcząs do 
Steigerta — i na tej fabryce 
pracuje bez przerwy po dzień 
dzisiejszy. Że się od tego czasu 
wszystko zmieniło od góry do 
dołu — to wiadomo. Wiadomo 
przede wszystkim córce tow. 
Woźniak — tej młodej dziew- 
czynie spoglądającej pogodnie 
na nasz świat i drogę, którą 
idzie, na świat w którym naz- 
wa prządka * tkaczka stała się 
nazwą chlubną i dumną, w któ- 
-yin osiągnięcia jej matki stały 
się natchnieniem. Pogodnie pa- 
trzy młoda Wożźniakówna na 
świat, w którym gdy stanie 
przy krośnie, przy stole opera- 
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cyjnym, przy wyresie produś- 
cji fabryki (bo i któż by jej za 
mknął drogę do stanowiska dy- 
rektora fabryki do której na 
ciężkie życie weszła 28 lat te- 
mu matka?) stanie jako współ. 


budowniczy najpiękniejszej 
sprawy — .prawy socjalizmu i 
komunizmu. 


„Dyrektorem na tej samej fa 
bryce...“ 

Na tej samej fabryce? | 

Formalnie i fabryka jest tal 
Katarzyna Woźniak 
jest tą samą, która tu kiedyś 
weszła. Ale cóż z tamtych cza- 


sama i 


sów pozostało? Tu nie o to cho 
dzi, 
talistyczna — nie odznaczała 
łódzkich Krzyżami 


że stara Polska - kapi- 
robotnie 
Zasługi. Nie miała powodu. 
Bo i za co? Za strajki może, 
za demonstracje pod hasłem 


„Precz z przygotowaniami wo- 


jennymi przeciw ojczyźnie so- 
cjalizmu ZSRR”. Czyż 
miał może rząd stupajek sa- 


nacyjnych dekorować włókniar 
ki łódzkie za okrzyki „Precz 
z sejmem mianowańców sana- 
cyjnych“, 

Nie o to chodzi, lecz o to, że 
przez wszystkie te długie lata, 
fabryka była dla niej miej- 
scem sprzedaży swej siły. Pra- 
cowała tu po to, aby wyżyć. 
Nie więcej. Żadnej satysfakcji, 
żadnej radości stąd czerpać nie 
mogła. Tu wszystko było obce 
i wrogie — oczywiście za wy- 
jatkiem robotnie i robotników. 

Czy mogła tu być kiedyś 
dumna ze swych osiągnięć? 
Czy mogła mieć przekonanie, 
że jej osiągnięcia służą wła- 
snej córce i własnej klasie ro- 
botniczej? Czy mogła kiedyś 
mówić z dumą o tym, że A 


pięć lat pracy nie opuściła ani 
jednego dnia? 

Teraz mówi o tym z dumą, 
świadoma, że źródłem jej dy- 
scypliny jest głębokie przywią- 
zanie do sprawy  bńdowania 
socjalizmu, jest pragnienie od- 
nalezienia blasku radości w 
oczach swej córki, jest prze- 
konanie, że jej praca jest te- 
raz sprawą jej honoru. Krzyż 
Zasługi — to metal i 
wstążka, to wielka i głęboka 
treść nowego, socjalistycznego 
stosunku do pracy. 


nie 


Zresztą — czy ona jedna 
tylko to odczuwa? Przecież to 
samo odczuwa Kazimiera 
Szklarek, która w ciągu trzech 
lat raz tylko zwolniła się z 
pracy — „wiecie, syn szedł 
wtedy do wojska“. Przegląda- 
jąc dane statystyczne fabryki 
stwierdzić można, że wzrosła 
bardzo i rośnie dyscyplina pra- 
cy. Ale z tychże danych wi- 
dać także jak wiełkie į poważ- 
są szkody wyrządzone 


Woźniakowym,  Szklarkom i 


ne 


wielkiej ich sprawie przez te 
jednostki, które nie mają do 
dziś dnia godnej robotnika po- 
stawy w tej sprawie. 


W styczniu i lutym tego ro- 
ku na „czternastce bawełnia- 
nej“ — na której pracuje Wożź- 
niakowa — blisko trzy procent 
krosien stało z powodu nieobec 
ności tkaczy! Na „trójce ba- 
wełnianej“ — która jest jedną 
z lepszych fabryk, j na której 
nasza organizacja partyjna ma 
niewątpliwie bardzo 
osiągnięcia w walce z absencją 
i podniesienie dyscypliny pra- 
cy — było w styczniu i lutym 
tego roku 381.500 wrzeciono- 
godzin postoju z powodu braku 


poważne 


Niedopałek 


Podżegacz wojenny Churchill w obawie, że nie doczeka się nowej agresji, nawołuje do 
wzmożonych przygotowań wojennych 


Murarze - nowatorzy 
laureatami Nagrody Stalinowskiej 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“) 


Rząd radziecki przyznał Na- 
grodę Stalinowską grupie ro- 
botników budowlanych za o- 
pracowanie nowych metod mu- 
rarki. Wsród nagrodzonych 
jest również murarz moskiew- 
eki Fiedos Szawlugin. 

W jednej ze swych broszurek 
Fiedos Szawługin wspomina 
chwilę, gdy jako 18-letni mło- 
dzieniec, w r. 1927 po raz pier- 
wszy przyjechał do Moskwy. 
Przywiózł go do stolicy ojciec, 
Dymitr Szawługin, murarz z 
dziada pradziada. Ojciec zna- 
lazł synowi pracę przy bu- 
dowie domu i na pożegnanie 
przestrzegł: „Żyj skrycie, z ni- 
kim nie dziel się swą umiejęt- 
'nością pracy, strzeż tajemnicy 
swej sztuki murarskiej przeć 
cudzym okiem“. 

Stary murarz wychował się 
w surowych warunkach car- 
skiej Rosji. Nędza i poszuki- 
wanie chleba pędziły go z mia- 
sta do miasta, zaś nieustanna 
groźba bezrobocia nauczyła go 
patrzeć na  współtowarzysza 
pracy jak na konkurenta. 


Umiejętności i sztuka 
ojców nie wystarcza ją... 


Rady Dymitra  Szawlugina 
nie przydały się jednak syno- 
wi. Młody murarz znalazł się 
w przyjaznej rodzinie budow- 
niczych państwa radzieckiego. 
Żaden z nowych towarzyszy 
Fiedosa Szawlugina nie miał 
zamiaru wydzierać mu rodzin- 
nych tajemnic sztuki 


murar- | doświadczeni majstrowie 


W. Antonow 


kurentem przy poszukiwaniu 
pracy. Na budowie, na której 
pracował młody Szawlugin 
wciąż potrzebni byli robotnicy. 
Tempo pracy nie zmniejszało 
się ni zimą ni latem. Ludzie ra- 
dzieccy nauczyli się murować 
przy wszelkiej pogodzie, pra 
ca robotnika budowlanego prze 
stała być pracą sezonową. 

Rozmach i wspaniałe tempo 
budownictwa radzieckiego w la 
tach pięciolatek stalinowskich 
porwały młodego murarza. Zro 
zumiał niebawem, że umicjęt- 
ności i sztuka ojców nie wy- 
starczą już, że należy budo- 
wać szybko i dobrze, tak, by 
nie pozostawać w tyle za przo- 
dującymi robotnikami. Młody 
Szawługin, nie przerywając 
pracy uczęszczał na kursy 
szkolenia zawodowego, a w 
praktyce wzorował się na mi- 
strzu swym — doświadczonym 
murarzu, Piotrze Orłowie. Nie- 
dawno moskiewscy robotnicy 
budowlani obchodzili t0-letnia 
rocznicę urodzin, a jednocześ- 
nie 50-lecie pracy na budo- 
wach — starego murarza Pio- 
tra Orłowa. Rząd radziecki u- 
dekorował Orłowa orderami Le 
nina i Czerwonej Gwiazdy, o- 
statnio zaś przyznał mu Na- 
grodę Stalinowską. 


W trosce o nowe kadry 


Zarówno Orłow, jak i inni 


botnikowi. Chętnie ułatwiali 
mu poznanie metody szybkiego 
i starannego murowania. 


Praca w budownictwie ra- 


dzieckim rozwinęła umiejętno-* 


ści Fiedosa Szawiugina, uczy- 
niła z niego doświadczonego 
murarza, wpoiła weń wiarę w 
siłę kolektywu, nauczyła go 
pracować zespołowo, w przy- 
jaznej rodzinie towarzyszy pra- 
cy. Talent Szawlugina uzy- 
skał szerokie możliwości, szcze 
gólnie po wojnie, gdy Związek 
radziecki zaczął odbudowywać 
zniszczone przez  najeźdźcę 
faszystowskiego miasta i. fa- 
bryki, gdy zaczął realizować 
potężny powojenny plan pięcio- 
letni. W całym kraju rozpo- 
częły się masowe prace budo- 
wlane, wymagające dziesiąt- 
ków tysięcy nowych  rosotni- 
ków, zwłaszcza zaś wykwalifi- 
kowanych murarzy. Było ich 
zbyt mało również w stohey 
Zwiazku Radzieckiego, gdzie 
według planu pięcioletniego 
powstać ma 3 miliony metrów 
kwadratowych nowej powierzch 
ni mieszkaniowej. 


Fiedos Szawlugin i jego 
przyjaciel Wasyl Korolow, rów 
nież laureat Nagrody Stali- 
nowskiej, nieraz wspólnie roz- 
myślali nad tym, jakby pod- 
nieść wydajność pracy i szyb- 
ciej szkolić kadry nowych mu- 
rarzy, aby zaspokoić brak rąk 
roboczych. 

— Pomyśl tylko — rzekł raz 


czynimy niepotrzebnych ru- 
chów. 

— Prawda — zgodził się Ko- 
rolow — praca poszłaby zna- 
cznie szybciej, jeśliby uwol- 
nić murarza od podawania ce- 
gieł lub zaprawy. 

— To jeszcze nie wszystko 
— dodał Szawlugin — mury są 
różne. Jeden wymaga dużych 
umiejętności, a przy innym 
pracować mógłby nawet nowi- 
cjusz. 


Najważniejsze zaś — 
rzekł Korolow — aby robot- 
nik, który dopiero przybył ze 
wsi į nie jeszcze nie umie, 
mógł się jak najszybciej nau- 
czyć fachu. 


„Piatka“ 
przystępuje do pracy 


Szawlugin į Korolow zapro- 
ponowali zwiększyć brygadę 
murarską do pięciu osób i pra- 
cę podzielić na poszczególne, 
pojedyncze operacje. 

Obecnie „piątka“ stanowi nor 
malny system pracy na budo- 
wach radzieckich. Szczególnie 
dobre wyniki wykazują „piat- 
ki“ Szawlugina i  Korolowa. 
Ich brygady budowały wielkie 
bloki mieszkaniowe w różnych 
punktach Moskwy. 

Co to jest „piątka“ budowla- 
na? 

Kierownik „piatki“, doświad- 
czony murarz, wykonuje jeły- 
nie najbardziej skomplikowaną 
i najodpowiedzialniejszą pracę: 
układa zewnętrzną warstwę 
muru i ozdoby architektenicz- 
ne. W ślad za brygadzista i- 
dzie drugi, mniej wykwalifiko- 
wany murarz, który uklada we- 
wnętrzną warstwę muru. Jeden 
z trzech pomocników idzie za 
drugim murarzem i wypełria 
cegłami środkową cześć muru 


sta- | Szawlugin do Korolowa — ileż | Pozostali członkowie brygady, 


skiej. Żaden nie był dlań kon- |rali się dopomóc młodemu ro-|my jeszcze tracimy czasu, ile |tzn. dwaj pomocnicy — poda- 


Rys. J. ZARUBA 


ją cegły. System ten całkowi- 
cie uwalnia doświadczonego 
murarza — brygadzistę, od wy- 
konywania prac ubocznych, 
dzięki czemu może on maksy- 
malnie wykorzystać swe wyso- 
kie kwalifikacje. 
Wprowadzenie „piątek“ spo- 


wodowało wielkie zmiany na 
budowach. Wydajność pracy 
murarzy wzrosła dwukrotnie. 


Dawniej „dwójka“ układała 
przeciętnie 2—3 tysiące cegieł 
w ciągu zmiany. Obecnie prze- 
ciętna „piątka“ układa 10—12 
tysięcy. Brygada laureata Na- 
grody Stalinowskiej, murarza 
Iwana Rachmanina w Kijo- 
wie układa po 20, 40 a nawet 
60 tysięcy cegieł w ciągu jed- 
nej zmiany. 


„Brygada — szkołą 
ma jstrów 


Sprawa polega jednak nie 
tylko na tempie pracy. Iwan 
Rachmanin w latach pięciołat- 
ki powojennej przeszkolił w 
swojej brygadzie ponad 250 
nowych, wykwalifikowanych 
murarzy. „Piątka“ stała się 
szkołą stachanowską, dającą 
wysoko kwalifikowanych maj- 
strów murarskich. Skład „piąt- 
ki“, z wyjątkiem brygadzisty, 
zmienia się prawie co miesiąc. 
Zazwyczaj do brygady Szawlu- 
gina lub Korolowa kieruje się 
młodych robotników, którzy po 
raz pierwszy przybyli na bu- 
dowę. Drugi murarz, który pod 
kierownictwem słynnych maj- 
strów popracuje miesiąc, czy 
dwa — sam staje się kierowni- 
kiem nowej „piatki“, pomocnik 
zaś przekształca się w drugie- 
go murarza, a miejsce swe u- 
stępuje nowicjuszowi. 

Niedawno Fiedos Szawlugin 
był na Węgrzech. Na pewnej 
budowie murarz radziecki po- 


siły roboczej — czyli z powodu 
tego, że ten czy ów łazik-bu- 
melant nie przyszedł sobie w 
poniedziałek do pracy, upił się 
po wypłacie itd. 

Na posiedzeniu egzekutywy 
organizacji oddziałowej PZPR 
na PZPB nr. 3 tow. Grabowiec- 
ka przytoczyła bardzo ciekawe 
liczby dotyczące sprawy dyscy- 
pliny wśród majstrów. Otóż od 
1 do 25 marca b. r. majstrowie 
tego oddziału opuścili łącznie 
95 dniówek, Majstrów jest na 
oddziale 45 — to znaczy, że na 
każdego majstra tego oddziału 
wypada przeciętnie dwie dniów- 
ki opuszczone w ciągu niecałe- 
go miesiąca! 

Jest to oczywiście rachunek 
nieścisły, gdyż na tej samej od 
prawie salowy, tow. Mamrot 
mógł stwierdzić, że z wymie- 
nionych 45 majstrów wyłączyć 
należy 13 majstrów jego zmia- 
ny, którzy za cały 1949 
nie mieli więcej jak 12 opusz- 


rok 


czonych dniówex — przy czym 
ani jedna nie była nieusprawie- 
dliwiona chorobą. 

Jeśli postoje maszyn spowo- 
dowane nieobecnością tkaczy 
czy prządek ujawniane sa sia- 
tystycznie — to postoje spo: 
wodowane przez brak dyscypli- 
ny imejstrów są zawoalowane. 
Kryie je ogólna tabela: „posto 
je techniczne“ — w której jest 


| m. i. rubryka „organizacyjna“ 


„reparacje bieżące“ i in. a któ- 
re yajczęściej spowodowane są 
po prostu albo niedbałością albo 
nieokecnością majstra. Przy- 
czym tow. Mamrot miał w pa! 
ni rację, gdy mówił na egzeku 
tywie: „Pracuję tu 40 lat i nie 
wierzę, żeby człowiek — jak 
chce — nie mógł przyjść zaw- 
sze na czas do pracy“, 


Opiócz „postojów technicz- 
nych“ szkody wyrządzane przez 
brak dyscypliny ze strony waj- 
strów — i w ogóle aparatu kie 
rowniczego — wyrażają się tak 
że w obniżaniu dyscypliny zało 
gi. Przykład działa. 1 należy 
jeszcze dodać — że zagadnienie 
dyscypliny pracowników admi 
nistracyjnych jest niedocen'ane 
przez kierownictwo, Wystarczy 
wskazać na to, że w Central- 
nym Zarządzie Przemysłu Ba- 
wełnianego nie ma nawet da- 
nych statystycznych z tej dzie- 
dziny—po prostu nie śledzi się 
za tym. 
* 

Nie licząc urlopów absencja 
w przemyśle bawełnianym w 
roku 1949 wynosiła 6,4%. W 
przehczeniu na metry tkanin, 
na waitości w złotych, są to 
szkody wynoszące wiele, wiele 
milionów. I trzeba posłuchać 
głosu Woźniakowej, Szklarek, 
posłuchać głosu egzekutywy or- 
ganizacji oddziałowej by zrozu- 


mieć jak głębokie jest oburze-| się pierwsze posiedzenie jury | Polski), 


nie klasy robotniczej na tę for- 
mę politycznego i gospodarcze- 
go szkodnietwa, 


ka". Gdy gość zakończył pra- 
cę, ktoś z obecnych zapytał go, 
jak nazywa się ten system. 

— Jest to system radziecki 
— odparł murarz. 


Wspólny cel — 
dobro ojczyzny 


Jedynie w warunkach ra- 
dzieckich mogła zrodzić się 
słynna już dziś „piątka“, Pow- 
stała ona w środowisku ludzi, 
którzy nie znają konkurencji, 
nie znają bezrobocia i nędzy. 
Dziad i ojciec Szawluzina mo- 
gli liczyć tylko na własne u- 
miejętności i na własne siły. 
Żyli i pracowali indywidualnie. 
Fiedos Szawlugin j jego towa- 
rzysze pracują wspólnie, w ko- 
lektywie, w którym panują 
stosunki przyjacielskie, oparte 
na wzajemnej pomocy i wspól- 
pracy. 

„Piatka“ Szawlugina — Ko- 
rolowa pomogła znacznie pod- 
nieść wydajność pracy na bu- 
dowach i w krótkim okresie 
powiększyć szeregi wykwalifi- 
kowanych murarzy. 

Szawlugin, Korolow i tysia- 
ce innych radzieckich robotni- 
ków budowlanych gorąco ko- 
chają swą ojczyznę. Łączy ich 
wspólny cel — dobro ojczyz- 
ny, szczęście ludu pracującego. 
Dlatego właśnie osiągnęli oni 
poważne sukcesy w pracy. 
Związek Radziecki ocenił i na- 
grodził socjalistyczną inicjaty- 
wę robotników budowlanych. 
Najlepsi wśród nich zyskali 
Nagrody Stalinowskie. 


Lud pracujący Moskwy wy- 
soko ocenił zasługi Szawlugi- 
na. W czasie ostatnich wybo- 
rów do Rad Najwyższych Re- 
publik Związkowych, miesz- 
kańcy Moskwy wybrali wybit- 
nego murarza na delegata do 


kazał jak pracuje jego „piąt- | Rady Najwyższej RFSRR. 


Na półce z książkami 


i Maj. 


Nr 101 


Kolarze trenują w Polanie 


Kolarze podczas treningu na obozie kondycyjnym precd 
wyścigiem „Trybuny Ludu“ i „Rudego Prava“, 
Foto AR 


Materiały do obchodów 1-Majowych 


Materiały historyczno ~ literackie w opracowaniu 


Anny Milskiej, „Książka i Wiedza”, 1950, str. 240, 


W ramach Biblioteki Świet- 
licowej CRZZ ukazał się tomik 
materiałów historyczno - lite- 
rackich, związany tematycznie 
z Świętem 1-Maja. Tomik, za- 
wierający odezwy, artykuły, 
teksty literackie i pieśni rewo- 
lucyjne — daje przegląd naj- 
ważniejszych wydarzeń 60 lat 
ruchu robotniczego. 

Poszczególne rozdziały zbior- 
ku otwierają fragmenty odezw 
1-majowych, które wyszły spod 
pióra Lenina i Stalina, cytaty 
z Historii WKP(b) oraz wypo- 
wiedzi i fragmenty przemó- 
wień Bolesława Bieruta. 

Pierwszą pozycją tomiku jest 
uchwała Międzynarodowego 
Zjazdu Socjalistów w sprawie 
Święta 1 Maja. Kolejno nastę- 
pują: odezwa 1-majowa II Pro- 
letariatu z roku 1890, odezwa 
majowa SDKPiL z roku 1901, 
materiały o rewolucji 1905 r., 
odezwa pierwszomajowa Ko- 
mitetu Centralnego SDPRR z 
roku 1912. Poprzez Rewolucję 
Październikową, walki pierw- 
szomajowe polskich komuni- 
stów przeciw sanacyjnemu, a 
później hitlerowskiemu faszyz- 
mowi, prowadzi czytelnika 
tekst zbiorku aż do świąt 1-ma- 
jowych po zwycięstwie nad hi- 


tleryzmem, w wolnej Polsce, 
budującej podstawy  socjaliz- 
mu. 


Tomik zamykają rozdziały: 
„l Maj w ZSRR“ i „1 Maj — 
dzień walki o pokój“. Akcent 
końcowy stanowią wyrazy hol- 
du i miłości, złożone temu, któ 
ry jest chorążym pokoju i so- 
cjalizmu na całym świecie — 
Józefowi Stalinowi, przez wy- 
bitnych pisarzy polskich — 
Wandę Wasilewską i Władysła- 
wa Broniewskiego. 


Zaletą zbiorku jest staranny 
dosór tekstow literackich, na 
które składają się fragmenty 
prozy Żeromskiego, Wasilew- 
skiej, Putramenta, Jareckiej, 
Wsiewołoda Iwanowa, J. Fu- 
czika i innych, udramatyzowa- 
ny fragment „Matki“ Gorkiego, 
wiersze Majakowskiego, Asie- 
jewa, Eluarda, Tanka, Lebie= 
dewa - Kumacza, Broniewskie= 
go, St. Dobrowolskiego, Szen- 
walda, Wygodzkiego, Lewina, 
Maliszewskiego i innych. 


Z uznaniem należy również 
podkreślić celowość i użytecz= 
ność umieszczenia w zbiorku 
nut do  najpopularniejszych 
tekstów pieśni rewolucyjnych. 


Zbiorek ten będzie wielką 
pomocą dla świetlic i amator- 
skich zespołów robotniczych 
i chłopskich przy organizowa- 
niu akademii 1-majowych. 


96 prac nadesłano w konkursie 
na nowelę lilmową 


Dnia 31 marca br. odbyło 


(SPATiF), J. Toeplitz (Film 
J. Wilczek (Min. Kul- 


konkursu zamkniętego, ogłoszo | tury i Sztuki). 


nego przez Film Polski w li- 
stopadzie ub. roku, na nowelę 
o współczesnej problematyce 
polskiej. 

W skład jury wchodzą: .A. 
Bohdziewicz (Film Polski), A. 
Ford (Stow. Pol. Art. Teatr. 
i Filmowych), J. Grzyb 
(CRZZ), T. Karpowski (Film 
Polski), L. Lewin (Związek Li 
teratów), M. Michalski (Zwią- 
zek Literatów), L. Starski 


Jury wybrało jako przewod- 
niczącego Sekretarza Gen. 
Związku Literatów — Leopol- 
da Lewina. Jako wiceprzewod 
niczącego — reżysera Alek- 
sandra Forda, jako sekretarza 
— dyr. T. Karpowskiego. 


Na konkurs nadesłano ogó- 
łem 96 prac, z których 4 uzna- 
no za nieodpowiadające warun 
kom konkursu. 


III Międzynarodowy Wyścig 
Kolarski 
„Trybuny Ludu'' i „Rudego Prava“ 


PRZYGOTOWANIA DO 
WYŚCIGU W RUMUNII 


Rumuński Związek Kolarski 
ustalił skład narodowej kadry 
kolarskiej przed III Międzyna- 
rodowym Wyścigiem „Irybuny 
Ludu“ i „Rudego Prava“, Do 
kadry powołano następujących 
zawodników: Marin Nicouleseu, 
Ervant Norhadian, Dumitru 
Pantazescu, Georgi Negoescu, 
Konstantin Sandru, Stefan Pe- 


trescu, Joan Chivu, Wiktor 
Naidin, Nikolae Chicomban, 
| Traian  Chicomban, Nikolae 
| Voicu, Georgi Dumitrescu, 
| Georgi Coman, Joan Dolete, 


Georgi Sandru, Martie Stefa- 
nescu, Konstantin Ciohodaru, 
Joan Ioentza, Dumitru Irtis, 
Dumitru Doncu, Nikolae Voi- 
nescu. 


Kolarze ci będą wzięci pod 


uwagę przy urtalaniu repre- 
zentacjj Rumunii na wyścig 
„Trybuny Ludu“ ji „Rudego 


| Prava“ 


PILOCI WYŚCIGU „TRYBU- 
NY LUDU“ i „RUDEGO 
PRAVA“ 


Polski Związek Motorowy 
wyznaczył dwóch motocykli- 
stów do pilotowania III Mię- 
dzynarcdowego Wyścigu „Tzy- 
buny Ludu“ i „Rudego Prava'. 
Są to: Andrzej Żymirski, mo- 
tocyklistowy mistrz Polski na 
rok 1949 i Andrzej Wapiński 
ze „Związkowca a Skra" — 
Warszawą. 


Il KONFERENCJA KOMITE- 
TU ORGANIZACYJNEGO 
12.IV. b, r. o godz. 12-tej od- 

będzie się w sali CRZZ w War- 
szawie druga z kolei konferen- 
cja Komitetu Organizacyjnego 
III Międzynarodowego Wyście 
gu Kolarskiego „Trybuny Lu* 
du“ i „Rudego Prava“. Na koñ- 
ferencji zostaną omówione Spr% 
wy związane z organizacją wJ* 
ścigu. 


